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www.rokietnica.pl

W numerze:
•	 Społeczne STOP dla Zakładu  Zagospodarowania Odpadów w Bytkowie;
•	 WIELKOPOLSKIM GŁOSEM – cd. kampanii ZDROWEGO ROZSĄDKU w sprawie odcinka IIB 	
(Rokietnica – Swadzim) ZACHODNIEJ OBWODNICY POZNANIA;

•	 Inicjatywa LEADER  - UG Rokietnica składa kolejne projekty do Doliny Samy; 
•	 MALOWANE TĘCZĄ  niezwykłe festyny z okazji Dnia Dziecka;
•	 Razem możemy więcej – dobre praktyki rodem z Przybrody;
•	 Strażak SAM robi wszystko za dwóch – relacja z zawodów sportowo-pożarniczych gminnych jednostek OSP;
•	 V Jubileuszowy Rajd Rowerowy „W zdrowym ciele zdrowy duch” – kolejny rekord organizacyjnej perfekcji i rodzinnej zabawy;
•	 Rusza kolejna edycja ekologicznego konkursu fotograficznego: „2000 w 2012 – mój NATURAlny obszar”

www.facebook.com/rokietnica
ROKIETNICA 

Gmina Rokietnica – czysta przestrzeń  
bez środowiskowych obciążeń

Rokickie
Wiadomości
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Drodzy Czytelnicy!
Takiego zjednoczenia myśli, pragnień i ideałów nie przeżywaliśmy już dawno. 

Wprawdzie piłka nożna jest tą dyscypliną sportu, która, jak żadna inna, potrafi porwać 
tłumy kibiców, ale zawsze istniał dość pokaźny margines tych z nas,  

którym po prostu była obojętna. 
Gdyby szukać powodów fascynacji i zastanawiać się nad fenomenem futbolu trudno 

byłoby sprecyzować jednoznacznie brzmiącą konkluzję. On po prostu jest. Jak krwioobieg, 
jak posiadający swoje święte miejsce byt, który się pielęgnuje, wspiera, rozwija, chroni, 

z którym się utożsamia, z którego, w pewnym sensie, czerpie się inspirację i siły. 
Rywalizacja dwóch postawionych naprzeciwko siebie drużyn urzeczywistnia bowiem 

marzenia o skuteczności, dumie, solidarnej walce. 
Twardej, lecz bezkrwawej. Opartej na przemyślanej strategii i taktyce, ale jednak do końca nieprzewidywalnej.  

Zaciętej, ale i szanującej przeciwnika. Odważnej, ale i uczącej pokory. Nieugiętej, ale i wyciskającej łzy wzruszenia.  
Inspirowanej indywidualizmem i talentem jednostek i osobowości, które jednak mogą w pełni rozwinąć  

swe skrzydła tylko dzięki współpracującej grupie.
 Jak każdy rodzaj ludzkiej aktywności i tej towarzyszą nadużycia i wynaturzenia. Tym bardziej niebezpieczne,  

gdy sięgając po bezwzględne argumenty niszczą, dewastują i ranią, dalekie od jakichkolwiek sensownych powodów. 
Nie ma jednak nic bardziej wzruszającego jak rozwijana w wielotysięcznym tłumie fala entuzjazmu,  

szczera żarliwość niesiona w śpiewie narodowych czy klubowych hymnów, rytmie bębnów, uniesionych w górę rąk,  
mimice twarzy wymalowanych emocjami wolnymi od kamuflażu. 

Czuć siłę wsparcia. Wolną i przede wszystkim wierną. Taką, która niesie, prowadzi, wymaga,  
ale i wybacza skandem „nic się nie stało” w chwilach zwątpienia, słabości i porażki.

Nie urońmy tych chwil, które połączyły nas w pięknych czerwcowych dniach EURO 2012. Zapamiętajmy braterską atmosferę 
barwnych stref kibica. Nieśmy na ramionach symboliczne szaliki narodowej dumy. Spotykajmy się w gronie przyjaciół złączeni siłą 

wolną od służbowych układów, stanów bankowych kont, politycznych sympatii i wszelkich uprzedzeń. Zostańmy GOSPODARZAMI. 
Gościnnymi, zatroskanymi, szukającymi dobrych rozwiązań, nie ulegającymi sugestii chwili. 

A że w piłkarskim turnieju przyszło nam przegrać? 
Zostawmy to sportowi i jego regułom. Na całe szczęście nadal wolnym od udziwnionych teorii,  

szacunków i skomplikowanych kalkulacji. 
Zapraszam do lektury.
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„Rokickich Wiadomości”

przyGOTUJcie się na
Co Wy wiecie o gotowaniu? Praw-
dopodobnie nie wszystko... Dopóki 
nie odwiedzicie ROKIETNICY. Tutaj, 
1 września 2012 roku gotujemy w full 
opcji. Nasz „kociołek” liczy coś koło 
1500 litrów zupy, więc będzie na wy-
pasie. RUMPUĆ – kumacie? 

Poza tym: tradycja w nowoczesnej odsłonie i nowatorstwo zakorzenione w tradycji. W kilku  
słowach – niewąska impreza o pięcioletniej historii i niepowtarzalnej marce. Tylko w Ro-
kietnicy, tylko na placu za Stacją „BLISKA”. CUL8R. ;)

Osoby o wielkich sercach i społecznikowskiej wenie, firmy i instytucje zainteresowanie 
wsparciem „Rokietnickiego Rumpucia” gorąco zapraszamy do współpracy.

KONTAKT: 	 Katarzyna Filipowiak-Łuczyńska, 
	 tel. (61) 89 60 619, 	 e-mail: katarzyna.filipowiak@rokietnica.pl

Wieści z Krzyszkowa
W dniu 7 lipca 2012r. w Sołectwie Krzyszkowo odbędzie 
się Festyn Historyczny „OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA”, 
który będzie uwieńczeniem spotkań historycznych 
związanych z obchodami 855-lecia Krzyszkowa. Prze-
widziano liczne atrakcje, oto niektóre z nich:
- 	 występ średniowiecznych wojów,
- 	 konkurs na najciekawszy strój średniowieczny - 

Regulamin konkursu www.krzyszkowo.info.pl,
- 	 wystawa fotograficzna –„ Krzyszkowo dawniej – 

Krzyszkowo dziś”,
- 	 loteria fantowa z bardzo atrakcyjnymi nagrodami,
- 	 przejazdy bryczką i na kucyku,
- 	 zabawa taneczna do białego rana.

Jeśli pragniecie Państwo spędzić sobotnie 
popołudnie w gronie przyjaciół to…

zapraszamy do Krzyszkowa
Sołtys i Rada Sołecka

RUMPUĆ
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Bartosz Derech 
Wójt Gminy Rokietnica

PROSTO Z URZĘDU

Bez kulis i niedomowień 
O decyzji środowiskowej  
dot. projektu budowy Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów w Bytkowie

Szanowni Państwo,
od pewnego czasu w środkach masowego 

przekazu coraz więcej jest informacji o pro-
testach mieszkańców gmin wobec planów 
budowy kompostowni, sortowni czy spalar-
ni śmieci. Ich powodem jest w głównej mie-
rze zmiana ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach. Wynika z niej, że od 
1 lipca 2013 roku, zostanie wprowadzona nie 
tylko tzw. opłata śmieciowa, czyli rodzaj ry-
czałtowo ustalonego podatku, który zostanie 
nałożony na mieszkańców gmin, ale również 
obowiązek odpowiedniego przetworzenia 
odpadów (spalone lub w 50% segregowa-
ne). Osiągniecie precyzyjnie zdefiniowanych 
w tym względzie wskaźników, jak zwykle zo-
stało scedowane na gminy. Co więcej - zmie-
nia się również cały system odbioru śmie-
ci. Staną się one „własnością gminy”, która 
musi ogłosić przetarg na ich odbiór od miesz-
kańców, a firma, która to będzie realizowała, 
musi spełnić określone wymogi. Większość 
dotychczasowych wysypisk przeznaczonych 
jest z tej racji do zamknięcia. Nie wiadomo 
też co stanie się z firmami, które do tej pory 
zajmowały się gospodarką odpadami. Nie 
każda z nich może przecież wygrać przetarg. 
Trwa więc wyścig z czasem, w tym również 
w wypełnieniu niszy na nowym rynku „in-
tratnych” przedsięwzięć, które z racji stałych 
opłat i koniecznych do spełnienia norm, wró-
żą pozornie „czysty” interes.

Takich sytuacji w kraju jest wiele. W głów-
nej mierze dotyczą dużych miast. Mają jed-
nak miejsce również w gminach, zwłaszcza 
zaś tych, położonych w ich bezpośrednim są-
siedztwie. Terenem „penetracji” stała się też 
Gmina Rokietnica, gdzie jedna z firm zamie-
rza zlokalizować punkt przeładunkowy wraz 
z sortownią śmieci w miejscowości Bytkowo. 

Głównym problemem, który uniemożliwił 
natychmiastową odmowę realizacji tych pla-
nów, jest zapis miejscowego planu, obowią-
zującego na wybranym przez inwestora te-
renie od 2000r., z późniejszą zmianą z 2006r. 
Zezwala on na lokalizację inwestycji oddzia-

łujących na środowisko w granicach przezna-
czonej na jego działalność działki. Takie pla-
ny były uchwalane przez gminy w tamtym 
czasie, przede wszystkim ze względu na za-
ostrzające się przepisy środowiskowe, aby nie 
zamykać inwestycjom, takim jak np.: wulka-
nizacja, mechanika pojazdowa czy drukar-
nia, możliwości działania.  

Trudno polemizować z przepisami, choć 
moim zdaniem, o wiele istotniejszym z punk-
tu widzenia oddziaływania na środowisko, 
jest w tym konkretnym przypadku nie za-
pis miejscowego planu, a sporządzony przez 
potencjalnego inwestora raport, który z po-
dziwu godną stanowczością stwierdza, że 
funkcjonowanie zakładu zagospodarowania 
odpadów w Bytkowie może zamknąć się tyl-
ko w granicach wytyczonych pod jego dzia-
łalność działek.  

Każdy, kto zna tego typu miejsca wie do-
skonale, że są niezwykle uciążliwe dla są-
siedztwa. Przede wszystkim ze względu na 
odory, rozwiewanie śmieci, hałas i uciążliwo-
ści drogowe. Między innymi także dlatego, po 
wielu analizach podjęliśmy jako gmina de-
cyzję o przystąpieniu do Związku Międzyg-
minnego SELEKT. W jej wyniku nasze śmieci 
nie będą składowane na żadnym z gminnych 
terenów, a zostaną wywiezione do punktu 
przeładunkowego w Rumianku (Gmina Tar-
nowo Podgórne), by następnie trafić do sor-
towni w Piotrowie (Gmina Czempiń przy tra-
sie na Wrocław). 

Nie mam żadnych wątpliwości, że taka lo-
kalizacja na terenie gminy, nie tylko w Byt-
kowie, jest zła i że jej skutki w sposób nieod-

wracalny zmieniłaby charakter naszej gminy. 
Obecnie oczekuję na obowiązkowe opinie 
od dwóch instytucji (Państwowy Powiato-
wy Inspektorat Sanitarny  i Regionalna Dy-
rekcja Ochrony Środowiska), które posiada-
ją odpowiednie  kompetencje i narzędzia do 
sprawdzenia rzetelności i wiarygodności Ra-

portu Oddziaływania na Środowisko przed-
stawionego przez inwestora. 

Niezależnie od tych opinii przy wydawa-
niu decyzji niezwykle istotne będą dla mnie 
uwagi i zapytania, które złożyliście Państwo 
podczas rozprawy administracyjnej w rokiet-
nickim gimnazjum, 4 czerwca 2012 r. Mimo, 
że nie stanowiła ona niezbędnego wymogu 
formalnego w prowadzonym postępowa-
niu, będę po nią sięgał przy każdej kontro-
wersyjnej inwestycji. Dlatego tym bardziej 
dziękuję Państwu za tak liczną obecność na 
tym spotkaniu (392 osoby złożyły swój pod-
pis na liście obecności). 

Choć nie uznawane za merytoryczne, nie-
zwykle ważne będą dla mnie również  argu-
menty z kategorii tych logicznych i zdrowo-
rozsądkowych – wszak nie po to nasze śmieci 
opuszczają teren, by równocześnie zezwa-
lać na przywóz i zagospodarowanie obcych.

Bartosz Derech
Wójt Gminy Rokietnica
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Podsumowanie i protokół z pierwszej rozprawy administracyjnej 
w sprawie wydania decyzji środowiskowej dla planowanej 
budowy zakładu zagospodarowania odpadów w Bytkowie

W dniu 19 czerwca 2012 r. wznowio-
na została rozprawa administracyjna 
w sprawie wydania decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach dla przed-
sięwzięcia polegającego na budowie za-
kładu zagospodarowania odpadów na 
terenie dz. nr 66/32, 66/33, 375/7 obręb 
Bytkowo, gm. Rokietnica. 

Przedmiot rozprawy stanowiły 
aspekty oddziaływania planowanego 
przedsięwzięcia na środowisko, a szcze-
gólnie analiza zawierającego te zagad-
nienia raportu, którego obowiązek spo-
rządzenia, zgodnie z ustawą, leży po 
stronie inwestora, w tym wypadku fir-
my HEMAR Sp. z o.o. Dodać należy, że 
obowiązek wszczęcia, przeprowadzenia 
i rozstrzygnięcia postępowania w po-
wyższej sprawie, wynika z ciążącego 
na wójcie, jako organie administracji, 
obowiązku ustawowego. Natomiast sam 
dobór zastosowanych form postępowa-
nia ma pozwolić na rzetelne, zgodne ze 
stanem faktycznym i prawnym wyda-
nie decyzji. Przy tak ważnym społecznie 
zagadnieniu, jakim jest ewentualność 
powstania na terenie gminy Rokietnica 
zakładu zagospodarowania odpadów, 
którego wpływ na jakość życia miesz-

kańców miałby niebagatelne znacze-
nie, należało sięgnąć do takich form 
postępowania, które umożliwią jak naj-
szerszy w nim udział społeczeństwa. 

Dlatego też decyzja Wójta o zasto-
sowaniu otwartej dla mieszkańców 
rozprawy administracyjnej, jako jed-
nej z dopuszczonych przez procedurę 
możliwości, była zamierzona i celowa.   

Pierwsza jej część, która zgromadziła 
w auli gimnazjum w Rokietnicy około 
500 mieszkańców (listy obecności pod-
pisało 371 osób), pozwoliła poznać opi-
nie, wnioski i uwagi  mieszkańców zgło-
szone w dniach od 11 maja do 1 czerwca 
2012 r. w UG Rokietnica do raportu od-
działywania na środowisko, przygoto-
wanego przez firmę HEMAR Sp. z o.o. 

Mieszkańcy skierowali także bez-
pośrednie pytania zarówno do przed-
stawicieli inwestora, właściciela gruntu 
w Bytkowie jak i Urzędu Gminy. O go-
dzinie 23:22 ze względu na późną porę, 
Wójt Gminy Rokietnica postanowił 

przenieść ostatni punkt porządku ob-
rad rozprawy, polegający na odczyta-
niu i podpisaniu przez strony protoko-
łu, na dzień 19 czerwca 2012 r.

Ważne jest to, że od dnia 14 czerw-
ca 2012 r. jest nią również Stowarzysze-
nie Mieszkańców Osiedla Topolowe-
go, uznane, w odpowiedzi na wniosek, 
postanowieniem Wójta Gminy Rokiet-
nica za stronę postępowania, co m.in. 
uprawnia do składania wniosków, wglą-
du do akt i czynnego udziału we wszyst-
kich fazach toczącego się postępowania.

Większa część wznowionej w dniu 19 
czerwca 2012 r. rozprawy, na którą tym 
razem przybyło 117 osób (dane z list 
obecności) poświęcona była odczyta-
niu protokołu z przebiegu rozprawy. Do 
liczącego 54 strony dokumentu zgło-
szono 2 uwagi, którymi, po odsłucha-
niu stosownych fragmentów nagrania, 
uzupełniono tekst protokołu.

Rozprawa została zakończona zapo-
wiedzią wójta o przeprowadzeniu po-
nownej rozprawy administracyjnej po 
otrzymaniu przez Urząd Gminy Rokiet-
nica opinii Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska i Państwowego 

Powiatowego Inspektoratu Sanitarne-
go w Poznaniu.

Mieszkańcy zostaną o jej terminie 
powiadomieni poprzez informacje na 
tablicach ogłoszeń, stronę www.rokiet-
nica.pl, BIP, czasopismo „Rokickie Wia-
domości”.

Strony postępowania, w tym oczy-
wiście również Stowarzyszenie Miesz-
kańców Osiedla Topolowego, zgodnie 
z wymogami prawa, otrzymają stosow-
ne powiadomienie na piśmie.

Protokół z rozprawy administra-
cyjnej w sprawie wydania decyzji o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach dla 
przedsięwzięcia polegającego na bu-
dowie zakładu zagospodarowania od-
padów na terenie dz. nr 66/32, 66/33, 
375/7 obręb Bytkowo, gm. Rokietnica, 
został upubliczniony na stronach 
Biuletynu Informacji Publicznej 
oraz oficjalnej stronie Gminy Ro-
kietnica w dziale „Sekcja Admi-
nistracji” zakładka OCHRONA 
ŚRODOWISKA.

Danuta Potrawiak
Sekretarz Gminy Rokietnica    

SPOŁECZNE STOP 
dla Zakładu Zagospodarowania Odpadów w Bytkowie

Rozprawa Administracyjna  
– kontynuacja 

Wczoraj tj. 19.06.2012r odbyła się 
druga część rozprawy administracyjnej, 
na którą stawiło się na ok. 120 miesz-
kańców. Była to kontynuacją pierwszej 
części, która odbyła się 4.06.2012r w Au-
lii Gimnazjum w Rokietnicy i z uwa-
gi na późną porę została przerwana ok. 
23.30. Podczas kontynuacji Rozprawy 
Administracyjnej nastąpiło odczytanie 
pytań mieszkańców i stron postępowa-
nia do Raportu Odziaływania na Śro-
dowisko przedłożonego przez Hemar. 
Było to również pierwsze nasze (Sto-
warzyszenia) spotkanie z inwestorem 
na prawach strony, bo Stowarzysze-
nie Mieszkańców Osiedla Topolowe-
go jest stroną w postępowaniu admi-
nistracyjnym. 

Wyciągnęliśmy wnioski z poprzed-
niej rozprawy administracyjnej, pod-
czas której jeden z prawników wła-
ściciela gruntu chciał wprowadzić 
mieszkańców w błąd dezinformując, 
że nie mają prawa zadawania pytań, 
więc teraz pojawiliśmy się z naszym peł-
nomocnikiem z kancelarii prawnej, któ-

ra obecnie obsługuje Stowarzyszenie. 
Czuliśmy się pewnie i bezpiecznie wie-
dząc, że obok mamy wsparcie prawne. 

Sama rozprawa miała przebieg spo-
kojny, aby nie powiedzieć senny, do mo-
mentu zakończenia odczytywania proto-
kołu. Ożywiła się w momencie składanie 
wniosków i uwag. Zabrakło nam jednak 
jednego – oddania głosu Mieszkańcom. 
Rozumiemy, że procedury żądzą się swo-
imi prawami – ale głos ludzi powinien 
być najważniejszy. Jesteśmy pewni, że 
następna rozprawa administracyjna bę-
dzie bardziej dla Nas, a nie dla protoko-
łu, dlatego postaramy się zadbać o to, by 
sprawy formalne nie zajęły więcej cza-
su niż pytania i wnioski składane przez 
Mieszkańców. 

Odczytanie protokołu z Rozprawy 

Administracyjnej wskazuje jedno-
znacznie, że ani Inwestor, ani przed-
stawiciele firmy sporządzającej raport 
nie przygotowali się należycie do Roz-
prawy, a Wy Drodzy Mieszkańcy spi-
saliście się na medal. Konkretne, me-
rytoryczne pytania i uwagi do raportu 
powaliły nawet Pełnomocnika Inwesto-
ra, który dziś po rozprawie stwierdził 
„chylę czoło”. 

Na koniec stawiamy otwarte pyta-
nie do naszych Radnych: 

Panie i Panowie Radni Gmi-
ny Rokietnica, gdzie byliście, gdy 
19.06.2012r. odbywała się ważna dla 
Mieszkańców Gminy Rozprawa Ad-
ministracyjna? Doliczyliśmy się dwóch 
Radnych (słownie DWÓCH). Chcemy, 
abyście Państwo wiedzieli, że uważa-

my za WASZ OBOWIĄZEK udział 
w Rozprawach Administracyjnych 
z udziałem Mieszkańców Gminy, bo 
są to sprawy, którymi żyją Mieszkańcy. 
Prosimy Panie i Panów Radnych o więk-
szą wrażliwość w tej sprawie i każdej 
innej, bo bywają momenty, kiedy jako 
Mieszkańcy czujemy się nieco osamot-
nieni w sprawach istotnych dla Nas – 
mieszkańców Gminy. 

Dziękujemy za liczną obecność 
Mieszkańcom, którzy jak zwykle nie 
zawiedli i pojawili się na Rozprawie 
Administracyjnej. 

Maciej Mikuła  
Dorota Skalska-Kołowacik 

Stowarzyszenie Mieszkańców 
Osiedla Topolowego Stowarzyszenie 

Rokietnica24.pl
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Sortownia Śmieci – czyli STOP 
Zakładowi Zagospodarowania 
Odpadów HEMAR!

Tydzień poprzedzający rozprawę ad-
ministracyjną w gminie Rokietnica był 
bardzo intensywny. Spotkania, zbiera-
nie podpisów pod wnioskami do Wójta 
Gminy, pisanie indywidualnych uwag. 
Chodziło bowiem o problem, który 
niespodziewanie spadł na nasze barki 
przygniatając nasze wizje i wyobrażenia 
związane z wyglądem naszej miejsco-
wości . Otóż na działkach pomiędzy ul. 
Topolową a Obornicką w Bytkowie ma 
powstać sortowania odpadów. Co do 
uciążliwości inwestycji i wydobywają-
cych się z zakładu odorów nikogo nie 
trzeba przekonywać. Dlatego też miesz-
kańcy gminy ostro sprzeciwili się tym 
planom. Szeroki protest społeczny(po-
nad 2000 uwag i wniosków do Wójta 
Gminy Rokietnica w tej sprawie), za-
owocował zorganizowaniem rozprawy 

administracyjnej, w sprawie wydania 
decyzji środowiskowej dla tej inwestycji, 
z udziałem mieszkańców naszej gmi-
ny. Podczas tego spotkania zostały za-
prezentowane najczęściej pojawiające 
się wnioski/uwagi mieszkańców (jako 
uczestników tego postępowania), które 
wpłynęły do dnia 01-06-2012 do Wójta 
Gminy Rokietnica. Na rozprawę przybył 
pełnomocnik firmy HEMAR oraz au-
torzy w/w raportu, którzy mieli za za-
danie odnieść się do przedstawianych 
stanowisk mieszkańców.  Przedstawio-
no w sumie 86 pytań, na które niestety 
nie otrzymaliśmy kompetentnych od-
powiedzi. W niektórych momentach 
pytani wręcz nie odpowiadali na za-
dane im pytania.  Atmosfera podczas 
całego spotkania (trwało ono od godzi-
ny 18.00 do 23.30), była bardzo napięta. 

Zgromadzeni mieszkańcy, a było nas 
około 400 (wg danych radia Merkury), 
wiele razy nie byli usatysfakcjonowani 
odpowiedziami ze strony inwestora co 
słychać było daleko poza murami ro-
kietnickiego gimnazjum.

Obecnie czekamy na opinie  Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 
oraz Sanepidu w sprawie tej inwesty-
cji. Ostateczną decyzję podejmie Wójt 
Gminy Rokietnica. 

Tak mocnego i wyraźnego głosu 

sprzeciwu  społeczeństwa w tej spra-
wie nikt nie może lekceważyć!

Adam Michta
Mieszkaniec Rokietnicy

Odczytanie protokołu z rozprawy 
odbędzie się 19 czerwca w Gimnazjum 
w Rokietnicy (informacja na ten temat  
w Urzędzie Gminy). Będzie to kolejna 
okazja do pokazania naszego zaangażo-
wania i determinacji w proteście prze-
ciwko lokalizacji tego typu zakładu na 
terenie naszej Gminy. 

NIE Gminnego Stowarzyszenia Rokietnica 2000
dla budowy w Bytkowie Zakładu Zagospodarowania Odpadów
List otwarty do Urzędu Gminy Rokietnica  
– do wiadomości Starostwo Powiatowe w Poznaniu
Sprawa dotyczy: Bytkowo, gm. Rokietnica pow. Poznański, woj. wielkopolskie działka nr 66/32, 66/33, 375/7.

Zarząd Gminnego Stowarzyszenia 
Rokietnica 2000 dnia 30.05.2012 roku, 
na wniosek wielu mieszkańców z oko-
lic Bytkowa gm. Rokietnica działka nr 
66/32, 66/33 i 375/7, w związku z pla-
nowaną budową Zakładu Zagospo-
darowania Odpadów, po głębokiej 
analizie wnioskuje o wydanie nega-
tywnej opinii zezwalającej na budo-
wę tego Zakładu. Przypomina się, że  
w niedalekiej odległości tych działek 
są osiedla domków jednorodzinnych. 
Ludzie nie po to kupowali działki bu-
dowlane, aby pod nosem mieć zakład 

zanieczyszczający powietrze wokół 
swojej posesji.

Powstanie tego zakładu spowoduje:
•	 duże zagrożenie zanieczyszczenia 

powietrza i gleby,
•	 duże ilości szczurów,
•	 duże zagrożenie hałasem i duże 

utrudnienie w ruchu komunika-
cyjnym samej Rokietnicy,

•	 złożenie wielu wniosków o odszko-
dowanie za utraconą wartość nieru-
chomości w okolicach w przypadku 
powstania tego zakładu segregacji 
odpadów.

Prosi się Urząd Gminy o pisemną  od-
powiedź, jakie działania zostaną podjęte  
w tej sprawie, gdyż mieszkańcy sąsied-
nich terenów wymienionych działek są 
mocno zaniepokojeni i grożą strajkiem.

Przewodniczący 
Gminnego 

Stowarzyszenia 
Rokietnica 2000 

Piotr Hałas

Podziękowanie dla mieszkańców
Jako sołtys Sołectwa Rokietnica 

dziękuję wszystkim mieszkańcom, 
którzy zaangażowali się w walkę prze-
ciw powstaniu na działkach 66/32, 
66/33 i 375/7 w Bytkowie Zakładu Za-
gospodarowania Odpadów. Zwłasz-
cza dziękuję za liczne przybycie na 
spotkanie w dniu 4 czerwca do gim-
nazjum im. Noblistów w Rokietnicy. 

Konkretne pytania zadawane in-
westorowi przez mieszkańców wy-
kazały jego nieprzygotowanie w tym 
temacie. Państwa stanowcza postawa 
i nie wyrażenie zgody na lokalizację 
tego zakładu świadczy o jednomyśl-
ności naszego lokalnego społeczeń-
stwa. Mamy nadzieję, że inwestor 
wyciągnie wnioski z tego spotkania 
i odstąpi od budowy zakładu.

Dziękuję wszystkim, którym za-
leży na ekologicznej, czystej i nieza-
trutej naszej gminie.

Sołtys Józef Fudala
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NIE MOŻESZ PRZEGAPIĆ

KOMUNIKAT WÓJTA GMINY ROKIETNICA
Na podstawie Zarządzenia Wójta nr 
43/2012 z 11 czerwca 2012 r., Wójt 
Gminy Rokietnica informuje, że zorgani-
zowane zostały konsultacje społeczne 
dotyczące zbierania uwag mieszkańców 
w sprawie określenia granic admini-
stracyjnych miejscowości NAPACHA-
NIE i DALEKIE.
Konsultacje odbywać się będą w 
dniach od 9 lipca 2012 r. do 10 lipca 
2012 r. w siedzibie Urzędu Gminy przy 
ul. Golęcińskiej w Rokietnicy, pok. nr 
1,  w następujących godzinach:
9 lipca 2012 r. – od godz. 14.00 do godz. 
18.00
10 lipca 2012 r. – od godz. 7.30 do godz. 
11.30

W konsultacjach mogą brać udział:
•	 osoby zameldowane na terenie so-

łectwa Napachanie-Dalekie, 
•	 osoby, które wykażą, że zamieszkują 

na terenie w/w sołectw (rachunki za 
prąd wodę, gaz itp.),

•	 osoby, które ukończyły 18 lat.

W dniach wyznaczonych na konsultacje 
materiały będą dostępne w pok. nr 1, w 
pozostałych dniach przed rozpoczęciem 
konsultacji w pok. nr 13 Urzędu Gminy.

Przyjmowane będą wnioski pisemne, 
dostarczone osobiście lub pocztą oraz 
na przygotowanej ankiecie. Wnioski 
przesyłane elektronicznie należy wysy-
łać na adresy: piotr.puchala@rokiet-
nica.pl. 
Wnioski przesłane elektronicznie muszą 
być podpisane przez osoby uprawnione 
do udziału w konsultacjach.

Wnioski złożone po terminie konsul-
tacji, tj. po 10 lipca 2012 r. nie zosta-
ną uwzględnione – decydować będzie 
data stempla pocztowego.

Wyniki ankiety oraz wybór wariantu 
podziału miejscowości opublikowany 
zostanie w terminie 14 dni od daty za-
kończenia konsultacji.

Z PRAC  
RADY GMINY

W dniu 28 maja 2012r. odbyła się 
XXIII sesja Rady Gminy Rokietnica, 
w której uczestniczyło 12 radnych. Ob-
rady sesji prowadził Przewodniczący 
Rady Gminy – Marian Jakobsze.

W punkcie „Interpelacje i zapytania 
radnych”: Przewodniczący Rady Gmi-
ny – w imieniu radnej Sylwii Kiejnich – 
odczytał interpelację w sprawie dowozu 
uczniów z miejscowości Kobylniki do 
szkół; Przewodniczący Rady Gminy – 
w imieniu mieszkańców sołectwa So-
bota-Bytkowo – złożył protest wobec 
lokalizacji w Bytkowie zakładu zago-
spodarowania odpadów; radna Małgo-
rzata Szymańska przypomniała, że na 
początku roku składała wniosek w spra-
wie wytyczenia dodatkowych przejść 
dla pieszych w miejscowości Rokietni-
ca (ulice Golęcińska, Pocztowa, Szamo-
tulska) – do tej pory nie podjęto w tym 
zakresie żadnych działań. 

W trakcie swojego wystąpienia Dy-
rektor Maciej Musiał powiedział, że Sto-
warzyszenie Metropolia Poznań funk-
cjonuje nieco ponad rok czasu, a od 
grudnia ubiegłego roku posiada własne 
biuro. W dniu 15 maja 2007r. powstała 
Rada Aglomeracji; następnie doszło do 
utworzenia Centrum Badań Metropoli-
talnych. Dziś aglomerację tworzą gmi-
ny Powiatu Poznańskiego oraz Szamo-
tuły, Skoki, Śrem i Oborniki. U źródeł 
powstania stowarzyszenia leżało prze-
konanie, że niektóre zadania publicz-
ne w bardziej efektywny sposób moż-
na wykonywać jednocząc swoje siły; 
opracowano strategię, a w niej zawar-
to 28 programów. Utworzono związek 
zagospodarowania odpadów, który ma 
służyć rozwiązywaniu problemów w za-
kresie gospodarki wodno-ściekowej. 
Dyrektor wskazał, że Centrum Badań 
Metropolitalnych opracowało studium 
dla Metropolii Poznań; jednym z celów 
działań w tym zakresie jest ustanowie-
nie jednolitych standardów dotyczą-
cych oznaczeń stosowanych w pla-
nach miejscowych poszczególnych 
gmin. Dyrektor Musiał zwrócił się do 
władz Gminy o rozważenie przystą-
pienia do związku komunikacyjnego. 
Głos w dyskusji zabrali: Przewodniczą-
cy Rady Gminy, radny Paweł Czachor, 
Wójt Gminy, radny Rady Powiatu Prze-
mysław Kiejnich.

Rada Gminy Rokietnica przyjęła na-
stępujące uchwały [wszystkie uchwały 
dostępne są na stronie Biuletynu Infor-
macji Publicznej - http://bip.rokietni-
ca.pl/public/?id=47033]: 
•	 Nr XXIII/186/2012  w sprawie: zmian 

w budżecie gminy Rokietnica na 
2012 rok - 12 głosami „za”

•	 Nr XXIII/187/2012  w sprawie: zmia-

ny Wieloletniej Prognozy Finanso-
wej Gminy Rokietnica na lata 2012-
2022 - 12 głosami „za”

•	 Nr XXIII/188/2012  w sprawie: miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego w miejscowości Paw-
łowice, rejon ul. Pawłowickiej - 12 
głosami „za”

•	 Nr XXIII/189/2012  w sprawie: wyra-
żenia zgody na przeniesienie na rzecz 
Gminy Rokietnica prawa własności 
do działki nr 16/6 położonej w miej-
scowości Bytkowo, będącej rozlicze-
niem ustalonej opłaty adiacenckiej 
z tytułu podziału - 12 głosami „za”

•	 Nr XXIII/190/2012  w sprawie: wy-
rażenia zgody na przeniesienie na 
rzecz Gminy Rokietnica prawa wła-
sności do działki nr 116/38 położo-
nej w miejscowości Kiekrz, będącej 
rozliczeniem ustalonej opłaty adia-
cenckiej z tytułu podziału - 12 gło-
sami „za”

•	 Nr XXIII/191/2012  w sprawie: wy-
rażenia zgody na przeniesienie na 
rzecz Gminy Rokietnica prawa wła-
sności do działki nr 783/4 położonej 
w miejscowości Kiekrz, będącej roz-
liczeniem ustalonej opłaty adiacenc-
kiej z tytułu podziału - 12 głosami 
„za”

•	 Nr XXIII/192/2012  w sprawie: 
uchylenia Uchwały nr LI/367/2010 
z dn. 31.05.2010r. w sprawie odda-
nia w wieloletni najem pomieszczeń 
znajdujących się w budynku Zespołu 
Szkół w Rokietnicy, przy ul. Szkol-
nej 3c - 12 głosami „za”

•	 Nr XXIII/193/2012  w sprawie: trybu 
udzielania i rozliczania dotacji dla 
niepublicznych szkół i przedszko-
li oraz trybu i zakresu przeprowa-
dzenia kontroli prawidłowości wy-
korzystania udzielonej dotacji - 12 
głosami „za”

•	 Nr XXIII/194/2012  w sprawie: okre-
ślenia rodzaju świadczeń przyznawa-
nych w ramach pomocy zdrowotnej 
dla nauczycieli korzystających z opie-
ki zdrowotnej oraz warunków i spo-
sobu ich przyznawania - 11 głosami 
„za” i 1 „wstrzymującym się”

•	 Nr XXIII/195/2012  w sprawie: zmia-
ny granic miejscowości Rokietnica 
i Mrowino - 11 głosami „za”

•	 Nr XXIII/196/2012  w sprawie: nada-
nia nazw ulic w miejscowości Napa-
chanie, Gmina Rokietnica - 7 głosa-

mi „za” i 4 „wstrzymującymi się”
•	 Nr XXIII/197/2012  w sprawie: za-

twierdzenia Zarządzenia Wójta 
Gminy Rokietnica nr 33/2012 z dn. 
30.04.2012 w sprawie ograniczenia 
w korzystaniu z wodociągów wiej-
skich na terenie gminy Rokietnica 
- 9 głosami „za” i 2 „wstrzymujący-
mi się”

•	 Nr XXIII/198/2012  w sprawie: upo-
ważnienia Wójta Gminy Rokietni-
ca do zaciągnięcia zobowiązania 
wekslowego w celu zabezpieczenia 
spłaty kredytu długoterminowego - 
8 głosami „za” i 4 „wstrzymującymi 
się”

•	 Nr XXIII/199/2012  w sprawie: przy-
jęcia Statutu Związku Międzygmin-
nego „Centrum Zagospodarowania 
Odpadów - SELEKT” - 11 głosami 
„za” i 1 „przeciw”

•	 Nr XXIII/200/2012  w sprawie: przy-
stąpienia do zmiany miejscowe-
go planu zagospodarowania prze-
strzennego w miejscowości Bytkowo, 
rejon ulic Topolowej i Obornickiej - 
12 głosami „za”

Ponadto Rada Gminy Rokietnica – 
jednogłośnie, 12 głosami „za” –  przy-

jęła stanowisko w sprawie przystąpie-
nia do wspólnego, międzygminnego 
zadania w zakresie budowy schroni-
ska dla bezdomnych zwierząt na tere-
nie gminy Oborniki.

W punkcie „Wolne głosy i wnioski”: 
radna Grażyna Maciejewska zapyta-
ła, czy planowane są zmiany dotyczą-
ce przyporządkowania uczniów miesz-
kających w Kiekrzu na terenie Gminy 
do innych obwodów; Wójt Gminy po-
informował zebranych o terminie roz-
prawy administracyjnej dot. budowy 
zakładu zagospodarowania odpadów 
w Bytkowie; radna Maciejewska zwró-
ciła uwagę na fatalny stan drogi po-
wiatowej prowadzącej do miejscowości 
Sady; Sekretarz Gminy poinformowa-
ła, iż wpłynął protest podpisany przez 
Proboszcza parafii Żydowo, a dotyczą-
cy koncertu muzyki hip-hop, którego 
organizatorem był radny Krzysztof Ni-
zio - Sekretarz podkreśliła, iż Wójt nie 
udzielił temu przedsięwzięciu swojego 
patronatu, a z budżetu Gminy nie prze-
znaczono żadnych środków na jego fi-
nansowanie; Sołtys Róża Lubka podzię-
kowała za pomoc w organizacji i udział 
w V Rajdzie Rowerowym.

A. Chołżyński
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WIELKOPOLSKIM GŁOSEM – w tej sprawie nie wolno nam milczeć. 

KAMPANIA ZDROWEGO ROZSĄDKU w sprawie odcinka IIB 
(Rokietnica – Swadzim) ZACHODNIEJ OBWODNICY POZNANIA

„Szukamy oszczędności na innych 
inwestycjach” - powiedział 17 maja 2012 
r. premier Donald Tusk podczas konfe-
rencji na poznańskiej Ławicy. Czy ozna-
cza to przełom w walce o brakujący odci-
nek IIb z Rokietnicy do Swadzimia? „Nie 
mogę powiedzieć, że na 100, ale na 90 
procent będą w tym roku pieniądze na 
dokończenie zachodniej obwodnicy” – 
kontynuował swą wypowiedź premier. 
Wprawdzie 90% pewności to nie 100%, 
„PRAWIE” zaś, jak wiadomo, oznacza 
istotną różnicę. Może jednak lepsze to, 
niż wcześniejsze deklaracje bez pokry-
cia, które rozbudzając płonne nadzieje, 
stały się przyczyną totalnej niewiary wo-
bec słów polityków i przedstawicieli naj-
wyższych władz. Czas pokaże. 

Póki co z uwagą śledzić będziemy 
postępowania przetargowe na podwar-
szawskich inwestycjach, które „zabrały” 
pieniądze na odcinek z Rokietnicy do 
Swadzimia i konsekwentnie rozliczać 
za złożone w związku z tym obietnice. 
Pokażemy także wynik toczących się 
sądowych postępowań administracyj-
nych, dotyczących protestów mieszkań-
ców na naszym napachańskim odcinku 
zachodniej, o których wspominał pod-
czas nadzwyczajnej sesji w Rokietnicy 
Wojewoda Piotr Florek i zastępca dy-
rektora poznańskiego Oddziału GDD-
KiA Marek Bereżecki, przedstawianych 
jako główna i jednocześnie zdumiewa-
jąco skuteczna bariera wstrzymująca 
inwestycyjne procedury.

Chcemy i będziemy informować 
o podejmowanych inicjatywach zachę-
cając jednocześnie cały czas do czynne-
go włączania się w wielkopolską kam-
panię zdrowego rozsądku, rozszerzania 
jej skali i efektywnych narzędzi. Jej że-
lazną zasadą powinien być monitoring 
i konsekwencja.  

Co nowego w NASZEJ SPRAWIE 
przyniósł przełom maja i czerw-
ca 2012 r.?

Oprócz zapewnień premiera Do-
nalda Tuska złożonych podczas, jak 
to określiły media -„gospodarskiej” 
wizyty w Poznaniu przed rozpoczę-
ciem EURO 2012, dwa stanowiska 
przyjęte przez Radę Powiatu Po-
znańskiego (23 maja 2012, XVIII 
Sesja) oraz Stowarzyszenia Gmin, 
Powiatów i Województw „Droga 
S11” (28 maja 2012). Ich tekst pu-
blikujemy poniżej.

Przesłaliśmy także na ręce pre-
miera Donalda Tuska naszą gmin-
ną petycję, pod którą, w trakcie 
przeprowadzonej akcji, złożyli-
ście Państwo 1100 podpisów. Wraz 
z pismem Stowarzyszenia „Droga S11” 
stanowić będzie kolejny „dyplomatycz-
ny” argument w walce o dokończenie 
odcinka IIb zachodniej obwodnicy Po-
znania. Odpowiedź, będzie kolejnym 
testem odpowiedzialności.    

4 czerwca 2012 r. otwarty został 
już w całości ponad 14 kilometrowy 
odcinek I Zachodniej Obwodnicy 
Poznania. Dotąd gotowy był fragment 

od węzła Poznań-Tarnowo Podgórne do 
Poznań-Dąbrówka. Wydłużony obecnie 
do Głuchowa (węzeł Poznań-Zachód) 
pozwolił połączyć się z autostradą A2. 
Gdyby nie 5,5 km dziura, moglibyśmy 
dzięki zachodniej, dojechać bezpośred-
nio z Rokietnicy autostradą do Warsza-
wy, w stronę zachodnią zaś - do Berli-
na i dalej do… Lizbony. 

Bez wyrw, dziur i kolizyjnych skrzy-
żowań. 

Przede wszystkim jednak mie-
libyśmy drogę, która pozwoliłaby 
z perspektywą patrzeć w przyszłość, 
oszczędzić powiatową i gminną arte-
rię, zapewnić bezpieczeństwo i komu-
nikacyjny komfort. Choćby nawet tyl-
ko do pobliskiego Poznania. 

D.P.
Źródło ilustracji: http://poznan.gazeta.

pl/poznan/55,36037,11833049,,,,11833446.
html
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CO MY WIELKOPOLANIE 
MOŻEMY ZROBIĆ, BY NASZ GŁOS 
W SPRAWIE ZOSTAŁ USŁYSZANY?

Pytanie takie zadałem na Sesji 
Nadzwyczajnej Rady Gminy Rokiet-
nica, która odbyła się w dniu 8 maja 
2012 roku. Podczas obrad Wójt, Rad-
ni i Mieszkańcy wyrazili swoje zanie-
pokojenie brakiem środków na budo-
wę brakującego odcinka IIb Zachodniej 
Obwodnicy Miasta Poznania. 

W spotkaniu udział wzięli przed-
stawiciele różnych szczebli samorzą-
dowych, w tym przedstawiciel parla-
mentarzystów Poseł Waldy Dzikowski, 
Wojewoda Wielkopolski Piotr Florek, 
Starosta Poznański Jan Grabkowski 
oraz Zastępca Dyrektora GDDKiA 
w Poznaniu Marek Bereżecki.

Radni Gminy Rokietnica wypraco-

wali stanowisko w zakresie tej jakże 
ważnej dla Gminy Rokietnica inwesty-
cji. Również Rada Powiatu Poznańskie-
go na XVIII sesji w dniu 23 maja 2012 
roku wypracowała i podjęła jednogło-
śnie stanowisko w wyżej wymienionej 
sprawie, z którego treścią chcę Państwa 
zapoznać:

Z poważaniem,
Przemysław  

Kiejnich
Radny  

Powiatu  
Poznań-

skiego

drogami powiatowymi leżącymi na 
terenie gminy. Samochody, które ko-
rzystają z pozwolenia, to także pojaz-
dy specjalistyczne, bez których nie po-
wstałaby  między innymi obwodnica, 
szkoła, sklep czy dom jednorodzinny. 
Kierowcy, którzy prowadzą te pojaz-
dy to mieszkańcy gminy, dla niektó-
rych ta praca to jedyne źródło utrzyma-
nia ich rodzin. Autor twierdzi, że auta 
jeżdżą przeładowane, można by podej-
rzewać, że ma wagę w oczach. Prawda 
jest inna, w ostatnim czasie mimo licz-
nych kontroli służb,  na WAAB nie na-
łożono mandatów lub kar. Wiadomo, 
że aby Rokietnica mogła się rozwijać, 
muszą trwać inwestycje, a co za tym 
idzie muszą pracować maszyny i jeździć  
samochody ciężarowe. Cegły, piasku, 
betonu na budowę nie wozi się w ba-
gażniku auta osobowego. Trasa, którą 
„zaleca” autor artykułu, jest dłuższa 
nie o 1,5 lecz o 2,4 km, nawierzchnia 
jest mocno wyeksploatowana, na po-
boczach jest mnóstwo grubych drzew. 
Chodnik biegnie dopiero od stacji pa-
liw do centrum. Jak widać jest to trasa 
bardzo niebezpieczna. Dodatkowo na 

proponowanym szlaku znajduje się sta-
cja paliw, osiedle mieszkaniowe, szko-
ła, przedszkole i kościół. 

Firma WAAB mieści się na terenie 
kupionym od gminy. Korzysta z usług 
PUK i lokalnych zakładów usługowych. 
Tutaj odprowadza podatki od środków 
transportowych. Są to kwoty rzędu kil-
ku tysięcy za każdy pojazd. W efekcie, 
środki z tych podatków stanowią spo-
rą część budżetu gminy. Dla naszego 
wspólnego dobra, najbardziej korzystne 
jest szybkie zakończenie budowy całej 
obwodnicy. Dzięki niej ruch na drogach 
powiatowych i gminnych zmniejszy się, 
a dla mieszkańców gminy komunika-
cja z miastem stanie się łatwiejsza. Na 
marginesie warto podkreślić, że opóź-
nienia wydłużające czas budowy ob-
wodnicy wynikają  nie z winy rządu, 
wykonawców czy władz lokalnych, ale 
z protestów mieszkańców. Ich rozbież-
ne wizje  doprowadziły do tego, że pra-
wie 3 lata spierano się o przebieg tra-
sy (brakujący odcinek), by ostatecznie 
zaakceptować jej pierwotny przebieg.                                                                                               

 WAAB Wytwórnia Betonu

Zachodnia Obwodnica Poznania – WASZ głos w sprawie. 

Komentarzy i postulatów 
Mieszkańców ciąg dalszy

W artykule „Wasz głos w sprawie” 
zamieszczonym w numerze 6/2012 „Ro-
kickich Wiadomości”, podjęto ważny 
dla mieszkańców temat organizacji ko-
munikacji, w związku z budową obwod-
nicy. Niestety, autor przedstawił tylko 
jedną stronę problemu, skupiając się 

na tym, że pojazdy ciężarowe dostar-
czające materiały na budowę, rzeko-
mo bezprawnie „jeżdżą sobie” po dro-
gach lokalnych. Tymczasem ze względu 
na pożyteczną,  także dla naszej gmi-
ny, budowę obwodnicy, firma WAAB 
otrzymała pozwolenie na transport 
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Co każdy mieszkaniec wiedzieć powinien
PORADNIK MIESZKAŃCA

STOWARZYSZENIE METROPOLIA POZNAŃ 
– marzenia o „szklanych domach”, czy realnie rysująca się przyszłość?
Gmina Rokietnica jest członkiem Stowarzyszenia Metropolia Poznań. W jego skład wchodzi miasto Poznań, powiat poznański, 
16 tworzących go gmin (bez Czerwonaka) oraz Szamotuły, Śrem, Skoki i Oborniki. Stowarzyszenie powstało 18 lutego 2011 r. i 
stanowi kontynuację pionierskiego w skali kraju porozumienia - Rady Aglomeracji Poznańskiej. Powołana 17 maja 2007 r. w ramach 
samorządowego forum współpracy gmin, w swej ukonstytuowanej dziś, stowarzyszeniowej strukturze, zmierza do wspólnego opracowania zsynchronizowanych 
działań w zakresie gospodarki przestrzennej, usług oświatowych, transportu publicznego, infrastruktury drogowej, zagospodarowania odpadów na terenie 
tzw. regionu poznańskiego: miasta Poznań i ściśle z nim związanego pierścienia gmin. Ich wzajemne powiązania, przekraczające samorządowe granice, 
mogą, zamiast bariery, stać się impulsem dynamicznego rozwoju. Warunkiem jest spójnie opracowana i wcielana strategia.

PODSTAWOWE POJĘCIA 
Aglomeracja to określenie uży-

wane bardzo często w urbanistyce. 
Oznacza obszar charakteryzujący się 
intensywną zabudową oraz bardzo dużą 
liczbą mieszkańców, którzy przebywają 
na tym terenie w konkretnym okresie 
np. w ciągu dnia. Miejsce takie wyróż-
nia się sporym przepływem towarów, 
a także znaczną wymianą usług.

W brzmieniu bardziej potocznym 
aglomeracja jest skupiskiem sąsiadu-
jących ze sobą miast i wsi, stanowiących 
wspólny organizm, zintegrowany lub 
uzupełniający się wzajemnie rozmaity-
mi formami infrastruktury oraz wyko-
rzystywaniem potencjałów, którymi te 
miejscowości dysponują.

Wyróżnia się dwa rodzaje aglo-
meracji:
•	 monocentryczna – z jednym głów-

nym ośrodkiem miejskim - np. Po-
znań. W jej centrum znajduje się 
duży ośrodek miejski, do którego 
,,przyrośnięte’’ są miasta satelitar-
ne oraz zurbanizowane wsie. Mia-
sta satelitarne pełnią funkcje dzielnic 
sypialnianych lub przemysłowych. 
Z czasem strefa podmiejska może 
zostać wchłonięta przez powiększa-
jące się miasto, stając się integralną 
jego częścią. Miasto Poznań od kilku 
lat dotyka zjawisko przeciwne, okre-
ślane mianem suburbanizacji. Pole-
ga ono na wyludnianiu się ośrodka 
miejskiego, na rzecz okalających go 
miejscowości. 

•	 policentryczna – inaczej nazywa-
na konurbacją. W jej skład wchodzi 
kilka ważnych, wzajemnie się uzu-
pełniających ośrodków miejskich, 
z których żadne nie dominuje Należy 
do nich np. aglomeracja Trójmiejska. 
metropolia - tym mianem okre-

śla się stopień urbanizacji danego mia-
sta. Nazwa pochodzi z języka greckiego, 
oznaczając w dosłownym tłumaczeniu 
miasto macierzyste bądź stolicę. Przy-
kładem takich miejsc jest Paryż czy To-
kio. Słowa metropolia najczęściej używa 
się do podkreślenia ważności poszcze-
gólnych aglomeracji miejskich. 

W ujęciu potocznym Metropolia to 
ogromne miasto, którego granice przez 
cały czas systematycznie się poszerzają. 
Do charakterystycznych cech metropo-
lii należą: duże zaludnienie, spory ob-
szar, koncentracja miejsc pracy, powsta-
wanie nowych osiedli mieszkalnych. 
Takie miasto staje się stolicą w danym 
obszarze. Jest w nim także centralnym 
ośrodkiem gospodarczym i kultural-
nym oraz turystycznym. 

Czego możemy oczekiwać od 
Metropolii Poznań?

W myśl przyjętego solidarnie 
przez wszystkich członków stowa-
rzyszenia statutu - reprezentowa-
nia tożsamych interesów, wspiera-
nia idei samorządu terytorialnego, 
inicjowania rozwoju społeczno-go-
spodarczego opartego na wiedzy 
i innowacji, efektywnego i przy-
jaznego środowisku wykorzysta-
niu zasobów. Dzięki temu, zgod-
nie z zasadą ,,Duży może więcej’’, 
przeciętny mieszkaniec ma otrzy-
mać taki pakiet usług, który zna-
cząco oddziaływać będzie na po-
prawę jakości życia. 

Realizacji ambitnego plany słu-
żyć ma przyjęta strategia Metropo-
lii Poznań oparta o 5 osi:

*Gospodarka przestrzenna 
i środowisko - opracowanie wspól-
nej wizji zagospodarowania przestrzen-
nego oraz infrastruktury o charakterze 
metropolitalnym, tak, by ograniczyć 
zjawisko ,,rozlewania’’ się miast w więk-
sze obszary o mniej intensywnej urba-
nizacji. Celem podejmowanych działań 
winna być poprawa standardów pla-
nistycznych, urbanistycznych i archi-
tektonicznych. Nowo powstałe obiekty 
i osiedla mieszkaniowe będą nawią-
zywać do lokalnej tradycji, a ład prze-
strzenny, realizowany zgodnie z zasa-
dą zrównoważonego rozwoju, stanie się 
ważnym czynnikiem konkurencyjno-
ści metropolii, przyciągając turystów 
i potencjalnych inwestorów. Kolejnym 
założeniem jest spójna koncepcja roz-
woju sieci transportowej, w tym prze-
wozu osób i towarów. W efekcie działań 

zmierzających do powiązania 
z krajowym i europejskim sys-
temem transportowym, po-
wstać powinna spójna wizja za-
plecza turystycznego i rekreacyjnego 
metropolii, zachowująca wartości kul-
turowe unikatowych w skali metro-
polii obszarów. 

Dla większości ludzi samo słowo 
metropolia to symbol nowoczesności 
i świetności. Kojarzy się z dobrobytem, 
z możliwościami, z wysokim standar-
dem życia. Jednak tak funkcjonujące 
ogromne skupiska miejskie mają swe 
ukryte oblicza. Wśród nich wymie-
nić należy przede wszystkim narasta-
nie problemu gromadzenia odpadów. 
Działania stowarzyszenia Metropolia 
Poznań zmierzają więc do stworzenia, 
przy współudziale wielu gmin w for-
mie tzw. związku międzygminnego, no-
woczesnego systemu gospodarowania 
odpadami komunalnymi. Jego atutem 
jest większy efekt i szersza paleta moż-
liwości, w tym np. zdolność pozyska-
nia kapitału finansowego na realiza-
cję potencjalnych działań związanych 
z ochroną środowiska. 

Na terenie aglomeracji poznańskiej 
w zakresie gospodarki odpadami funk-
cjonują dwa związki międzygminne 
,,Centrum Zagospodarowania odpa-
dów-SELEKT” z siedzibą w Czempiniu, 
do którego należy Gmina Rokietnica 
oraz ,,Gospodarka Odpadami Aglo-
meracji Poznańskiej’’ GOAP z siedzi-
bą w Poznaniu.

Zgodnie ze statutem do zadań związ-
ku międzygminnego należy planowa-
nie i wykonywanie zadań z zakresu go-
spodarki odpadami na terenie gmin, 
a w szczególności: 
1.	 stworzenie warunków do selekcji od-

padów komunalnych i zorganizowa-
nia systemu odbierania wszystkich 
rodzajów odpadów komunalnych od 
mieszkańców.

2.	zachęcanie do kompostowania od-
padów komunalnych ulegających 
biodegradacji, w przydomowych 
pryzmach;

3.	 stworzenie systemu nowoczesnych 
zakładów zagospodarowania odpa-

dów zapewnia-
jących sku-
teczne metody 
ich odzysku. 
Przedsiębior-
cy będą musieli tak zaplanować pro-
cesy technologiczne, aby w znacz-
nym stopniu ograniczyć problem 
powstawania produktów ubocz-
nych co wpłynie znacząco na po-
prawę stanu środowiska;

4.	opracowanie wspólnego projektu 
planu gospodarki odpadami, wymia-
na doświadczeń pomiędzy uczestni-
kami Związku i innymi jednostkami; 

5.	 edukacja ekologiczna społeczeństwa.
Założeniem polityki przestrzennej 

jest także zachowanie specyfiki krajo-
brazowej obszarów metropolii, głównie 
poprzez ochronę jej cennych kulturowo 
obszarów, mogących stanowić również 
jeden z unikatowych turystycznych wa-
lorów. W tym celu, do planów odnowy 
wsi, zostanie włączona ochrona krajo-
brazu kulturowego, a gospodarka rolna 
będzie chroniona przed zepchnięciem 
na obrzeża metropolii. Wyróżnikami 
staną się promujące metropolię produk-
ty regionalne. Tereny rolnicze, dzięki 
swojej wielofunkcyjności, zwłaszcza 
z uwzględnieniem kierunku agrotu-
rystyki, będą ważnym elementem zrów-
noważonego rozwoju.

*Infrastruktura i organiza-
cja transportu. Problemem dużych 
ośrodków miejskich jest znaczny wzrost 
liczby samochodów. Oczywistym na-
stępstwem tego procesu są trudności 
w swobodnym przemieszczaniu się 
w obrębie zatłoczonego miasta, pogor-
szenie jakości środowiska naturalnego 



11	 lipiec 2012

i jakości życia na tym obszarze oraz 
migracja ludności na przedmieścia, co 
wywołuje skutek odwrotny: liczba sa-
mochodów zamiast maleć - wzrasta. 
Wyzwaniem jest więc stworzenie zin-
tegrowanego transportu publicznego, 
który będzie zachęcał mieszkańców do 
korzystania z komunikacji publicznej 
na obszarze metropolii. Planowana 
jest budowa nowych dworców i sta-
cji przesiadkowych, umożliwiających 
zwiększenie możliwości sprawnego i w 
miarę bezkolizyjnego dotarcia do celu, 
m.in. w oparciu o łączenie różnych ga-
łęzi transportu (kolejowego, tramwajo-
wego, autobusowego, rowerowego i sa-
mochodowego). 

Wśród nich na czoło działań stra-
tegia metropolitarna wysuwa budowę 
kolei metropolitarnej, która stać się ma 
alternatywą w codziennych dojazdach 
do Poznania. Poprawa częstotliwości 
kursowania pociągów na liniach ko-
lejowych wychodzących z Poznania, 
modernizacja infrastruktury kolejo-
wej i taboru kolejowego oraz wsparcie 
przez lokalną komunikację autobuso-
wą, to w tym przypadku największe 
wyzwania. 

Ważnym aspektem podnoszonym 
w strategii, jest wzrost ruchu rowerowe-
go, zapewniającego, w obszarach zurba-
nizowanych, najszybsze przemieszcza-
nie się na dystansie do 5 km. By jednak 
rower mógł stać się alternatywą dla sa-
mochodu zwłaszcza na krótszych dy-
stansach, potrzebna jest, oprócz zmiany 
mentalności, przede wszystkim budo-
wa nowoczesnej infrastruktury rowe-
rowej zapewniającej bezpieczny do-
jazd do celu. 

*Gospodarka i rynek pracy. 
Tu głównym założeniem jest wdro-

żenie systemu monitoringu podaży 
i popytu na pracę w obszarze metro-
polii tak, by obniżyć poziom bezrobocia 
i zbliżyć się do stanu pełnego zatrud-
nienia. Pozwolić ma to pełniej zago-
spodarować zasoby ludzkie oraz plano-
wać zarządzanie rynkiem pracy także 

poprzez efektywne wykorzystanie już 
istniejących miejsc pracy oraz tworze-
nie nowych. Przewidywane jest stwo-
rzenie rejestracji i monitoringu szkół 
i instytucji szkoleniowych w kontek-
ście zapotrzebowania danej branży na 
rynku pracy oraz określenie branż klu-
czowych. 

Ważnym elementem tej osi strate-
gicznej jest harmonizacja wspierania 
gospodarki. Gminy będą uczestniczyć 
w realizacji metropolitalnej polityki 
gospodarczej w oparciu m.in. o lepszy 
przepływ informacji, stworzenie i pro-
mocję oferty inwestycyjnej wszystkich 
miast i gmin, która pozwoli na sprowa-
dzenie nowych inwertorów.

*Usługi społeczne
Jakość i organizacja edukacji. Na 

terenie metropolii zakłada się konku-
rencyjność placówek oświatowych ry-
walizujących między sobą w zakresie 
przygotowywania programów kształ-
cenia i rozwoju wychowanków. Jej wa-
runkiem jest jednak stworzenie dla 
rodziców i uczniów łatwego systemu 
informacji, w tym głównie o wynikach 
poszczególnych jednostek oświatowych. 
W ramach kształcenia zintegrowane-
go, szczególnie dla uczniów z terenów 
oddalonych, planuje się także bezpłat-
ny udział w zajęciach pozalekcyjnych 
prowadzonych przez studentów. Dzię-
ki temu (tzw. wyrównane szans) wzro-
snąć ma zainteresowanie nauką oraz 
poprawić jej jakość, mierzona osią-
ganymi wynikami. Tym, co w poli-
tyce oświatowej staje się nieodzowne 
już dziś, będzie stałe monitorowanie 
przez gminy ilości dzieci w wieku 0-6 
oraz w wieku szkolnym, tak, by dopro-
wadzić do racjonalnego wykorzystania 
istniejącej bazy oświatowej i właściwe-
go planowania jej rozbudowy.

Bezpieczeństwo publiczne. Dzięki 
działaniom informacyjnym, profilak-
tycznym, represyjnym i inwestycyjnym 
położony ma być nacisk na poprawę po-
ziomu bezpieczeństwa życia w metro-
polii, a tym samym jego jakości. Bazą 

ma stać się przede wszystkim spraw-
ny system ratownictwa medycznego 
umożliwiającego udzielenie pomocy 
w odpowiednio krótkim czasie. Przy 
dobrej organizacji i zdecydowanych 
działaniom służb ratunkowych, ma to 
doprowadzić do zmniejszenia wskaź-
ników śmiertelności wśród ofiar wy-
padków drogowych, pożarów i innych 
nagłych zdarzeń. Od 2012 roku, jako 
pierwsze w Polsce, zostało uruchomio-
ne w Poznaniu Wojewódzkie Centrum 
Powiadamiania Ratunkowego obsługi-
wane przez numer 112. Obserwowa-
nym już dziś efektem jest wzrost sku-
teczność działania służb ratowniczych.

*Zintegrowane zarządzanie 
i marketing terytorialny

Turystyka w aglomeracji po-
znańskiej. Skoncentrowany i skoor-
dynowany rozwój turystyki i rekreacji 
oraz wzmocnienie promocji pod tym 
kątem sprawi, że Metropolia Poznań 
będzie znana na krajowym i europej-
skim rynku turystycznym. Sieć punk-
tów informacji turystycznej i portale 
internetowe umożliwią tworzenie no-
wych i wzbogacenie istniejących ofert: 
turystyki biznesowej, kulturowej oraz 
aktywnej rekreacji. To wszystko ma nas 
wyróżniać na tle innych aglomeracji.

Instytucje współpracy metro-
politarnej. Głównym organem Sto-
warzyszenia Metropolii Poznań jest 
Rada Aglomeracji. Dzięki nadaniu 
odpowiedniej formy prawnej, jej de-
cyzje, jak dotąd jedynie o charakterze 
politycznej deklaracji, zostały wypo-
sażone w siłę sprawczą, umożliwia-
jącą terytorialne zarządzanie. Jego 
podstawowym założeniem jest ścisła 

współpraca z mieszkańcami, środo-
wiskiem naukowo-eksperckim, biz-
nesowym oraz organizacjami poza-
rządowymi. By przyniosła wymierny 
efekt, musi opierać się na wymianie do-
świadczeń w dziedzinie rozwoju insty-
tucjonalnego, współpracy samorządów 
w zakresie rozpoznawania i wdraża-
nia najlepszych rozwiązań organizacji 
i świadczenia usług publicznych, funk-
cjonowania administracji, zarządzania 
strategicznego, kooperacji z organiza-
cjami gospodarczymi i pozarządowy-
mi. Wykorzystywanym w tym celu na-
rzędziem ma stać się przede wszystkim 
dostęp do elektronicznych form usług 
publicznych i obsługi administracyj-
nej, opartej o zbudowaną internetową 
sieć szerokopasmową i bezprzewodową 
łączność. Zakłada się znaczne uprosz-
czenie dostępu do informacji społecz-
no-gospodarczych i środowiskowych 
poprzez stworzenie metropolitalnego 
banku danych. 

Tyle zapisy strategiczne. By, jednak 
od założeń przejść do rozpoznawal-
nej i silnej Marki Metropolii Poznań, 
stanowiącej podstawę i źródło prze-
wagi konkurencyjnej w stosunku do 
innych aglomeracji w kraju i na świe-
cie, konieczna jest wspólna wola, kon-
sekwentna polityka, kompromis i pie-
niądze, które w dobie sięgających granic 
zadłużenia budżetów gmin, będą naj-
trudniejszą przeszkodą do pokonania. 
Weryfikatorem jak zwykle pozostanie 
codzienność, co jednak zdecydowanie 
nie powinno oznaczać rezygnacji z am-
bitnych planów.

Anna Garbicz
UG Rokietnica

Z prac Akademii Wieku Dostojnego.

Wykład o barwnikach i ich  
roli w żywieniu człowieka

We wtorek 15. maja świetlica sołec-
ka w Krzyszkowie, będąca w tym roku 
salą wykładową dla słuchaczy AWD, 
była miejscem interesującego przekazu 
o barwnikach, a przede wszystkim ka-
rotenoidach  występujących w składni-
kach spożywczych naszego pożywienia. 
Wykład, jak i kilka poprzednich wy-
głosiła dr Dorota Patkowska – starszy 
wykładowca Wyższej Szkoły Zdrowia, 
Urody i Edukacji w Poznaniu. Jak zwy-
kle w trakcie prelekcji i bezpośrednio 
po niej wywiązywała się konstruktyw-

na dyskusja. Dziękując pani doktor za 
poświęcenie swego prywatnego czasu 
na dokształcanie słuchaczy AWD, za-
praszamy na nasze zajęcia już jesienią. 
Z przykrością informujemy, iż był to 
ostatni wykład w roku akademickim 
2011/2012. Zapraszamy wszystkich do 
udziału w zajęciach w następnym roku 
akademickim od jesieni br. 

Stosowny komunikat ukaże się we 
wrześniowym numerze „Rokickich 
Wiadomości”. 

Andrzej Deckert
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Wnioski o środki z Unii 
Europejskiej złożone przez 
Gminę Rokietnica w 2012 r. 

Wbrew powszechnym opiniom środki unijne nie są na wyciągnięcie ręki. Po-
zyskiwanie dotacji unijnych to skomplikowana administracyjno-biurokratycz-
na machina formalności, wielokrotnie  trudna do przejścia. Proces od złożenia 
wniosku do początku realizacji jest dość długi, trwa nawet ponad rok. Dotacje 
przyznawane w ramach programów są obwarowane sporymi rygorami.

Wniosek każdorazowo jest przy-
gotowywany pod konkretny kon-
kurs i pod określony program 
działania. W zależności od pro-
gramu różny bywa procent do-
tacji udzielanej w oparciu o unij-
ne środki. Istotną barierą jest też 
forma wsparcia. Ta stosowana naj-
częściej, czyli refundacja, w sposób 
znaczący obciąża gminny budżet. 
Zaplanowane przedsięwzięcie musi 
bowiem zostać w całości sfinanso-
wane w oparciu o środki własne. 
Unijne pieniądze gmina otrzymuje 
dopiero po całkowitym zakończe-
niu realizacji zadania i złożeniu ko-
lejnego wniosku, tym razem o płat-
ność, co najczęściej ma miejsce po 
wielu miesiącach procedur, weryfi-
kacji i kontroli.  Możliwość wstęp-
nego zaliczkowania dotyczy tylko 
niektórych programów.  

Ogłoszenie o konkursie szczegó-
łowo określa kryteria, które pozwa-
lają ubiegać się o unijne wsparcie, 
a ich bardzo precyzyjne brzmie-
nie ogranicza wachlarz możliwych 
do zrealizowania działań – dlatego 
nie każde zadanie, ważne z punk-
tu widzenia polityki gminy, może 
zostać podjęte w oparciu o unijne 
środki. By tak się stało musi do-
kładnie „wpisać się” w warunki, 
kryteria, strategie i przepisy sto-
sownych rozporządzeń.   

Jakie możliwości pozyskania 
unijnych funduszy daje gminie – 
członkowi Lokalnej Grupy Dzia-
łania  -  najbliższa idei samorząd-
ności inicjatywa LEADER?

W roku 2012, na wniosek Stowarzy-
szenia Lokalna Grupa Działania „Doli-
na Samy”, której gmina Rokietnica jest 
członkiem (obok Tarnowa Podgórnego, 
Kaźmierza i Szamotuł), Dyrektor De-
partamentu Programów Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich w imieniu Zarządu 
Województwa Wielkopolskiego ogło-
sił stosowny konkurs. W jego ramach, 
za pośrednictwem Stowarzyszenia Lo-
kalna Grupa Działania „Dolina Samy”, 
złożyliśmy trzy wnioski  o przyznanie 
pomocy w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, 
na tzw. „Małe projekty”:  
•	 „Budowa miejsca rekreacji w miej-

scowości Kobylniki”, 

•	 „Aktywne dzieciństwo w Sobocie – 
budowa miejsca rekreacji”, 

•	 „Urządzenie miejsca wypoczynku 
i rekreacji w miejscowości Pawło-
wice”.
Łączna  kwota dotacji  powyższych 

projektów wynosi  73 351,42 zł, dzięki 
temu będzie można sfinansować place 
zabaw dla dzieci w takich miejscowo-
ściach jak:  Kobylniki, Sobota i Paw-
łowice.  

W ubiegłym roku z otrzymanego do-
finansowania  w wysokości 17 430 zł 
zrealizowaliśmy projekt pn. ,,Dumni 
z korzeni i bogactwa rokietnickiej zie-
mi’’ i sfinansowaliśmy  druk map i fol-
derów promujących kulturalny i przy-
rodniczy potencjał Gminy Rokietnica. 
Obecnie pracujemy nad inicjatywą pn. 
„Tutaj jesteśmy. Tablice informacyjne 
sposobem na promocję regionalnego 
dziedzictwa (planowana suma dotacji – 
9 219 zł)’’. Wynikiem czego, w 10 sołec-
twach powstaną  tablice informacyjne.

Kolejnym przedsięwzięciem 
w ramach ,,Odnowa i rozwój wsi’’ 
jest koncepcja  budowy placu zabaw 
w Przybrodzie (otwarcie ofert prze-
targowych nastąpi 22.06.br., planowa-
na kwota dofinansowania – 28 000 zł).

W przypadku uzyskania subwen-
cji na ww. projekty Gmina Rokietni-
ca w całości wykorzysta  dostępny 
jej w ramach Stowarzyszenia LGD 
„Dolina Samy” limit, których zakres 
i charakter odpowiada „Małym projek-
tom”, tj. 100 tys. zł. 

Czym są tzw. „Małe projekty” 
i dlaczego w oparciu o nie reali-
zujemy właśnie takie, a nie inne 
zadania? 

Inicjatywa Leader, czyli unijna po-
moc dostępna m.in. dla gmin zrzeszo-
nych w tzw. Lokalnych Grupach Działa-
nia, zakłada możliwość uzyskania przez 
nie dofinansowania w ramach dwóch 
działań: „Odnowa i rozwój wsi” oraz 
właśnie tzw. „Małe projekty”. Stanowią-
ca ich bazę strategia (Lokalna Strategia 
Rozwoju Stowarzyszenia LGD „Dolina 
Samy”), precyzyjnie określa możliwe do 
zrealizowania w ich ramach tzw.  ope-
racje. Na jakiekolwiek odstępstwo od tej 
reguły nie można liczyć – jeśli złożony 
wniosek odbiega od przyjętego zakresu 
operacji i nie znajduje odzwierciedle-
nia w strategii, nie ma szans nie tylko 

na uzyskanie dofinansowania, ale na-
wet na znalezienie się na liście rankin-
gowej sporządzanej po merytorycznej 
ocenie wniosków przez Radę Stowarzy-
szenia, czyli  wewnętrzny organ każdej 
Lokalnej Grupy Działania. 

Rodzaje operacji przewidzia-
nych do dofinansowania w ramach 
wdrażania LSR Dolina Samy w la-
tach 2010-2013 w zakresie „Małych 
projektów”:

»» organizowanie szkoleń i warsztatów 
dla mieszkańców oraz przedstawicie-
li organizacji pozarządowych;

»» organizowanie imprez kulturalnych, 
sportowych i rekreacyjnych; 

»» organizacja szkoleń i warsztatów dla 
przedsiębiorców;

»» przygotowywanie i wydawanie ma-
teriałów promujących produkty lub 
usługi lokalne z terenu LGD;

»» organizacja imprez promujących 
produkty lub usługi lokalne z tere-
nu LGD;

»» kultywowanie tradycji, gwary, hi-
storii regionu;

»» wsparcie zespołów ludowych;
»» przygotowywanie i wydawanie ma-

teriałów promujących dziedzictwo 
kulturowe i przyrodnicze region;u

»» budowa, modernizacja infrastruktu-
ry turystycznej i rekreacyjnej;

»» oznakowanie szlaków rowerowych 
i pieszych.

W dniu 30.05.2012 roku odbyło się po-
siedzenie Rady Stowarzyszenia poświę-
cone merytorycznej ocenie wniosków 
o przyznanie pomocy złożonych w ra-
mach tegorocznego wiosennego naboru. 

Zgodnie z postanowieniem Rady Sto-
warzyszenia Lokalna Grupa Działania 
Dolina Samy wszystkie oddane  przez 
Gminę Rokietnica wnioski, mieszczą 
się w przyjętym na 2012 rok limicie 
środków oraz zostały wstępnie wybra-
ne do udzielenia pomocy. Proponowa-
ne przez Radę listy rankingowe zostały 
zamieszczone na stronie internetowej 
http://www.dolinasamy.pl. Ich osta-
teczny kształt zostanie opublikowany 
po rozpatrzeniu przez Radę ewentual-
nych odwołań. 

Tzw. „Duży PROW”
2 maja 2012 r. w Urzędzie Marszał-

kowskim Województwa Wielkopolskie-
go w Poznaniu, Departament Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich, złożyli-
śmy dwa wnioski  w ramach działania 
313, 322, 323 „Odnowa i rozwój wsi” 
na realizację operacji pn. „Budowa 
świetlicy wiejskiej w miejscowości 
Przybroda” oraz „Budowa chodni-
ka w ulicy Koszycy w Krzyszkowie 
gmina Rokietnica”.

O przyznaniu pomocy zdecyduje 
suma uzyskanych punktów. Ich ana-
liza i adekwatność do specyfiki Gmi-
ny Rokietnica pozwala na osiągniecie 
maksymalnie 3, na 7 dostępnych punk-
tów i to jedynie dlatego, że oba przedsię-
wzięcia������������������������������ będą������������������������� realizowane w miejscowo-
ściach do 1000 mieszkańców, a kwota 
wnioskowanego dofinasowania ze środ-
ków unijnych nie przekroczy 50% kosz-
tów kwalifikowalnych (np. w przypad-
ku gminy podatek VAT jest kosztem 
niekwalifikowalnym i w całości musi 
zostać pokryty ze środków własnych). 
Jednocześnie liczba 3 punktów stano-
wi niezbędne minimum do ubiegania 
się o przyznanie dofinansowania w ra-
mach tego działania.

Po dokonaniu oceny wniosków spo-
rządza się listę operacji w kolejności 
uzyskanych przez nie punktów. Co zro-
zumiale, w pierwszej kolejności pomoc 
przyznaje się na operacje, które uzyska-
ły największą liczbę punktów.

Jeśli chodzi o pozyskiwanie sub-
wencji unijnych to nie mamy się 
czego wstydzić, w rankingu prze-
prowadzonym przez Urząd Sta-
tystyczny dot. środków pozyska-
nych z budżetu Unii Europejskiej 
w 2010 r., Gmina Rokietnica zajęła 
4 lokatę w powiecie poznańskim. 

Jednocześnie serdecznie zachęcamy 
potencjalnych beneficjentów do kon-
taktu z Biurem Stowarzyszenia LGD 
Dolina Samy, Cerekwica, ul. Szamo-
tulska 7, tel. 723 636 381, e-mail: biu-
ro@dolinasamy.pl oraz  rozważenie 
możliwością������������������������� złożenia ���������������wniosku o przy-
znanie pomocy. 

Kolejny nabór zaplanowany został 
na II półrocze 2012 r. 

Anna Garbicz
Podinspektor ds. pozyskiwania fun-
duszy zewnętrznych UG Rokietnica
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ROKTAR zaproszony na scenę
Scena

W ramach Dni Gminy Tarnowa Pod-
górnego 26 i 27 maja 2012 roku, Sto-
warzyszenie Osób Niepełnosprawnych 
i Ich Rodzin ROKTAR brało aktywny 
udział w kilku punktach tych wyda-
rzeń. Mieliśmy zaszczyt, rozpocząć 
uroczystości w sobotę o godzinie 9.30 
na scenie Gminnego Ośrodka Kultury 
SEZAM spektaklem pod tytułem „Stół 
łączy ludzi”. W przedstawieniu brali 
udział prawie wszyscy uczestnicy (20) 
Warsztatów Terapii Zajęciowej. Zoba-
czyliśmy domowe przygotowania do 
przyjęcia gości, sprzątanie domu i de-
korowanie stołu, odświętne ubieranie 
się, pieczenie ciastek, nakrycie do stołu, 
upływający na zegarze czas, przyjazd 
gości i na koniec zaproszenie do świę-
towania całej widowni. Myślę, że dla 
wszystkich obecnych, w tym dla zagra-
nicznych gości z Litwy, Łotwy, Holandii 
i Niemiec, przedstawienie było bardzo 
zrozumiałe. „Aktorzy” byli autentycz-
ni, nieskrępowani, bez tremy. Z eks-
presją i z wszystkich sił pokazali swoje 
role w spektaklu. Wprawiali nas mo-
mentami we wzruszenie, ale i w śmiech 
do łez. Były gromkie brawa. Tytułowy 
„stół” połączył wszystkich ludzi na tej 
sali. Brawa i podziękowania należą się 

terapeutom WTZ, którzy od kilku ty-
godni pracowali wspólnie z uczestni-
kami nad tym występem.

Prezentacja Gmin
Po spektaklu odbyła się bardzo dla 

nas interesująca prezentacja dobrych 
praktyk na rzecz osób niepełnospraw-
nych, jakie dokonują się w pięciu part-
nerskich gminach Tarnowa Pod-
górnego, w tym wymienionych już 
zagranicznych. W przerwie udało się 
porozmawiać i wymienić adresy. Być 
może w przyszłości nawiążą się kon-
takty robocze pomiędzy osobami czy 
instytucjami zajmującymi się proble-
mem niepełnosprawności w naszych 
zaprzyjaźnionych gminach.

Warsztaty
Po południu w namiocie gmin-

nym, w Parku 700-lecia w Tarnowie 
Podgórnym, prezentowały się cztery 
pracownie naszych Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej. Niepełnosprawni i ich 
terapeuci wykonywali tam zajęcia, tak 
jak to robią od poniedziałku do piąt-
ku w WTZ w Baranowie. Można było 
zobaczyć na czym polega terapia, pra-
ca i nauka w WTZ, porozmawiać, zo-
rientować się w ewentualnym uczest-
nictwie swojego dziecka, a nawet kupić 
wytwarzanie w ramach realizowane-
go programu terapii małe i duże dzieła 

sztuki. Prace te były również prezento-
wane w niedzielę, w naszym namiocie 
ROKTAR rozbitym w Parku. 

W imieniu Stowarzyszenia bardzo 
dziękujemy Władzom i Organizatorom 
za tak dużo miejsca poświęconego nie-
pełnosprawności podczas tegorocznych 
Dni Gminy Tarnowa Podgórnego.

Piknik
Stowarzyszenie ROKTAR wydało 

otwarte zaproszenie do wszystkich ro-
dzin osób niepełnosprawnych naszych 
dwóch gmin na PIKNIK, który odbył się 
w piątek, dnia 22 maja od godz. 17.00 do 
21.00, w Ośrodku Bos Kompleks w Ba-
ranowie, ul. Biała 2. W programie mie-
liśmy zabawy integracyjne, grill i była 
okazja dla rodziców, by porozmawiać.

Kazimierz Szulc

Tekst - bogaty w treść – ma blisko dwa ty-
siące lat istnienia.

Inne drogi do królowania władców bie-
gły w ludzkiej, ziemskiej historii. Legiony rzymskie 
czyniły dla królów Rzymu „pardy zwycięstwa”,  by 
wprowadzić ich na tron. Innych kandydatów do Wła-
dzy, za „niby”  poezje i  pieśni wybierano, by stali się 
nawet podpalaczami Rzymu (Neron).W późniejszych 
wiekach, na ziemiach północnej Europy wożono zło-
tymi  karocami (nawet do dziś) książęta i królów. 
Przykładem Henryk VIII, król angielski – morderca 
kolejnych małżonek i twórca anglikanizmu.

Z biegiem historii budowano pałace  –  aby bogato 
zdobiony władca – w brylanty, złoto i drogie ubiory 
– mógł pokazywać swą „władzę” i „potęgę” – bied-
nemu narodowi.

Zniknął z postaci Władcy, Króla, Cesarza – CZŁO-
WIEK. Ich obowiązkiem, jako panujących, była troska, 
opieka, pomoc, obrona poddanych członków narodu.

Historia – nauka życia dla każdego mieszkańca 
Ziemi - a przede wszystkim Panujących – często była 
lekceważona, odrzucona i gardzona. Stąd cięższe pa-
dały ciosy w tragicznych latach istnienia narodów.

W każdym dniu nauka prawdy dobra i piękna jed-
nakowo obowiązuje Władcę i poddanego, bo każdy 
z nich jest CZŁOWIEKIEM. Tu nie ma wyjątków. Naj-
lepsze skarby historii przekazywano młodym poko-
leniom w nauce, a dorośli zapisywali je w literackich 
dziełach i zasadach wychowania.

Dla nas Wszystkich na tej niewielkiej naszej Ziemi 
pozostaje jedno: żyć prawdą, dobrem i pięknem co-
dziennie, bez względu na trudy i przeciwności, któ-
re nas nie opuszczają.

 Stajemy do naśladowania Chrystusa. On w poko-
nywaniu zła, wrogów, przeszkód nie porzucił swej 

Dziejowej Misji. Na Świętym Krzyżu – jako Broni 
Zwycięskiej – umarł dla naszego Zbawienia i Zmar-
twychwstał.

Kochani Rodacy. W tych pięknych obecnych Czerw-
cowych dniach 2012 roku – w radości Międzynaro-
dowych Europejskich Spotkań Sportowych – życzę 
Wszystkim – młodym i obarczonych wiekiem – ob-
serwacji zawodów – dla serdecznego odpoczynku 
i pogody ducha. Niech w emblematach i sportowych 
sztandarach toczą się zwycięstwa najlepszych z naj-
lepszymi. Niech żyje Polska.

Moi Drodzy i  Serdeczni Czytelnicy „Rokickich 
Wiadomości” - szerszy elaborat, historyczno – eko-
nomiczno-polityczny, bę-
dzie w miesiącu sierpniu 
br. w naszym miesięczniku.

 Stanisław Florian Sikorski
 Publicysta niezależny

,, Głoście wśród Narodów, że Pan Króluje z krzyża’’
(Słowa Matki Chrystusa w tytule 5 dziesiątki ,,Bolesnej Części’’ różańca)
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IV Zjazd Szkolnych Kół Caritas
14 i 15 kwietnia 2012r. jako wolonta-

riusze Szkolnego Koła Caritas  uczest-
niczyliśmy w IV Zjeździe Szkolnych Kół 
Caritas Archidiecezji Poznańskiej , któ-
ry odbył się na Świętej Górze w Gosty-
niu. Mottem przewodnim  zjazdu było 
hasło: „By nie zabrakło miłości”. W tym 
roku niedziela 15 kwietnia to święto 
Miłosierdzia Bożego, większość  więc 
śpiewów, modlitw, spotkań i konferen-
cji dotyczyło tego tematu.  

W naszej szkole Szkolne Koło Caritas 
zostało powołane w 2010 roku, kiedy to 
funkcjonowaliśmy jeszcze jako Zespół 
Szkół. Opiekunem od początku jest pani 
Ilona Głyda. Do SKC należą uczniowie 
zarówno Szkoły Podstawowej im. Jana 
Brzechwy, jak i Gimnazjum im. Nobli-
stów w Rokietnicy. 

Zjazdy wolontariuszy odbywają się 
raz w roku. Tym razem, w ramach in-
tegracji, na zjazd SKC zostali zaprosze-
ni przedstawiciele parafialnych oddzia-
łów Caritas. W sumie na spotkaniu było 
ponad tysiąc wolontariuszy z Archidie-
cezji Poznańskiej. W godzinach mszy 
świętych i modlitw wypełnialiśmy całą 
bazylikę.

Zadaniem każdego koła Caritas było 
przygotowanie przed wyjazdem dwóch 
transparentów: jeden identyfikacyjny 

z nazwą szkoły i miejscowości i drugi 
z hasłem mówiącym o miłosierdziu. Na-
sza grupa wybrała hasło – cytat z li-
stu świętego Pawła do Rzymian: „Kto 
pełni uczynki miłosierdzia niech czy-
ni to ochoczo.”

Wyjechaliśmy z Rokietnicy w sobotę 
rano. W Gostyniu zostaliśmy serdecz-
nie powitani przez zastępcę dyrektora 
Caritas Archidiecezji Poznańskiej, a za-
razem głównego organizatora zjazdu, 
księdza Tomasza Rena okrzykiem: „Wi-
taj Rokietnica!”. 

I już poczuliśmy się jak w domu.
Wszystkie przewidziane w progra-

mie zajęcia, spotkania, konferencje i… 
posiłki miały miejsce na świeżym po-
wietrzu.

W południe, w bazylice Matki Bożej 
Świętogórskiej, odprawił dla nas mszę 
świętą arcybiskup Stanisław Gądecki. 
Było bardzo uroczyście. 

Bardzo symboliczne i widowiskowe 
było wypuszczenie przez arcybiskupa 
białego gołąbka na znak jedności i po-
koju. W ślad za nim w niebo pofrunęło 
tysiąc balonów dla uczczenia 10 rocz-
nicy powstania pierwszego Szkolnego 
Koła Caritas w Archidiecezji Poznań-
skiej. (Pierwsze Szkolne Koło zostało 
powołane w Opalenicy w 2002 roku).

A potem była niespodzianka. Sze-
ściopiętrowy, ogromny, przepyszny 
tort! Rozdzielanie tortu trwało dwie 
godziny, a kroił go sam arcybiskup! 
W międzyczasie na estradzie śpiewał, 
specjalnie dla nas, Iwan Komarenko, 
który potem jeszcze przez wiele godzin 
rozdawał autografy…

W godzinach wieczornych przeszli-
śmy  ulicami Gostynia  pod figurę Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa,  w Mar-
szu Miłosierdzia. Tu uczestniczyliśmy 
w  akcie zawierzenia Szkolnych Kół Ca-
ritas Miłosierdziu Bożemu. Po godzin-
nej adoracji w pobliskim kościele Du-
cha Świętego, udaliśmy się na miejsce 
zakwaterowania. 

Dostaliśmy przydział na nocleg w li-
ceum. Weszliśmy na ogromną salę gim-
nastyczną i trochę się zaniepokoiliśmy, 

zwłaszcza opiekunowie, o jakość nasze-
go nocnego wypoczynku. Na sali „spa-
ło” około 200 osób, więc nie trudno się 
domyślić, że przez całą noc panowała 
„radosna atmosfera”. O dziwo … wsta-
liśmy uśmiechnięci, dużo przed czasem 
pobudki, pełni energii oraz ciekawi ko-
lejnych wrażeń.

W niedzielę było zimno i deszczowo, 
więc wszystkie zaplanowane spotkania 
i konferencje odbyły się w ogromnej auli 
świętogórskiego klasztoru. Młodzież 
podzielona na mniejsze grupy uczest-
niczyła w warsztatach prowadzonych 
przez kleryków „Miłość chce więcej”.

Niezapomniany wyjazd, tyle wra-
żeń…, tyle przeżyć…

Wspaniale było zobaczyć tak wielu 
ludzi, którzy poświęcają swój czas by 
pomóc innym;

tak wielu ludzi, którzy troszczą się 
oto, by młodzież znalazła sens życia 
w miłości i dawaniu wsparcia innym; 
tak wielu ludzi, których serce jest otwar-
te na czynienie dobra.

Ilona Głyda - Opiekun Szkolnego 
Koła Caritas w Rokietnicy 

Katarzyna Piechalak

Zakończyliśmy II etap remontu 
chodnika na ulicy Rolnej

W maju bieżącego roku został za-
kończony remont kolejnego odcinka 
chodnika na ul. Rolnej w Rokietnicy. 
Prace wykonane były w ramach zadań 
funduszu sołeckiego na łączną wartość 
30.397,59 zł na odcinku długości 200 
m i  szerokości 1,5 m. 

Podczas prac związanych z remon-
tem chodnika firma P.U.RUMCYK na 
zlecenie Urzędu Gminy zamontowała 
3 kratki kanalizacji deszczowej w ulicy 
Rolnej przy skrzyżowaniu z ul. Łanową. 

Dzięki temu wody opadowe z ul. Rolnej 
nie będą zalewały ul. Łanowej. Serdecz-
nie dziękuję wszystkim, którzy przy-
czynili się do realizacji tego zadania.

Zwłaszcza dziękuję pani Magdale-
nie Błaszczyk z Urzędu Gminy za za-
angażowanie w trakcie prac i szybkie 
podejmowanie decyzji podczas rozmów 
z wykonawcą i mieszkańcami, mając na 
uwadze korzyść mieszkańców.

Sołtys Józef Fudala

Wieści z Rokietnicy
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Sprawność, szybkość, siła, wytrwa-
łość, odporność – to cechy każdego stra-
żaka. Sprawność, szybkość, siła, wy-
trwałość, odporność, społecznikowskie 
zacięcie, upór, uśmiech i otwartość – to 
cechy każdego strażaka. OCHOTNIKA.

17 czerwca br. na boisku sporto-
wym w Cerekwicy odbyły się Zawo-
dy Sportowo – Pożarnicze Jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych Gmi-
ny Rokietnica. Pan Ryszard Lubka – 
niezawodny konferansjer lokalnych 
imprez, jak zawsze dociekliwy i aku-
ratny, przy drobnym wsparciu „Rokic-
kich Wiadomości” ponad wszelką wąt-
pliwość stwierdził, iż były to już szóste 
strażackie zmagania na terenie naszej 
wspólnoty. Bój toczył się tradycyjnie 
o Puchar Przechodni Wójta Gminy. 
Między innymi, rzecz jasna…

Najbardziej widowiskowa okazała się 
konkurencja pod tytułem „sztafeta po-
żarnicza”. Zarówno w wykonaniu Dru-
hen i Druhów OSP, jak i Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych. Skok przez płot, 
bieg na krawędzi i stąpanie po grząskim 
terenie mają opanowane. J Wśród OSP 
najlepsze okazało się Napachanie, 
na drugim miejscu uplasowała się 
Przybroda – ubiegłoroczni zwycięzcy, 
na trzecim Mrowino, a zaszczytną 
ostatnią lokatę zgarnęła Rokietnica. 
W przyszłym roku spotykamy się za-
tem w Napachaniu – takie są reguły 
gry. Młodzieżówki również nie pozo-
stały dłużne swoim starszym kolegom: 
pierwsza była Przybroda, drugie Mro-
wino, trzecie Napachanie. 

Być strażakiem – ochotnikiem, to 
nie lada wyzwanie i odpowiedzialność. 
Także w kontekście posiadanej wiedzy 
specjalistycznej. Została ona gruntow-
nie prześwietlona przez skład sędziow-
ski. Na pokrętne pytania odpowiada-
li zespołowo Druhny i Druhowie OSP 
i MDP. W ślad za popisową i godną po-

dziwu sprawnością fizyczną poszły wa-
lory umysłów, ogarniających plątani-
nę przepisów, zapisów i wytycznych 
– pierwszą lokatę zgarnęło Napacha-
nie, a wśród MDP – Przybroda. Dru-
gie miejsca, analogicznie – Rokietni-
ca i Napachanie, trzecie – Przybroda 
i Mrowino. Czwarta pozycja w katego-
rii OSP należała do Mrowina.

Są ochotnikami, ale przede wszyst-
kim (nie)zwykłymi ludźmi. Jak każdy 
z nas lubią być doceniani, wyróżnia-
ni i nagradzani. Dlatego Wójt Gmi-
ny Rokietnica wraz z towarzyszącymi 
Mu przedstawicielami instytucji i firm, 
które wsparły tegoroczną rywalizację, 
z nieukrywaną przyjemnością wręczył 
jednostkom zasłużone trofea. Radość 
była wielka, a wzajemnych gratulacji 
i uścisków niemało. Wszak wszyscy są 

jednym zespołem, graj���������������ącym����������� do tej sa-
mej bramki (taki mały mistrzowsko – 
EUROpejski akcencik)…

K.Ł.

Organizatorzy Zawodów – OSP Przy-
broda, serdecznie dziękują za udzieloną 
pomoc i nieocenione wsparcie:
•	 Panu Bartoszowi Derechowi – Wój-

towi Gminy Rokietnica
•	 Panu Jerzemu Królowi – Prezesowi 

Zarządu Zakładu Usług Komunika-
cyjnych „ROKBUS” Sp. z o.o. w Ro-
kietnicy

•	 Panu Bogdanowi Małeckiemu – 
Prezesowi Zarządu Przedsiębior-
stwa Usług Komunalnych Sp. z o.o. 
w Rokietnicy

•	 Panu Wojciechowi Maćkowiakowi 
oraz Państwu Radnym i Sołtysom 

Gminy Rokietnica, którzy zechcieli 
podjąć trud sędziowania rywalizacji

•	 Panu Ryszardowi Lubka
•	 Orkiestrze Dętej z Rokietnicy
•	 Firmie LIDL Polska Sklepy Spo-

żywcze
•	 Firmie Coca – Cola HBC

Wszystkim tym, których z powo-
du braku miejsca nie sposób wymie-
nić imiennie, a którzy przyczynili się 
do realizacji imprezy.

Parę słów od Referatu Organizacyj-
nego i Promocji Urzędu Gminy w Ro-
kietnicy: OSP Przybroda – jesteście nie-
samowici! Z głębi serducha dziękujemy 
Wam za świetną imprezę i gratuluje-
my organizacyjnego kunsztu. Czapki 
z głów!

D., A. i K.

Ogniem, Druhny i Druhowie, bo będzie dym!
Zawody Sportowo-Pożarnicze Jednostek OSP Gminy Rokietnica  
o Puchar Przechodni Wójta Gminy 2012
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KONKURS FOTOGRAFICZNY
„2000 w 2012 – mój NATURAlny obszar”
pod Patronatem Honorowym Wójta Gminy Rokietnica

Przyroda to spokój i piękno. 
Wdech i wydech. 
Nieskażona ingerencją człowieka 

inspiruje i wycisza. Pobudzając zapo-
mniane pokłady ludzkiej wrażliwości, 
zmusza do refleksji i chwilowej zadumy. 
Owoce kontemplacji i poczucia bliskości 
z otaczającą człowieka, żywo reagującą 
naturą, niejednokrotnie bywają zaska-
kujące. W ich artystycznej głębi kryje 
się geniusz współistnienia…

Drodzy Mieszkańcy, amatorsko zaj-
mujący się fotografią, gorąco zaprasza-

my do udziału w kolejnej odsłonie tra-
dycyjnego Konkursu Fotograficznego. 
Tegoroczne hasło: „2000 w 2012 – mój 
NATURAlny obszar” niech będzie za-
równo zachętą do samodzielnych po-
szukiwań i eksploracji przyrodniczych 
enklaw Gminy Rokietnica, jak również 
swoistym manifestem ekologicznie nie-
zależnej i wolnej od wszelkich obciążeń 
wspólnoty. Zachęcamy, by niestandar-
dowa forma przekazu stała się lokalnym 
sposobem zaakcentowania solidarno-
ści z, tak bardzo potrzebującą wspar-
cia, przyrodą.

Termin zgłaszania prac konkurso-
wych mija 24 sierpnia 2012 roku. 
Miejsce składania: Urząd Gminy w Ro-
kietnicy, ul. Golęcińska 1, 62 – 090 Ro-
kietnica (pok. nr 16 lub 20). Szczegóły 
w REGULAMINIE, dostępnym na 
www.rokietnica.pl (Sekcja Obywate-
la, zakładka KONKURSY).

Informacji udzielają:
Anna Garbicz, tel. (61) 89 60 614,  
e-mail: anna.garbicz@rokietnica.pl
Katarzyna Filipowiak – Łuczyńska, 
tel. (61) 89 60 619, 
e-mail: katarzyna.filipowiak@ro-
kietnica.pl

PARTNER HONOROWY – Hur-
townia Elektryczna  ELTECH Sp. z o.o. 
w Rokietnicy 

Siedziba Główna:
Bytkowo, ul. Obornicka 15 
62-090 Rokietnica 
tel./fax 61 66 50 621
kom. 508 134 579
e-mail: bytkowo@eltech-poznan.pl

Spod znaku KULTURY.  GOK w Rokietnicy zaprasza

AUDIOFEELS W ROKIETNICY 
Niesamowite wrażenia muzyczne 

i wizualne towarzyszyły koncertowi 
zespołu Audiofeels w Rokietnicy, któ-
ry odbył się 10 czerwca 2012 r. w auli 
Gimnazjum im. Noblistów. Patronat 
honorowy nad koncertem objął Wójt 
Gminy Rokietnica. Patronami medial-
nymi byli Radio Merkury – Rozgłośnia 
Polskiego Radia S.A. w Poznaniu, Tele-
wizja Polska S.A. – Oddział w Pozna-
niu i „Rokickie Wiadomości”. 

Już od godz. 16.00 do budynku gim-
nazjum dobijali się pierwsi fani zespo-
łu. Tu jednak trwały intensywne przy-
gotowania: w auli pracowali specjaliści 
od nagłośnienia i oświetlenia. Jaki był 
ich efekt? – nikt kto brał udział w kon-
cercie nie miał wątpliwości, że stano-
wiły najwłaściwsze dopełnienie arty-
stycznych przeżyć.  

Zespół pojawił się po godz. 17.00 
i przeprowadził próbę. Już wtedy było 
wiadomo, że towarzyszyć będzie mu 

niesamowita energia.  
Punktualnie o godz. 19.30 pierwsi 

słuchacze i fani mogli wejść na salę. 
Porządku przy wejściu i w samej auli 
pilnowali pracownicy Biura Ochrony 
„Kris” – serdecznie dziękujemy – spi-
sali się na medal.

Mimo wcześniejszych obaw o fre-
kwencję – naszym konkurentem była 
wszak piłka nożna w mistrzowskiej od-
słonie najlepszych europejskich drużyn 
biorących udział w EURO 2012, w tym 
mecz na poznańskim stadionie – rokiet-
nickie gimnazjum wypełnił 450-oso-
bowy tłum fanów muzyki. 

Na początku koncertu swe wo-
kalne umiejętności zaprezentowały 
podopieczne  GOK-u uczestniczące 
w zajęciach wokalnych. W kolejności 
wystąpiły: Monika Gucwa (zaśpiewa-
ła piosenkę „Meluzyna”), Zuzia Nowak 
(zaśpiewała „Marchewkowe pole”) i te-
goroczna maturzystka – Anna Kosic-
ka (zaśpiewała i porwała do wspólnego 

śpiewania publiczność utworem Kasi 
Nosowskiej „Moja i Twoja nadzieja”).

Wszyscy jednak z coraz większym 
napięciem czekali na gwiazdę tego wie-
czoru. Jej występ poprzedziła zapo-
wiedź Bartosza Derecha, Wójta Gminy, 
który wspominając marzenia i nadzieje 
młodzieży o zaproszeniu do Rokietni-
cy zespołu Audiofeels, porównał czas 
czekania na ten moment do wielkopol-
skiego uporu w dążeniu do celu, wiary 
w możliwość realizacji tego, co wielo-
krotnie zdaje się być nieosiągalne i na-
dziei, której nie należy tracić. 

Potem była już tylko burza okla-
sków i zgodny skand głosów wywołu-
jących na scenę artystów. Audiofeelsi 
śpiewali. Przeboje, które wszyscy zna-
liśmy i utwory, które, dzięki  dosko-

nałej prezentacji, mogliśmy dopiero 
pokochać. Koncert prowadzony z hu-
morem, na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym, z wielką pasją, wywo-
łał niesamowite wrażenia.  Potęgowała 
je gra świateł, kolorów i efekty dymne.  
Ponad 70 minut dobrej muzyki w wy-
jątkowym wykonaniu.

Zgodnie z tradycją GOK-u artyści 
wraz z podziękowaniami za koncert 
zostali obdarowani pracami wykona-
nymi pod okiem Pani Basi Miecznik 
przez dzieci z Klubu Młodych Twór-
ców. Tym razem były to  „Rokietnic-
kie słoneczniki” 

Jak należało się spodziewać rozentu-
zjazmowana publiczność nie zamierza-
ła pozwolić chłopakom z Audiofeels tak 
łatwo odejść. Efektem gorących braw 
i owacji były aż dwa bisy, przed który-
mi Marcin „Illuk” Illukiewicz podzię-
kował za pielęgnowaną tak skutecznie 
w Rokietnicy przyjaźń z kulturą, która 
emanując z tego miejsca wciąga w swój 
wir goszczących na jej scenach artystów. 
O tym, że nie były to gołosłowne dekla-
racje, świadczyło autentycznie szczere 
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Z PAMIĘTNIKA  
ROKIETNICKIEGO MELOMANA

Unfinished - znaczy NIEskończony. Zespół Audiofeels - 
klasycy formy vocal play.

Tytuł ich ostatniego albumu nie jest przypadkowy. Tacy 
bowiem są. Niedokończeni i nieskończeni  - czytaj: poszu-
kujący, odkrywczy, kreatywni, otwarci, nowatorscy. Z pomysłem 
na artystyczną przyszłość. Swoją własną. Jej identyfikatorem 
jest przede wszystkim pasja, którą bezbłędnie i jednoznacznie 
odczytać można z  każdego dźwięku wykonywanego utworu, scenicznego ru-
chu, interpretacyjnej wizji. Stanowiąc jedność, dobrane są celowo i przemyśla-
nie, by publiczność nie miała wątpliwości. Nie zastanawiała się długo. Artyści 
zapraszają do swego niepowtarzalnego świata dźwięków. Bawią się ich paletą 
i barwą. Zestawiają - zaprzęgając aparat, w który wyposażyła ich natura. Ich 
struny głosowe wydobywają dźwięk trąbki (Bartek Lehmann - Źrebak), gitary 
(Jarosław Weidner), basu (Patryk Ignaczak - Cypis), perkusji (Bartek Michalak 
- Kitek), syntezatora (Marek Lewandowski), smyczków (Michał Szajkowski – 
Szajek), wiolonczeli (Michał Stec – Stecu). Do tego dochodzi śpiew. W idealnej 
barwie, poparty doskonałym muzycznym przygotowaniem wyniesionym z po-
znańskiego chóru akademickiego. Ich koncert jest emanacją świeżości, która po-
raża, ale jednocześnie zaprasza. Bez bariery patosu, megalomanii, nietykalnej 
wyjątkowości. Marcin (Illuk) Illukiewicz śpiewając „how long, how long” roz-
poczyna utwór „Otherside” Red Hot Chilli Peppers. Ekspresyjnie prezentowane 
kolejne jego frazy magnetyzują. Dotykają wszystkich receptorów zmysłów słu-
chaczy równie zdumionych, co zachwyconych doskonałą interpretacją. W kon-
cercie Audiofeels wszystko ma swój czas i miejsce. Scenografia, światło, grada-
cja napięć, kontakt z publicznością. Raz jesteśmy na ringu bokserskim, który 
zapowiada pojawienie się pełnego siły i zdecydowania „Eye of the Tiger”. Za 
chwilę łuna światła wydobywa liryczne dźwięki „Sound of silence” Simona and 
Garfunkela. Z tyłu słyszymy smyczki, z boku - ekspresyjny bas i gitarowe solo. 
Perkusja zaś brzmi każdym talerzem, bębnem wybijając rytm z niewyobrażal-
nych granic głosowych możliwości. I wreszcie czyste jak chorałowe brzmienie 
wcielenie Stinga. Kompilacja „Shape of my heart” i „Rise and fall” wykonana 
w wersji a capella pokazuje doskonały muzyczny warsztat wokalny całej ósem-
ki. Wielość znaczeń, interpretacyjna nieskończoność, uwrażliwiająca różnorod-
nością siła doznań i jej rejestracja – to według Audiofeels piękno i sens muzy-
ki, którą kochając i szanując, chcą ciągle odkrywać.  Metallica – „Nothing Else 
Matters” i na koniec niezapomniane „We will rock you” wskrzeszające zespół 
Queen. Czy można chcieć więcej?

Ocalone. Odkrywcze. Niedokończone, a raczej  - NIEskończone. Z podziwem, 
gorącą owacją na stojąco i nadzieją na kolejne spotkanie.

D.P. 

spotkanie z fanami po koncercie. Wy-
mieniane wrażenia, uściski, rozdawa-
ne autografy, pozowane wspólnie foto-
grafie, były najlepszym dowodem jego 
niezapomnianej atmosfery. 

Serdecznie dziękujemy wszystkim 
przybyłym na koncert za entuzjazm, 
radość i wspaniałą zabawę. Wielkie po-
dziękowania kierujemy do Wójta Gmi-
ny Rokietnica – Pana Bartosza Dere-
cha za objęcie Patronatem Honorowym 
naszego koncertu, do Dyrektora Gim-
nazjum im. Noblistów w Rokietnicy - 
Pana Jacka Welmana za udostępnienie 
auli na koncert i wielką życzliwość, dla 
Pana Józefa Gawrona – właściciela Re-
stauracji „Pod Gruszą” za obiad dla ze-
społu, dla Pana Tomasza Nowickiego 
– Prezesa firmy POZ BRUK   i właści-
ciela Centrum Tenisowego Sobota za 
zorganizowanie noclegu dla akusty-
ka i oświetleniowca zespołu. Dziękuję 
pracownikom GOK-u: Pani Basi i Pani 
Joannie z Mężem za pomoc przy do-

prowadzaniu auli do porządku po kon-
cercie i prace promujące przed koncer-
tem. Podziękowania należą się także 
dla Pań pracujących w Urzędzie Gminy, 
a w szczególności: Pani Danucie Potra-
wiak, Pani Kasi Łuczyńskiej, Pani An-
nie Garbicz za pomoc przy organizacji 
tego koncertu, Panu Jackowi Markow-
skiemu – właścicielowi Agencji Koncer-
towej „Stary Browar” za nagłośnienie 
i oświetlenie koncertu. Dziękuję wie-
lu innym osobom, których nie sposób 
wymienić, za pomoc w dzień koncertu, 
przy utrzymaniu porządku, zapewnie-
niu bezpieczeństwa  i sprawnego prze-
biegu koncertu.

Szersza fotorelacja z koncertu na 
naszej stronie www.gok.rokietnica.
pl i na facebooku http://www.face-
book.com/pages/GOK-Rokietni-
ca/292349614108922 Zapraszamy!

Mariusz Grzymała
Dyrektor GOK w Rokietnicy
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Stowarzyszenie Emerytów  
i Rencistów „Pod Kasztanem” 
na Św. Górze w Gostyniu

W roku Jubileuszowym 500–lecia 
uznania cudów  1512 – 2012 r. na Św. 
Górze w Gostyniu, nasze Stowarzy-
szenie, w dniu 30.06.2012 r.,  udaje się 
z pielgrzymką.

Oficjalna uroczystość uznania cudu 
odbędzie się 24 czerwca 2012 r. Pa-
pież  Benedykt XVI z okazji rocznicy 
500-lecia dekretu zatwierdzającego 
cuda na Św. Górze ofiarował Sanktu-
arium Świętogórskiej Róży Duchow-
nej „Złotą Różę”.

Jest to nasze piąte spotkanie w in-
tencji Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów, a zawsze towarzyszy nam dreszcz 
emocji. I tym razem nas to nie ominęło, 
jadąc na spotkanie pod hasłem „Dom 
Cudów Maryi”.

Spotkanie rozpoczęło się mszą św., 
której przewodniczył ks. Biskup Grze-

gorz Balcerek w koncelebrze z innymi 
kapłanami, wśród których  był ks. 
Krzysztof Młynarczyk. Po zakończe-
niu uroczystej mszy św. i błogosławień-
stwie udaliśmy się przed ołtarz polo-
wy, gdzie odbyła się  część artystyczna. 
Był też ciepły poczęstunek. Występo-
wało 17 zespołów wokalnych. Oczywi-
ście nasz zespół też brał czynny udział. 
Wszystkim dopisywał apetyt i humor. 
„Bo wszyscy seniorzy to jedna rodzina”. 
Wróciliśmy uduchowieni, rozbawieni, 
w czym pomógł nam krótki postój w go-
ścińcu „Marzymięta”. Była dobra kawa, 
lody itp. Mile wspominamy razem spę-
dzony czas. 

Bogdan Nowaczyk
Prezes Stowarzyszenia

PRZYJACIEL GOK-u 2011/2012 
Wielkimi krokami zbliża się koniec 

roku szkolnego 2011/2012. Wiele było 
w nim wydarzeń i imprez, w tym tych, 
które organizował Gminny Ośrodek 
Kultury w Rokietnicy. Ich podsumo-
waniem będzie z pewnością koncert, 
który odbędzie się w piątek 29 czerw-
ca 2012 r. o godz. 18.30 w naszej go-
ścinnej sali. Będziemy mogli w nim 
usłyszeć dokonania młodych arty-
stów – adeptów „GOKowskich” zajęć 
muzycznych (gra na pianinie, gitarze, 
keyboardzie, śpiew), a także obejrzeć 
i zakupić prace wykonane przez dzieci 
z Klubu Młodych Twórców. Wspólnie 
z częścią rodziców i dziećmi wybrali-
śmy DZIESIĄTKĘ osób i firm, którym 
chcemy podziękować za pomoc i wrę-
czyć statuetkę „PRZYJACIEL GOK-u” 
wykonaną przez dzieci. Chcemy, by ple-
biscyt ten był naszą coroczną tradycją.

Podsumowujemy naszą dzia-
łalność.

A co konkretnie działo się  w rokiet-
nickim GOK-u? Oto chronologiczna li-
sta wydarzeń i przedsięwzięć organi-
zowanych lub współorganizowanych 
z naszym udziałem:  
•	 rozpoczęliśmy rok szkolny 1 wrze-

śnia 2011 i zajęcia w naszym ośrod-
ku z dziećmi;

•	 7 października 2011 r.  -  inaugura-
cja roku kulturalnego z Kwintetem 
Akordeonowym;

•	 10 października 2011 r. powstało logo 
Gminnego Ośrodka Kultury w Ro-
kietnicy;

•	 12 października 2011 r. ruszyła na-
sza strona internetowa www.gok.ro-
kietnica.pl;

•	 od października rozbudowaliśmy 
ofertę zajęć dodatkowych dla dzieci;

•	 12 listopada 2011 r. - koncert piosen-
ki patriotyczno – wojskowej w wy-
konaniu zespołu „GOLDI”;

•	 26 listopada 2011 r. - koncert andrzej-
kowy w wykonaniu podopiecznych 
GOK-u  i zespołu el Dorado;

•	 27 listopada 2011 r. - mecz tenisa sto-
łowego pomiędzy Wójtem a Dyrek-
torem Ośrodka;

•	 3 grudnia 2011r. - Gminne Miko-
łajki (współpraca z UG Rokietnica);

•	 6 grudnia 2011r. – spotkanie autor-
skie z zespołem AudioFeels (współ-
praca z UG Rokietnica);

•	 11 grudnia 2011 r. - wystawa stołów 
bożonarodzeniowych;

•	 15 grudnia 2011 r. – konkurs na 
najpiękniejszą kartkę bożonaro-
dzeniową;

•	 17 grudnia 2011 r. – Gminny Festi-
wal Kolęd i Pastorałek;

•	 30 grudnia 2011 r. – koncert Nowo-
roczny w wykonaniu Affabre Con-
cinui (współpraca z UG Rokietnica);

•	 styczeń 2012 – początek współpra-
cy z zespołem wokalno-tanecznym 
FAMA;

•	 6 stycznia 2012 r. – II Ogólnopolski 
Festiwal Kolęd i Pastorałek – Sobo-
ta 2012 (współpraca z UG Rokietni-
ca oraz parafią w Sobocie);

•	 13 stycznia 2012 r. – Koncert ko-
lęd w wykonaniu podopiecznych 

Ośrodka;
•	 30 stycznia 2012 r. – ogłosiliśmy 

konkurs fotograficzny „Rokietnic-
kie Cztery Pory Roku”;

•	 9 lutego 2012 r. – spotkanie autor-
skie z Kasią Wilk;

•	 11 lutego 2012 r. – Bal Mistrzów 
Sportu Gminy Rokietnica (współ-
praca z UG Rokietnica);

•	 13 – 26 lutego 2012 r. – zajęcia pod-
czas ferii zimowych;

•	 4 marca 2012 r. – koncert organowy 
w Sanktuarium w Sobocie;

•	 6 marca 2012 r. – ogłosiliśmy kon-
kurs na najpiękniejszą Kartkę Wiel-
kanocną;

•	 10 marca 2012 r. – IV Rodzinny Tur-
niej Tenisa Stołowego w Mrowinie;

•	 11 marca 2012 r. – koncert z okazji 
Dnia Kobiet w wykonaniu Andrze-
ja Rybińskiego;

•	 24 marca 2012 r. – III Mistrzostwa 
Gminy Rokietnica o Puchar Wójta 
w tenisie stołowym;

•	 1 kwietnia 2012 r. –  wraz z UG Ro-
kietnica - X edycja Wystawy „Stół 
Wielkanocny pięknie nakryty” 
i Wielkopolski Konkurs Koszy Wiel-
kanocnych;

•	 20 kwietnia 2012 r. – koncert bal-
lad i romansów cygańskich i rosyj-

skich w wykonaniu Artura Vanyana 
(współpraca z Sołectwem Mrowino-
-Cerekwica);

•	 1 maja 2012 r. – Majówka (współ-
praca z JOSP Rokietnica i Sołectwem 
Rokietnica);

•	 10 czerwca 2012 r. – koncert zespo-
łu AudioFeels (współpraca z UG Ro-
kietnica);

•	 29 czerwca 2012 r. – koncert „Przy-
jaciel Kultury” na zakończenie roku 
szkolnego;

•	 1 lipca – 31 sierpnia 2012 r. – półko-
lonie dla dzieci.

Oprócz tych wydarzeń wspoma-
galiśmy Sołectwa w organizowanych 
Dniach Seniora i Dniach Dziecka. Po-
moc nasza była adekwatna do naszych 
możliwości. Dziękujemy Państwu Soł-
tysom, że mogliśmy brać udział w tych 
wydarzeniach.

Wracamy po wakacjach. Z energią, 
zapałem i nowymi pomysłami. Zapra-
szamy wszystkich naszych sympatyków 
do współpracy, a tych, którzy nieco nie-
śmiali nie wiedzą jeszcze, że mogliby 
zostać przyjaciółmi GOK-u – zapew-
niamy, że warto nas POLUBIĆ. 
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Organizatorzy V RODZINNEGO RAJDU RO-
WEROWEGO „W ZDROWYM CIELE ZDROWY 
DUCH” pragną gorąco podziękować wszystkim 
uczestnikom za udział w rajdzie, za dobrą 
zabawę i za stworzenie rodzinnego klima-
tu. Pragniemy podziękować tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do zorganizowania tejże imprezy.
Dziękujemy również wszystkim sponsorom, 
dzięki którym mogliśmy uatrakcyjnić nasz 
już piąty jubileuszowy rajd.
W szczególny sposób pragniemy podziękować 
Wójtowi Gminy Rokietnica Panu Bartoszowi 
Derechowi za patronat honorowy i czynny 
udział w rajdzie oraz Redakcji „Rokickich 
Wiadomości” za patronat medialny.
Dziękujemy wszystkim za wszystko!

To był naprawdę Jubileusz na mia-
rę Sołectwa Mrowino – Cerekwica. 
Wraz z Biblioteką Gminną im. Marii 
Konopnickiej w Rokietnicy, zorgani-
zowało wydarzenie, które poza logi-
styczną sprawnością, ponownie cha-
rakteryzowało się niepowtarzalną 
atmosferą. Piątą edycję, nomen omen 
cyklicznej, imprezy można by opisać 
kilkoma zręcznymi przymiotnikami: 
dopracowana, fascynująca, relaksu-
jąca, barwna, radosna. Ogromne za-
angażowanie, oddanie i poświęcenie 
szerokiego grona Organizatorów, za-
klęte w prostocie pomysłu to, jak się 

ponownie okazało, gwarancja absolut-
nego sukcesu…

Traktując rzecz nieco szerzej, moż-
na użyć kilku obrazowych epitet�������ów: ���re-
kordowa frekwencja, sympatyczne to-
warzystwo, wspaniała trasa, gościnny 
półmetek, konna eskorta, finałowe nie-
spodzianki. Klasa sama w sobie i abso-
lutnie niepodważalna marka, która rok 
rocznie przyciąga do Mrowina – Cere-
kwicy tak amatorów dwóch kółek, jak 
i sympatyków samego Sołectwa. Kto 
był i przejechał z nami trasę, ten wie, 
że było fantastycznie. Kto nie był - ma 
szansę za rok. A na potwierdzenie tych 

kilku słów i ku zachęcie – galeria raj-
dowych rewelacji…

P.S. W przyszłym roku naprawię po-
tężny błąd, który, mimo iż w dobrej wie-
rze, popełniłam… Zamiast udawać, że 
się znam na pomocy technicznej, me-
dycznej, czy psychologicznej pojadę (jak 
na rajd ROWEROWY przystał������o) RO-
WEREM, a nie autem. Słowo Zucha…

Uczestnicy V Rodzinnego Rajdu 
Rowerowego „W zdrowym ciele, zdro-
wy duch” z głębi serca DZIĘKUJĄ Or-
ganizatorom za górę emocji, morze 
wzruszeń i rzekę wspomnień. Pani 
Różo, Pani Tereso, Panie Ryszar-

dzie - jak zawsze wspięliście się na 
wyżyny organizacyjnego kunsztu. 
Gratulujemy wytrwałości i społecz-
nikowskiego zacięcia, ale też odda-
nego zespołu ludzi, z którymi moż-
na konie kraść, nie tylko realizować 
TAAAAKIE imprezy. 

DZIĘ – KU – JE – MY!
K.Ł.

Podróż za jeden uśmiech, czyli V Rodzinny Rajd Rowerowy 
„W zdrowym ciele zdrowy duch”
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Kolejny etap IV Rodzinnego Grand 
Prix Rokietnicy w biegach opatrzony 
był specjalną, podwójną dedykacją. 
Pobiegliśmy tradycyjnie dla Domini-
ki, ale też… dla wszystkich Mam. Przy 
tak ewidentnym zbiegu dat i okolicz-
ności, nie mogliśmy bowiem udawać, 
że tego nie dostrzegamy! 26 maja br. na 
Placu za Stacją „BLISKA” w Rokietnicy 
bawiliśmy się zatem biegowo i rodzin-
nie, kładąc szczególny nacisk na wspól-
nie świętowany Dzień Matki. Były nie-
spodzianki i upominki, przygotowane 
w trosce o komfort i zadowolenie kobiet, 
których codziennością stała się trud-
na sztuka łączenia roli scenarzysty, re-
żysera, dekoratora i głównego aktora 
w jeden spójny spektakl, serdeczne ży-
czenia, składane ze zrozumieniem i ak-
ceptacją matczynych emocji i wzruszeń, 
pachnące drobiazgi, które cieszą każ-
dą kobietę oraz mnóstwo uśmiechów, 
buziaków i uścisków od tych, których 
mamine serce pragnie najbardziej – 
od dzieci.

Plener zaroił się kolorami matczy-
nych koszulek i dziecięcych czapeczek 
z daszkiem. Zrobiło się gwarno i ra-
dośnie. Dzieci, piszcząc z uciechy, sza-
lały na trampolinie i w dmuchanym 
zamku, śledzone opiekuńczym spoj-
rzeniem swoich Mam. Murawa, pach-
nąca świeżym cięciem, z cierpliwością 
przyjmowała podskoki i fikołki, wyci-
nane w treningowym szale. Biuro Biegu, 
niczym hałaśliwy ul, pracowicie reje-
strowało napływających coraz potęż-
niejszymi falami uczestników „Biegu 
dla Mamy”. Wśród wzajemnych nawo-
ływań, organizowania się w biegowe 
„rodziny”, wśród gwaru przyjacielskich 
rozmów i życzliwych spojrzeń można 
było odnieść wrażenie, iż ponownie in-
tegracja i solidarność wzięły górę nad 
rywalizacją i swoistym sportowym za-
cietrzewieniem…

Stałość i powtarzalność, przesycone 
elementami lokalnej tradycji, pozwalają 
jednak budować miejscowo indywidu-
alną tożsamość. Dlatego też, pomimo 
kompletnie rekreacyjno – zabawowego 
charakteru, bieg z elementami rywali-
zacji po prostu musiał się odbyć. Dy-
stans, zgodnie z zapowiedziami nie był 
jednak dystansem maratońskim – by-
najmniej. Bardziej zmotywowani prze-
biegli 3 okrążenia wokół placu za Sta-

cją „BLISKA”, natomiast rodziny (aż 
22!!!, to absolutny rekord rokietnic-
kiego Grand Prix) oraz Mamy ze swo-
imi pociechami miały do wyboru dru-
gą, nazwijmy to szumnie – trasę, liczącą 
1 okrążenie. Grunt to alternatywa. :) 
Po długiej nieobecności na linii startu 
stawił się też Wójt Gminy Rokietnica, 
Pan Bartosz Derech. Wraz z pozosta-
łymi 96. osobami, zagrzewany do boju 
tak przez kibiców, jak i rywali (!) poko-
nał dystans 3 okrążeń, plasując się na 
zaszczytnym 3. miejscu w klasyfikacji 
OPEN mężczyzn. Jak wyglądała pozo-
stała część tabeli wyników?

Dziewczęta do lat 16 (kat. „A”):
1 miejsce – Patrycja Rzepczyńska 
2 miejsce – Lidia Kaniewska 
3 miejsce – Weronika Matuszewska

Chłopcy do lat 16 (kat. „B”): 
1 miejsce – Piotr Styczek 
2 miejsce – Adrian Mocek 
3 miejsce – Dawid Michałek

Kobiety od 17 do 30 lat (kat. „C”): 
1 miejsce – Karolina Sierżant 
2 miejsce – Joanna Mamczarz 
3 miejsce – Dominika Lisiewicz 
 
Mężczyźni od 17 do 30 lat (kat. „D”): 
1 miejsce – Hubert Frontczak 
2 miejsce – Piotr Wlazik 
3 miejsce – Mateusz Gąsiorowski

OPEN kobiet (kat. „E”): 
1 miejsce – Danuta Potrawiak 
2 miejsce – Marzena Najderek 
3 miejsce – Ewa Matuszewska

OPEN mężczyzn (kat. „F”): 
1 miejsce – Zbigniew Barłóg 
2 miejsce – Wojciech Brych – Kadziński 
3 miejsce - Bartosz Derech

Klasyfikacja rodzinna po „Biegu Wiosennym” 
i „Biegu dla Mamy”: 
1. Rodzina Matuszewskich – 51 pkt 

2. Rodzina Barłogów – 38 pkt 
3. Rodzina Piechalaków – 19 pkt 
4. Rodzina Ostrowskich – 16 pkt 
5. Rodzina Przybyłów – 14 pkt 
6. Rodzina Speinów – 13 pkt 
7. Rodzina Stachowiaków – 8 pkt 
8. Rodzina Gawronów – 8 pkt 
9. Rodzina Abrahamczyków – 8 pkt 
10. Rodzina Szczepaniaków – 7 pkt 
11. Rodzina Nowaczyków – 7 pkt 
12. Rodzina Klisiów – 7 pkt 
13. Rodzina Karpińskich – 4 pkt 
14. Rodzina Dopierałów – 4 pkt 
15. Rodzina Andrzejewskich – 4 pkt 
16. Rodzina Kwiatkowskich – 4 pkt 
17. Rodzina Najdorów – 4 pkt 
18. Rodzina Rus – 4 pkt 
19. Rodzina Wylegałów – 4 pkt 
20. Rodzina Bielenisów – 4 pkt 
21. Rodzina Bartoszaków – 4 pkt 
22. Rodzina Babiców – 1 pkt

By uczynić zadość wspomnianej tra-
dycji, do dekoracji przystąpili również:
• Wyróżniony Kijkarz – Andrzej Deckert 
• Wyróżniona Kijkarka – Stanisława Giera 
• Najstarszy uczestnik biegu – Wojciech Brych – 
Kadziński 
• Najmłodszy uczestnik biegu – Krzysiu Abra-
hamczyk, 

który zawojował serca kobiet z Refera-
tu Organizacyjnego i Promocji Urzędu 
Gminy w Rokietnicy. Cóż za skrom-
ność, cóż za obycie z aparatem fotogra-
ficznym, cóż za swoboda i niesamowi-
ty luz w stosunku do publiczności… :)

Organizatorki „Biegu dla 
Mamy” z głębi serca dziękują 
Wszystkim, którzy wsparli naszą 
inicjatywę. Za nieustające zaangażo-
wanie i oddanie idei dziękujemy Panu 
Józefowi Gawronowi, Restauracja 
„Pod Gruszą”, i Jego Najbliższym. 
Dziękujemy, że byliście z nami, że ura-
czyliście nas fantastycznymi szaszły-
kami i zaserwowaliście niepowtarzalne 
emocje. Za niezawodność i klasę dzię-
kujemy Panu Arturowi Lisiakowi, 

Cukiernia „U Kamilka”, który swoje 
wielkie serce przełożył na przepyszny 
tort. Rewelacja! Ogrrrromne podzię-
kowania kierujemy do Państwa 
Kariny, Rafała i Zosi Gizińskich, 
którzy towarzyszyli nam przez cały 
czas trwania imprezy. Pani Karino, 
w imieniu obdarowanych Mam, ser-
deczne dzięki za cudowne koszule. Je-
steśmy przekonane, że „Bukowianka” 
S.A. zdobyła kolejne stałe klientki. :) 
Dziękujemy Centrum Tenisowe-
mu Sobota oraz Akademii Bilar-
dowej Radka Babicy za ufundowa-
nie karnetów, ofiarujących zabieganym 
i zafrasowanym Mamom odrobinę ak-
tywnego relaksu i wytchnienia. Wiel-
kie „dzięki” ślemy do Firmy „GA-
LEON”, która zapewniła naszym 
Milusińskim kilka ładnych godzin 
dmuchańcowego szaleństwa. 

Dziękujemy Pani Małgosi Kar-
piczak – Ostrowskiej, Kwiaciar-
nia „Zakątek”, za naręcza pięknych, 
pachnących róż, które wywołały nie-
zapomniane uśmiechy na twarzach 
obdarowywanych. Dziękujemy 
Druhom Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Mrowinie za bezpieczeń-
stwo i uśmiech. Dzięki, że mimo nawa-
łu obowiązków byliście z nami! 

Serdeczne podziękowania kie-
rujemy do Pana Ryszarda Lubka 
i Jego ekipy – bez Was w żaden sposób 
nie podołałybyśmy takiej ilości cięż-
kiego sprzętu, tworzącego infrastruk-
turę przedsięwzięcia. Wielkie dzięki 
dla Pani Renaty Chlebowskiej, któ-
ra od zawsze dba o Biuro Biegu, a sama 
będąc Mamą odłożyła obchody swoje-
go święta, by nam pomóc. Za wsparcie 
i świadomość obecności fachowej siły 
medycznej dziękujemy Pani Alek-
sandrze Bartnik. 

Szkole Podstawowej im. Jana 
Brzechwy w Rokietnicy należą 
się gorące podziękowania za uży-
czenie potrzebnych sprzętów i sobot-
ni dyżur. Dzięki temu wszystko udało 
się zorganizować. 

I dziękujemy Wam, Drodzy 
Uczestnicy. Wasza liczba wciąż rośnie, 
co jest dla nas najwyższą formą uzna-
nia. Wasze podniesione w górę kciuki 
przekonują nas, że zawsze damy radę, 
bo mamy dla kogo!

Referat Organizacyjny i Promocji 
UG Rokietnica

Na okrągło dla MAMY! – RODZINNE GRAND PRIX 
ROKIETNICY W BIEGACH im. DOMINIKI z nową tradycją
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SOŁECKI DZIEŃ DZIECKA W KIEKRZU
Sołectwa Kiekrz – Pawłowice i Sta-

rzyny-Rogierówko w niedzielę 3 czerw-
ca w Kiekrzu po raz kolejny zaprosiły 
najmłodszych mieszkańców na Sołec-
ki Dzień Dziecka. Zadbano, aby w ten 
dzień mimo nieprzyjemnej pogody 
wszyscy byli radośni, uśmiechnię-
ci i obdarowani upominkami. Na za-
chętę wchodzące na plac zabaw dzieci 
otrzymywały słodką niespodziankę. Ze 
sceny rozbrzmiewały znane i lubiane 
melodie, a prowadzący zapraszali do 
wspólnej zabawy. Na naszych milusiń-
skich w tym dniu czekało wiele atrak-
cji: szalony taniec z kolorową chustą, 
zagadki, konkurs plastyczny, baloniki 
z niespodzianką, a na koniec przepro-
wadzono losowanie nagrody głównej 
– cyfrowego aparatu fotograficznego 
ufundowanego przez sołectwa. Pani 
Mariola wraz z Panią Magdą spraw-
dzały koordynację ruchową i spraw-
ność fizyczną, zachęcając do udziału 
w licznych konkurencjach sportowych. 
Piękne motyle i dzikie koty zagościły na 
twarzach naszych milusińskich dzięki 
talentowi Pani Natalii. Na plac zabaw 
zawitał kolorowy przyjazny wilk, które-
mu nasze pociechy płatały figle. Dzieci 
mogły też sprawdzić swoje umiejętno-

ści piłkarskie, podejmując próbę strze-
lenia gola sołtysowi Dziamskiemu. Dla 
rodziców przygotowano kawę, herbatę 
i domowe wypieki. 

Organizacja tak bogatej zabawy była 
możliwa dzięki pozyskanym sponso-
rom, którym składamy podziękowa-
nia. Głęboko wierzymy, że okazana 
nam przyjazna dłoń i siła serca bę-
dzie nas wspierać w dalszych działa-
niach na rzecz środowiska lokalnego. 
Serdeczne podziękowania dla:

»» Państwa Syrociak ze sklepu z zabaw-
kami DOMINO z Poznania Kiekrza 

»» Państwa Skrzypczak z hurtowni za-
bawek DAFFI z Zakrzewa

»» Hipermarketu TESCO z Poznania
»» Państwa Ziembiewiczów z Wytwór-

ni Wyrobów Dziewiarskich REGNIS
»» Pana Dariusza Koralewskiego z hur-

towni zabawek DAR - KOR z Pozna-
nia Kiekrza

»» Firmy Zelandia Sp. Zo.o. z Tarnowa 
Podgórnego

»» Firmy Implast Plus z Poznania
»» Pana Sławka Ostrowskiego
»» Pani Pauliny Pelczyńskiej 

Dziękujemy Państwu Zmudzińskim 
i Pani Basi Dziamskiej za pomoc w or-
ganizacji zabawy dla dzieci. Dziękujemy 

za upominki Pani Radnej Powiatowej 
Grażynie Głowackiej i Panu Radnemu 
z Kiekrza Sławomirowi Kieliszkowi. 
Dziękujemy Paniom za pyszne domo-
we wypieki. Serdeczne podziękowania 
dla Pani Marioli Socha-Kowalskiej i Pani 
Magdaleny Pawlak za prowadzenie kon-
kurencji sportowych. Dziękujemy Pani 
Natalii Sobkowiak za pięknie pomalowa-
ne twarze. Dziękujemy Panu Damianowi 
Stefanowiczowi i Jego współpracowni-
kom z firmy SteffProSound za nagło-
śnienie i oprawę muzyczną.

Organizatorzy Sołeckiego  
Dnia Dziecka w Kiekrzu

CO DLA DZIECI W KOBYLNIKACH?
Dnia 03.06.2012 roku odbył się Dzień 

Dziecka w Kobylnikach. Impreza zgro-
madziła najmłodszych mieszkańców 
i ich rodziców pod naszym kobylnic-
kim dębem. Głównym wodzirejem zo-
stał dyrektor GOK w Rokietnicy wraz 
ze swoimi podopiecznymi. Dominował 
śpiew, taniec, gry i zabawy z nagroda-
mi. Nie obyło się bez zademonstrowania 
zdolności artystycznych naszych dzie-
ci. Dzięki zaangażowaniu sołtysa, rady 
sołeckiej, rodziców i radnych dzieci na 
koniec imprezy otrzymały słodkie ko-
lorowe paczuszki.

Czy to już wszystko, co udało się 
zrobić dla najmłodszych w Kobylni-
kach? Oczywiście, że nie. Odbyły się 
trzy spotkania z Wójtem Gminy Ro-
kietnica w sprawie budowy placu zabaw. 

23 stycznia 2012 roku – spotkanie 

z Zarządem Kółka Rolniczego w Ko-
bylnikach celem ustalenia lokalizacji 
placu zabaw.

2 kwietnia 2012 roku nastąpiło 
sprawdzenie prawnej możliwości bu-
dowy placu zabaw na terenie Kółka Rol-
niczego w Kobylnikach i podpisanie 
z Urzędem Gminy Rokietnica umowy 
użyczenia części działek nr 67/1 i 67/2 
o powierzchni 900 m w celu wykorzy-
stania ich na cele publiczne (rekreacyj-
no-sportowe). Czas trwania umowy się-
ga 01.04.2022 roku.

18 maja 2012 roku – podpisanie zgo-
dy na realizację inwestycji.

21 maja 2012 roku złożenie wniosku 
do Stowarzyszenia LGD Dolina Samy.

30 maja 2012 roku dokonana zo-
stała ocena merytoryczna wniosku 
o udzielenie pomocy dla operacji 

pod nazwą „Budowa miejsca re-
kreacji w miejscowości Kobylni-
ki” złożonego w ramach Działania 
„Małe projekty”. Wniosek otrzymał 
50 pkt., a więc mieści się w wymaga-
nym minimum i został wybrany przez 
Radę LGD do udzielenia pomocy. Po-
wyższe postanowienie potwierdzone 
jest uchwałą Rady Stowarzyszenia nr 
24/2/12 z dnia 30.05.2012 roku. Kwota 
przedsięwzięcia 40.000, lokaliza-
cja – boisko za sklepem w Kobyl-
nikach, realizacja 2013 rok.

Na sesji w dniu 28.05.2012 roku zło-
żyłam interpelację na ręce Pana Wój-
ta dotyczącą przeanalizowania możli-
wości zorganizowania dowozu dzieci 
– uczniów  z miejscowości Kobylniki 
tzw. „Małe” do Szkoły Podstawowej  
w Mrowinie, w Napachaniu i do  Gim-
nazjum w Rokietnicy w roku szkolnym 
2012/2013. Sprawa poddana zostanie 
konsultacjom z Zakładem Usług Ko-
munikacyjnych ROKBUS z Rokietnicy.

Z poważaniem,
Sylwia Kiejnich

Radna Gminy Rokietnica
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Sobota dla naszych Dzieci
Pogoda wietrzna, zimno, a słońce 

przez konary starych dębów od cza-
su do czasu umila dzieciom zabawę 
w Dniu ich święta.

Każde dziecko zostało obdarowane 
prezentem. Uroczystość z okazji Dnia 
Dziecka zarejestrował obiektyw foto-
graficzny.

Dziękuję p. Bożenie Lisiak za prowa-
dzenie zabaw z dziećmi, a Policji z Tar-
nowa Podgórnego za zorganizowanie 
konkursu n.t. bezpieczeństwa na dro-
dze i rozdanie zestawów odblaskowych.

Serdeczne podziękowania dla pani 
Kingi Jankowiak za konie, które były 
wielką atrakcją naszego festynu. 

Uroczystości powyższe odbyły się 
w parku Uniwersytetu Przyrodnicze-
go w Przybrodzie, dzięki p. dr Jerzemu 
Mazurowi, który udostępnił to miejsce. 

Serdecznie dziękujemy wszystkim 
sponsorom za prezenty, którymi dzie-
ci były zachwycone. 

Organizatorzy
Kazimierz Fryś i Ryszard Jankowiak

Wieści z Przybrody
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Przebudowa i modernizacja końcowego 
przystanku autobusowego w Przybrodzie

Chciałbym podzielić się na łamach naszej gazety 
refleksjami dotyczącymi pracy społecznej przy mo-
dernizacji i remoncie końcowego przystanku auto-
busowego w Przybrodzie.

Zawsze ci sami, aczkolwiek nieliczni, mieszkań-
cy wsi biorą udział w pracach remontowo -moder-
nizacyjnych.

Jesienią i wiosną w deszczowe dni trudno było do-
trzeć „suchą nogą’’ na przystanek. Dlatego też młodzi 
ludzie wzięli sprawę w swoje ręce i zmieniają uciąż-

liwą rzeczywistość.
Oprócz ww. prac w roku bieżącym planujemy 

również:
•	 przygotować pozyskany teren pod boiska rekre-

acyjno-sportowe,
•	 uporządkować teren pod plac zabaw dla dzieci,
•	 utworzyć drogę prowadzącą do placu zabaw i par-

king.
W przyszłym roku chcielibyśmy zacząć budowę 

świetlicy i remizy strażackiej.

Nasze zmagania i trudy przedstawiam w serwi-
sie fotograficznym.

Kazimierz Fryś 

w dniu 12.05.2012 r.

przed modernizacją 11.05.2012 r.

w dniu 19.05.2012 r.

w dniu 26.05.2012 r.

oraz w dniu 09.06.2012 r.
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Przedszkole Bajeczka
Trzynasty festyn rodzinny przedszkola 
„Bajeczka” w Rokietnicy 

26 maja 2012 roku  na terenie ogro-
du przedszkolnego odbył się wielki  fe-
styn rodzinny, chociaż z uwagi na liczbę 
osób zgromadzonych  należałoby na-
zwać  go festynem przyjaciół przedszko-
la. Wokół „Bajeczki” już od wczesnych 
godzin rannych wyrastały, jak grzyby 
po deszczu, różne urządzenia rekreacyj-
ne i sprawnościowe: trampoliny, zamki 
dmuchane, eurobungee,  karuzele, ko-
lejka, baseny z kulami wodnymi i  wie-
le innych. 26 maja-festynowa sobota to 
jednocześnie Dzień Matki, dlatego też 
dzieci przedszkolne gromkim śpiewem 
powitały i złożyły życzenia wszystkim 
mamom. Później pokazaliśmy, jak tań-
cem i piosenką  przygotowaliśmy się  
do Mistrzostw Europy w piłce nożnej. 

W różnych miejscach placu zabaw 
odbywały się rodzinne rozgrywki  spor-
towe, aukcja prac dziecięcych, łowienie 
ryb, pokazy przedszkolnych mistrzów 

karate, pokazy taneczne, pokazy stra-
żackie, malowanie twarzy, usługi ko-
smetyczne, przewozy bryczką. Każdy 
mógł zagrać z mistrzem  bilarda sto-
łowego rozgrywając pojedynek z  Pa-
nem R. Babicą. Niezapomnianą atrakcją 
wspólnej zabawy, współfinansowaną 
przez projekt unijny „Nasze Przedszko-
le” był zespół Klaunik, który wprowa-
dził nas w fantastyczną atmosferę cyr-
kową, włączając rodziców, dzieci i gości  
do akrobatycznych wyczynów. Nauka 
chodzenia na szczudłach była nie lada 
przeżyciem dla wielu przedszkolaków. 

Miłośnicy „jadła różnego” mogli ura-
czyć swoje podniebienie czymś kon-
kretnym: grochówką, kiełbaską, ka-
szanką, karkówką lub szaszłykiem 
z grilla. Powodzeniem cieszyły się rów-
nież słodkości z kawiarenki Rady Ro-
dziców, wata cukrowa pana Kmiecia,  
gofry przygotowywane przez Pana Ar-

tura, szefa cukierni „U Kamilka” oraz 
wielki urodzinowy tort naszego współ-
organizatora festynu-sklepu Delikatesy 
34. Wspólne świętowanie umilały nam 
kolorowe wiatraczki i balony z niespo-
dzianką, za którą kryły się np: namiot, 
leżak, robot kuchenny, klocki oraz wie-
le innych. 

W trakcie wspólnej zabawy humo-
ry dopisywały wszystkim dzieciom 
i dorosłym. Również pogoda była na 
medal. Uroczystości i przedsięwzięcia 
przez nas organizowane zawsze znajdu-
ją „swoje dobre dusze”, bez których nie 
byłoby tak wspaniałej zabawy. W imie-
niu wszystkich milusińskich przed-
szkola „Bajeczka” dziękujemy: Panu 
J. Fudala - sołtysowi wsi Rokietnica, 
Panu P.Łakomemu - piekarnia w Ro-
kietnicy, Delikatesom 34, Panu A.Li-
siakowi - cukiernia „U Kamilka”, AD 
Frost, Państwu Kortusom, Panu J. Flor-
kiewiczowi, Pani U. Tórz -pielęgniar-
ce środowiskowej, Panu P. Czachorowi  
z kolegami strażakami - Straż Pożarna 
w Rokietnicy, Państwu B.W.Miecznik, 
Panu J. Gawronowi - restauracja „Pod 

Gruszą”, Pani Z. Pohl, Pani S. Gronow-
skiej, Panu  Tomaszewskiemu - kule 
wodne oraz rodzicom naszych przed-
szkolaków: Państwu Makowskim, Pań-
stwu Babica, Państwu Mika, Państwu 
Jaszczuk, Państwu Ozorowskim, Pani 
Lehmann , Państwu Kołpowskim, Pań-
stwu Bodył, Państwu Lipskim, Pani K. 
Krzyżaniak, Pani A. Gaj, Pani K. Pod-
górskiej, Pani M. Hodula, Panu M. Kał-
czuga, Panu R. Łysak, Panu M. Grzana, 
Pani M. Skrzypczak, Pani M. Meller, 
Pani M. Koniuszy, Pani M. Curyk, Pani 
I. Klimczak, Pani A. Niedźwiedź, Pani 
M. Chełminiak, Państwu Kliszewskim, 
zespołowi FLOW oraz wszystkim, któ-
rzy nam pomogli, a nie wyrazili woli, 
aby złożyć im podziękowania imien-
ne. Dziękuję również pracownikom 
przedszkola za wielkie zaangażowa-
nie i czas jaki poświęcili na przygoto-
wanie i udział w Festynie.

Do zobaczenia za rok.

mgr Emilia Świst
Dyrektor Przedszkola Bajeczka  

w Rokietnicy

Dzień Dziecka w Przecławiu
Z okazji Dnia Dziecka „Elfy” i „Mi-

sie” z Przedszkola „Bajeczka” pojecha-
ły na wycieczkę do gospodarstwa KIDS 
FARM w Przecławiu. 

Zajęcia w sali, choćby z najbardziej 
wyszukanymi pomocami, nie zastąpią 
zobaczenia czegoś bezpośrednio, do-
świadczenia i przeżycia. Jest to cenny 
sposób zdobywania wiedzy, poszerza-

nia i jej utrwalenia. Dziecko, aby lepiej 
zrozumiało świat musi zobaczyć, do-
świadczyć i bezpośrednio przeżyć dany 
aspekt rzeczywistości. 

Taką zasadą kierują się właściciele 
farmy, proponując maluchom naukę 
poprzez zabawę – poznanie natury 
możliwie jak największą ilością zmy-
słów. Przedszkolaki w stajni poznały 

konie, kuce, małą krowę i dwie kozy – 
mogły je dokładnie obejrzeć, dotknąć, 
posłuchać, karmiły trochę przestraszo-
ne zbytnią wylewnością dzieci koziołki. 

W „Czarodziejskim ogrodzie” podglą-
daliśmy: papugi, bażanty, króliki, świnki 
morskie, świnki wietnamskie, a z bez-
piecznej odległości zobaczyliśmy kolo-
rowe rybki w stawie. Po posiłku (prze-
pyszny placek i jagodzianki domowego 
wypieku), na dzieci czekało wiele atrak-

cji: plac zabaw, dmuchany zamek ze zjeż-
dżalnią. Nikt nie miał ochoty wracać do 
przedszkola, bo czas zbyt szybko nam 
upłynął w tak miłej atmosferze.

Myślę, że była to wspaniała okazja, 
by nauczyć przedszkolaki poszanowa-
nia  dla zwierząt, uświadomić im, jak 
żyć w zgodzie z naturą, bo przecież je-
steśmy jej częścią.
nauczycielka Przedszkola „Bajeczka”

mgr Magdalena Dziel - Sierszuła
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Potyczki matematyczne
W ramach realizowanego projektu 

„Potyczki matematyczne” 22.05.2012r. 
w Przedszkolu „Bajeczka” odbył się kon-
kurs matematyczny, w którym wzięły 
udział wszystkie 6-latki z przedszkola 
oraz z sąsiednich placówek w ramach 
wzajemnej współpracy. W konkursie 
trójka przedstawicieli z poszczegól-
nych grup miała nie lada „orzech do 
zgryzienia”. Zadania były różnorodne, 
sprawdzały wiedzę nie tylko z zakresu 
podstawy programowej o treściach ma-
tematycznych, ale także  umiejętność 
współpracy w grupie, szybkiego i pra-
widłowego podejmowania decyzji, ra-
dzenia sobie nie tylko ze zwycięstwem, 

ale także z porażką. Zwycięskie grupy 
otrzymały gry matematyczne dla grupy 
i dyplomy, pozostali uczestnicy wrócili 
z nagrodami pocieszenia i dyplomami. 

W konkursie I miejsce zajęły dzieci 
6-letnie „Piraci” z Przedszkola „Bajecz-
ka”;  II miejsce dzieci 6-letnie „Tygrysy” 
ze Szkoły Podstawowej w Rokietnicy;  
III miejsce dzieci 6-letnie „Pingwin-
ki” z Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Napachaniu.

Nauczycielki  
z Przedszkola „Bajeczka”

mgr Emilia Zdzierela 
mgr Joanna Miecznik

udany czas. Mogliśmy pobyć ze sobą, 
przeżyć wspólnie miłe chwile. Narodzi-
ły się nowe przyjaźnie, a te, które już 
były – umocniły się. Dzieci pokazały, 
że potrafią sobie poradzić bez Rodzi-
ców i pomagać innym w razie potrzeby. 

Cały wyjazd - i wszystko co na nim 

przeżyliśmy był dla nas „ przygodą ży-
cia”, którą zdaliśmy na piątkę! – i gdy-
by nie stęsknieni Rodzice, pewnie zo-
stalibyśmy dłużej J.

Alicja Ankudowicz 
Izabela Janeczek-Płóciennik

nauczycielki przedszkola „Bajeczka”

Spotkanie z książką
W środę 23-go maja grupy Pin-

gwinki, Skrzaty i Czarodzieje w ra-
mach współpracy ze szkołą podstawo-
wą wybrały się na spotkanie z książką 
w bibliotece szkolnej. Pani Kasia przy-
jęła nas z wielką życzliwością. Dowie-
dzieliśmy się jakie panują tutaj zasady 
i zwyczaje. Dzieci z zaciekawieniem słu-
chały na temat spraw organizacyjnych 
biblioteki, sposobu wypożyczania jak 
i obchodzenia się z książką i utrwala-
ły wiadomości zdobyte podczas reali-
zacji tematu kompleksowego „Intere-
suje się książką” (Program ”Szkoła 
tuż tuż”). Ogromną frajdą dla dzieci 

była możliwość swobodnego porusza-
nia się po bibliotece i oglądania czaso-
pism, książeczek i encyklopedii. Dzięki 
spotkaniu w bibliotece poruszone zosta-
ły bardzo ważne problemy w edukacji 
początkujących czytelników. Pozwoli-
ło ono zrozumieć dzieciom, że książ-
ka to skarbnica wiedzy, przewodnik po 
świecie, ale też i wielki przyjaciel. Na 
koniec wszystkie przedszkolaki obie-
cały pani bibliotekarce, że przyjdą tu 
kiedy rozpoczną naukę w szkole pod-
stawowej. Serdecznie dziękujemy za 
miłe przyjęcie!

Małgorzata Nowak, Maria Cierpi-
kowska, Agnieszka Matysiak

MAJOWE uroczystości i spotkania
Majowe Święto tradycyjnie było oka-

zją do podjęcia rozmów i spotkań ma-
jących na celu zapoznanie z zawodami 
naszych rodziców. Gościliśmy straża-
ków z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Mrowinie. Ich przyjazd wzbudził 
ogromne zainteresowanie dzieci i do-
rosłych. W trakcie spotkania straża-
cy zaznajomili dzieci z ciekawostkami 

związanymi z ich pracą, przestrzega-
niem zakazów i zachowaniem bezpie-
czeństwa w czasie pożaru. Jak zawsze 
największe zainteresowanie wzbudził 
wóz strażacki, którym przyjechali stra-
żacy. Dzieci z bliska miały możliwość 
podziwiać wyposażenie, jakim dyspo-
nują podczas swojej ciężkiej i odpowie-
dzialnej pracy. Przedszkolaki wykazały 

ogromne zainteresowanie spotkaniem, 
podczas którego nabyły cenną wiedzę. 
Duża część przedszkolaków, szczegól-
nie chłopcy, postanowili w przyszłości 
zostać strażakiem. 

Dla dziewczynek również znaleźli-
śmy coś interesującego. 14 maja odwie-
dziła Nas profesjonalna kosmetyczka 
pani Magda. Jej wizyta była okazją do 
zagłębienia się w tajniki zdrowia i uro-
dy. Działając pod kierunkiem pani Mag-
dy zadbaliśmy o wygląd naszych dłoni 
i stóp. Dbałość o urodę to nie tylko obo-

wiązek, ale i przyjemność, którą spra-
wiły kolorowe makijaże. 

Maj był również kontynuacją na-
szej „myśli przewodniej” domowego 
przedszkola. Świętując Dzień Rodziny 
upiekliśmy wspólnie ciasteczka, które 
pięknie zapakowane otrzymali rodzice. 

Cudny zapach kwiatów zagościł 
w przedszkolu podczas tworzenia kom-
pozycji kwiatowych dla Mam z okazji 
ich święta. Zapraszamy na wakacje do 
Klubu „Leśnej Chatki”. 

mgr Ewa Sroczyńska

Przedszkole Leśna Chatka

Bajeczka na zielonym przedszkolu
„Zielono mi…” – tak mogły zaśpie-

wać dzieci z gr. „Smoki” i „Piraci” po 
powrocie z trzydniowego pobytu na 
„Zielonym Przedszkolu”. Był to nasz 
pierwszy samodzielny wyjazd, na któ-
ry czekaliśmy z niecierpliwością, i któ-
ry okazał się sprawą wartą polecenia 
na przyszłość.

Po wielkich przygotowaniach i po-
żegnaniu się z Rodzicami ruszyliśmy 
z uśmiechami na twarzach w „nieznane”. 
Atrakcji przygotowano dla nas mnóstwo: 
wizyta na zamku Wedlów i pokaz strze-
lecki broni cięciwowej oraz prezentacja 
broni czarno prochowej, wyprawa do 
bunkrów pozostałych z czasów II Wojny 
Światowej w Strzelinach, wjazd na Górkę 
Magnetyczną, na której wszelkie przed-
mioty (także autobus) wbrew prawom 
fizyki toczą się pod górę, dyskoteka, za-
wody sportowe, podchody, przejażdżka 

bryczką, spotkanie z p. Leśniczym, zwie-
dzanie gospodarstwa agroturystycznego, 
lepienie z gliny, ognisko. Pogoda sprzy-
jała wycieczkom i zabawom, w których 
bardzo chętnie uczestniczyliśmy.

Wieczorem dzieci sprawiły niespo-
dziankę swoim paniom – nie było łez, 
smutku, ani nawet wspomnień o Rodzi-
cach. Dzieci zmęczone, ale radosne po 
prostu zasnęły (oczywiście były czyta-
ne bajki i obowiązkowe przytulanki).

Dzieci ze smutkiem opuszczały ośro-
dek, bo przez ten krótki czas zdążyły 
się tam zadomowić. Wszystko było su-
per – boisko, kort tenisowy, stanowi-
sko do gry w kręgle, stół do ping – pon-
ga, piłkarzyki, huśtawki i dużo miejsca 
do biegania. A jedzenie… palce lizać, 
zwłaszcza, kiedy samemu można przy-
gotować kanapki i nałożyć drugie da-
nie (oczywiście bez surówki!). To był 
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Przedszkole Napachanie

Od makulatury do aparatu fotograficznego
Od stycznia 2012 roku w Przedszko-

lu w Napachaniu zainicjowana zosta-
ła zbiórka makulatury. Celem akcji 
było zebranie pieniędzy na aparat fo-
tograficzny dla naszej placówki. Jest 

on bardzo potrzebny do rejestrowa-
nia różnego rodzaju uroczystości oraz 
przedsięwzięć zorganizowanych na te-
renie przedszkola. W zbiórkę makula-
tury została zaangażowana cała spo-

łeczność przedszkolna. Zebraliśmy 
przeszło 300 zł.

Wszystkim osobom zaangażo-
wanym w zbiórkę oraz dostarcze-
nie zebranej makulatury do skupu, 
a także Panu Szymonowi Lubce - 
dziękujemy. 

Serdeczne podziękowania kie-
rujemy również do Prezesa Fir-
my „DUDA-CARS” Pana Marci-
na Dudy, który udostępnił nam 
samochód do wywiezienia ostat-
niej- największej części makulatury 
z przedszkola. Z pewnością może-
my powiedzieć, że zyskaliśmy no-
wego partnera do naszej współpra-
cy, a wobec tego przyświecać nam 
będzie od teraz hasło:

 „OD NAJMŁODSZYCH LAT 
POD SZCZĘŚLIWĄ  

GWIAZDĄ - ”.

Katarzyna Dobrochowska-Łopuch
Karolina Władysiak

Z wizytą w gospodarstwie rolnym
We wtorek 8 maja „Leśne duszki” 

wybrały się do gospodarstwa rolnego 
Państwa Musiał w Napachaniu w to-
warzystwie pięknej pogody. Na miej-
scu dzieci  obejrzały budynki gospodar-
cze i ich lokatorów: kury, gęsi, kaczki, 
świnie, króliki, krowy oraz maszyny 
rolnicze niezbędne w prowadzeniu 
gospodarstwa. Większość zwierząt 
nie obawiała się dzieci, więc te z bli-
ska mogły przyjrzeć się dwu- i czworo-
nogom, a nawet je dotknąć i pogłaskać. 
Przyjrzeliśmy się także cieplarni jajek, 
przechowalni buraków oraz zboża.

Na zakończenie gospodyni poczęsto-
wała wszystkich cukierkami, a przed-

szkolaki podziękowały za gościnę i cie-
kawie spędzony czas.

Do przedszkola wróciliśmy zado-
woleni i pełni wrażeń. To był napraw-

dę fajny dzień!
Dziękujemy i pozdrawiamy!

Joanna Kriger- Bronowicka

„Cała łąka dla Mamy i Taty”
Jak celebrowaliśmy święto i realizowaliśmy ambitny 
projekt edukacyjny

Dzień Matki i Ojca jest jednym z naj-
piękniejszych świąt, pełnym kwiatów 
i serdecznych życzeń. Tego dnia każda 
mama jest najukochańsza, najpiękniej-
sza, najlepsza na świecie. Każdy tata jest 
najsilniejszy i najdoskonalszy. Święto 
to jest wyrazem wdzięczności, szacun-
ku i miłości. Z tej okazji dzieci z grupy 
„Leśne Duszki” zaprosiły swoich Rodzi-
ców do przedszkola na uroczystość pt. 
„Cała łąka dla Mamy i Taty”.

Przedszkole i rodzina to dwa środo-
wiska, które w szczególny sposób od-
działują na dziecko. Skuteczność tego 

oddziaływania uwarunkowana jest 
wzajemnym i ścisłym współdziała-
niem. Celem naszych działań była in-
tegracja społeczności przedszkolnej 
w grupie „Leśne Duszki”. 

Dnia 6 czerwca 2012 roku nie tylko 
rodzice przyszli do przedszkola. Poja-
wiło się wiele wspaniałych osób. Jed-
ną z nich był Pan Przemysław Pacia - 
Wicewojewoda Wielkopolski, człowiek, 
który już od paru lat kibicuje i wspiera 
polską edukację, jest przyjacielem dzie-
ci oraz nauczycieli, stał się partnerem 
społeczności przedszkolnej w Napacha-

niu. Kolejnymi osobami, które zaszczy-
ciły swoją obecnością był Pan Bartosz 
Derech – Wójt naszej gminy, Pani dy-
rektor Małgorzata Łopatka oraz Pani 
Wicedyrektor Lidia Trybuś.

Wszyscy zaproszeni goście zgodnie 
twierdzili, że takie inicjatywy mają za 
zadanie wzmacnianie uczuciowych 
więzi między dzieckiem, a jego rodzi-
cami, budzenie zainteresowania ro-
dziców światem dziecięcych przeżyć, 
a więc także tym wszystkim, co dzie-
je się w przedszkolu, które wprowadza 

dziecko w życie społeczne, kształtując 
postawy jego charakteru, wzbudza za-
ciekawienie światem, przyrodą, sztuką, 
pobudza wyobraźnię i potrzebę two-
rzenia. To ostatnie przyczyniło się do 
wspólnego skonstruowania przepięknej 
łąki dla mamy i taty, w której tworze-
nie włączyli się także nasi goście. Łąka 
pięknie ozdabia nasz korytarz, wnosi 
tym samym powiew wiosny. 

Wszystkim przybyłym w tym dniu 
na zajęcia serdecznie dziękuję.

Katarzyna Dobrochowska- Łopuch
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Przedszkole Mrowino

Przedszkole Ptyś

Radosne chwile w mrowińskim przedszkolu
Janusz Korczak powiedział kiedyś, 

iż: „Dzieci to połowa ludzkości. Dzie-
ci chcą się śmiać i biegać i swawolić”. 
Okazją do uśmiechu, biegania i swa-
wolenia był zorganizowany TYDZIEŃ 
DZIECKA w Przedszkolu Publicznym 
w Mrowinie. Przez pięć dni przedszko-
laki miały możliwość przede wszyst-
kim doskonałej zabawy i świętowania.
•	 w poniedziałek uczestniczyły w fe-

stynie dziecięcym zorganizowanym 
na szkolnym boisku w Napachaniu;

•	 wtorek stał pod znakiem wycieczek; 
Pszczółki i Biedronki pojechały do 
Nenufaru w Kościanie poznać świat 
bajek, a starsze Motyle do Poznania, 
gdzie zjadły obiad „wśród nóg” na 
Cytadeli, oglądały koziołki w połu-
dnie i zwierzęta w Starym Zoo;

•	 w środę odbył się Dzień Sportu na 

sali gimnastycznej w Mrowinie, a po 
południu obserwowaliśmy Kosmos 
w przenośnym obserwatorium;

•	  piknik na dużym placu zabaw 
w Mrowinie to czwartek; 

•	  w piątek tańczyliśmy w piżamach 
czyli – Piżama party w przedszkolu.
Każdego dnia na dzieci czekały nie-

spodzianki w formie słodyczy, lodów, 
małych upominków. Radości maluchów 
nie było końca. Odchodząc do domów 
pytały o jutrzejszy dzień, o to, co ich 
czeka. Równie wielkie zainteresowa-
nie okazywali nasi Rodzice. Miło było 
przyjąć z ich strony podziękowania za 

wesołe chwile minionego tygodnia.
Dodatkową atrakcją dla naszych mi-

lusińskich będzie wyjazd do Centrum 
Szkolenia Wojsk Lądowych w Poznaniu 
– 21 czerwca br. Wycieczka ta zostanie 
w pełni sfinansowana z pieniędzy – ce-
giełek - zebranych przez pracowników 
naszego przedszkola – podczas minio-
nej zabawy karnawałowej.

Bardzo dziękujemy Rodzicom oraz 
sponsorom za przekazanie dla dzieci 
słodyczy i podarunków.

Nauczycielki z Przedszkola  
w Mrowinie

Sportowe emocje w Przedszkolu „Ptyś”
Majowe dni zakończyliśmy wyciecz-

ką na Stary Rynek. Dzieci z wielką cie-
kawością poznały tradycje ludowe pt. 
„Koziołki Poznańskie” oraz zwiedza-
ły zakątki Starego Miasta. W trakcie 
podróży nauczyły się orientacji i bez-

piecznego poruszania się po drogach 
i korzystania ze środków transportu.

Pierwszy czerwca był dla naszych 
przedszkolaków dniem pełnym atrak-
cji. Tego dnia z okazji Dnia Dziecka zo-
stała zorganizowana w naszym przed-
szkolu „Mini Olimpiada”. Wszystkie 
dzieci brały udział w konkurencjach, 
takich jak: skok w dal, bieg łączony oraz 
strzały do bramki. Podczas zawodów 
panowała niezwykle radosna i sporto-
wa atmosfera. Na zakończenie wszyscy 
uczestnicy otrzymali pamiątkowe dy-
plomy za udział w „Mini Olimpiadzie”, 
a dzieci, które zajęły 1, 2 i 3 miejsce 
otrzymały prawdziwe medale.

 Po wręczeniu medali, kiedy emocje 
już opadły, każde z dzieci dostało upo-
minek, a w przedszkolu pojawiły się 
nowe zabawki dla naszych kochanych 

milusińskich. Następnie przedszkolaki 
z wielką ochotą rozpoczęły zabawę przy 
muzyce. Nie zabrakło również konkur-
sów z nagrodami, którym towarzyszy-
ły okrzyki radości i oklaski.

Wspólna zabawa dostarczyła dzie-
ciom dużo radości i uśmiechu na twa-
rzy. Ten owocny w wiele wrażeń dzień, 
niewątpliwie zapisze się w pamięci na-

szych przedszkolaków. Już czekamy na 
następne atrakcje związane z Dniem 
Mamy i Taty.

Nasze przedszkole przygotowuje się 
również do wakacji, podczas których 
będziemy gościć dzieci na półkolonii. 
Zapraszamy chętnych do zapisów.

dyr. Jolanta Effenberg

SP Napachanie

Tydzień Czytania Dzieciom!
 Zespół Szkolno – Przedszkolny  

w Napachaniu przystąpił  we wrze-
śniu 2012 r. do ogólnopolskiego pro-
gramu „Czytające Szkoły” w ramach 
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kampanii społecznej „Cała Polska 
Czyta Dzieciom”. W dniach od 1 do 7 
czerwca obchodziliśmy w naszej szko-
le Ogólnopolski Tydzień Czytania  
Dzieciom, zachęcając  rodziców, wy-
chowawców i innych dorosłych do co-
dziennego, co najmniej 20- minutowego 
czytania dzieciom. To jedna z form akcji 
zainicjowanej przez Fundację ABC  XXI 
pod hasłem „Cała Polska Czyta Dzie-
ciom”, mająca na celu wszechstronny 
rozwój dziecka.

Do akcji włączyli się: Pani Dyrek-

tor Biblioteki Gminnej w Rokietnicy - 
Teresa Wieczorek, Pani Dyrektor ZSP 
w Napachaniu – Małgorzata Łopatka, 
Pani Wicedyrektor – Lidia Trybuś, Se-
kretarz Gminy – Pani Danuta Potra-
wiak, Wójt Gminy Rokietnica – Bar-
tosz Derech oraz Pan Wicewojewoda 
– Przemysław Pacia. Okazało się, że 
czytanie może sprawiać wiele radości 
nie tylko słuchającym, ale też samym 
czytającym. Wszystkim gościom, któ-
rzy tak ochotnie przystąpili do naszej 
akcji serdecznie dziękujemy.

I rodzinny festyn w Zespole  
Szkolno-Przedszkolnym w Napachaniu

W dniu 03.06.2012 r. – na boisku przy 
szkole w Napachaniu odbył się po raz 
pierwszy od chwili istnienia ZSP- Fe-
styn Rodzinny z okazji Dnia Dziecka 
oraz Dnia Taty i Mamy.  Ten miły i we-
soły czas dla dzieci i ich rodziców zorga-
nizowała Rada Rodziców z Przedszkola 
w Napachaniu i Mrowina przy pomo-
cy dyrekcji oraz  nauczycieli. Każdemu 
uczestnikowi zapewniono moc prze-
różnych atrakcji oraz wyjątkowo orygi-
nalne konkurencje rodzinne  takie jak: 
„Golenie taty”, „Noszenie kota w wor-
ku” , „Papierowa mumia” itp.  Upust 
swoim emocjom dawały dzieci podczas 
zabaw na dmuchanym zamku, basenie 
z  piłkami,  zjeżdżalni i trampolinie, 
z których dzięki wielu życzliwym lu-
dziom oraz sponsorom mogły korzy-
stać przez cały czas bezpłatnie. Kolejną 
atrakcją dla dzieci były cudaki z ba-
lonów oraz kolorowe malowanie twa-
rzy. Uświetnieniem festynu był występ 
dzieci z Przedszkola w Mrowinie pod 
przewodnictwem pani Marzeny Wa-
lendowskiej oraz Anny Talarowskiej. 
Przedszkolaki przebrane w stroje Euro 
2012 z biało – czerwonymi pomponami 
w ręku zatańczyły trzy układy tanecz-
ne do piosenek: „Nosa, nosa”, „Samba 
egipska” oraz „Futboll” Maryli Rodo-
wicz. Oklaskom za piękny występ nie 
było końca. Każdy festyn jest okazją 
do integracji dzieci, ich rodziców oraz 
rodzin. Można było to zauważyć pod-
czas biesiady przy kawie, herbacie, so-
kach, a także różnych łakociach (pysz-
ne ciasta upieczone przez mamy dzieci 
z wszystkich grup oraz wata cukrowa, 
popcorn). Było również coś pysznego 
dla podniebienia – swojskie jadło, gril-
lowana kiełbaska i karkówka. Miłą i we-

sołą atmosferę tworzył nam przez po-
południe prowadzący całą imprezę pan 
Ireneusz Lesicki. Jego głos rozchodził 
się po całej okolicy, a wszystkie zabawy 
odbywały się przy muzyce z repertuaru 
dziecięcego. Został rozstrzygnięty rów-
nież konkurs na karykaturę pani dyrek-
tor. Pierwsze miejsce zajęła Olga Bie-
da, drugie Rozalka Rybarczyk, trzecie 
Bartek Mastalerz, wyróżnienie Larysa 
Murawska. Dzieci nagrodzone zosta-
ły pięknymi nagrodami – hulajnoga-
mi. Na płycie boiska „ORLIK” odbył 
się mecz tatusiowie kontra dzieci, gdzie 
zwycięzcami zostały dzieci. Atrakcjom 
nie było końca, w pewnym momencie 
na terenie placu przy boisku pojawiła 
się Jednostka Ochotniczej Straży Po-
żarnej z Napachania, która dała po-
kaz gaszenia ognia, a także pozwoliła 
dzieciom wejść na swój pokład, zapo-
znać się ze sprzętem strażackim. Na fe-
stynie swoją obecnością zaszczycił nas 
również Wójt Gminy Rokietnica – pan 
Bartosz Derech z córeczką Karolinką. 
Nieco zamieszania zrobiło przybycie 
czterech mężczyzn na quadach. Pano-
wie dali pokaz jazdy na swoich maszy-
nach, zachęcali do przejażdżki dzieci 
i osoby dorosłe, które chętnie z propo-
zycji korzystały. Za zakupione wcześniej 
pyszne ciastko (kawałek placka, babki, 
rogala), można było wygrać podczas lo-
sowania: wizytę u dentysty, fryzjera, 
w salonie kosmetycznym, w zakładzie 
fizjoterapeutycznym itp. Krótko przed 
zakończeniem festynu odbył się kon-
cert piosenki dziecięcej „Mini playback 
show”, w którym brały udział dzieci 
z klas I – III z Napachania. Festyn za-
kończył się podziękowaniami dla orga-
nizatorów tj. Rady Rodziców, zwłaszcza 

paniom Annie Murawskiej, Agnieszce 
Kluczewskiej – Zubel oraz sponsorom 
i darczyńcom. Pani dyrektor Małgorza-
ta Łopatka dziękuje serdecznie: 
»» LINK Jakub Sobczak – Oddział 

w Rokietnicy, ul. Gminna 3, Rokiet-
nica;

»» www.vivendumstyl.pl – Rokiet-
nica, ul. Kasztanowa 1a/12;

»» Salon Kosmetyczny „Magdalen-
ka” Magdalena Polus – Rokietni-
ca, ul. Kasztanowa 1A;

»» Firma Dan-Mar,  Koziegłowy, Os. 
Leśne 29;

»» www.animacje-dla-dzieci.pl – 
Poznań, ul. Pajzderskiego 30;

»» www.felgi-naprawa.pl – profesjo-
nalna naprawa felg samochodowych 
– Tomasz Woźniak, Poznań, ul. Ja-
nikowska 8b;

»» Biuro Rzeczoznastwa i Usług 
Motoryzacyjnych „TOMIR” – ���To-
masz Murawski, Rokietnica, ul. Jo-
dłowa 24;

»» Gabinety Organza – Rokietnica, 
ul. Trakt Napoleoński 70;

»» Gabinety Stomatologiczne – 
Sławomir Jurkowski, Rokietni-
ca, ul. Trakt Napoleoński 70;

»» „U Kamilka” Cukiernia Artur 

Lisiak Rokietnica, ul. Gminna 1;
»» Sklep Wielobranżowy Walde-

mar Gadecki Rokietnica, ul. Sza-
motulska 1b;

»» Maria i Tadeusz Matuszak;
»» Anna i Jarosław Nowak;
»» Domino Zabawki artykuły pa-

piernicze Anna Syrociak Kiekrz, 
ul. Chojnicka 58;

»» Drukarnia C.G.S MROWINO;
»» O.S.P NAPACHANIE;
»» Zakład fryzjerski Iwona Kacz-

marek w Mrowinie;
»» PASSION CARDS sp. z.o.o.o. 

Sady, ul. Rolna 1 
»» Agnieszka Wacławiak – Bara-

nowo

Wielkie podziękowania dla Przyja-
ciół Przedszkola:

Państwu Róży i Ryszardowi Lubka
Pani Anecie Wendland
Państwu Zborowskim
Panu Romanowi Gorajowi 
Wyższej Szkole Pedagogiki i Admi-

nistracji w Poznaniu. 

Nauczyciel Przedszkola  
w Napachaniu

Dorota Lik
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Bezpieczna szkoła
W roku szkolnym 2011/2012  Szkoła 

Podstawowa im. Jana Brzechwy w Ro-
kietnicy  zdobyła tytuł BEZPIECZ-
NEJ SZKOŁY oraz członkostwo  
OGÓLNOPOLSKIEGO KLUBU 
„BEZPIECZNE SZKOŁY”. Konkurs 
zorganizowały Redakcje miesięczni-
ków Monitor Unii Europejskiej i Adwo-
kat Rodzinny oraz Fundacja Państwo 
Obywatelskie – organizacja pożytku 
publicznego. Hasło konkursu brzmia-
ło: Prawo, Przyjaźń, Tolerancja. Aby 
uzyskać ten prestiżowy tytuł wyko-
naliśmy 10 zadań przewidzianych re-
gulaminem konkursu. Przeprowadzi-
liśmy pogadanki, spotkania, warsztaty 
dotyczące m. in.: bezpiecznego zacho-

wanie w szkole, domu, na ulicy; praw-
nej ochrony dóbr osobistych człowieka; 
kibicowania fair play; „Nie jesteś sam. 
Jak pomagać osobom potrzebującym”; 
„Mój przyjaciel jest inwalidą – kształ-
towanie postaw akceptujących niepeł-
nosprawność”. Wykonaliśmy również 
badanie ankietowe „Czy nasza szkoła 
jest bezpieczna?”, obejmujące swym za-
sięgiem 797 osób – w tym uczniów, ro-
dziców i nauczycieli. 

Celem konkursu było spopulary-
zowanie wśród uczniów naszej szko-
ły podstawowych zasad funkcjonowa-
nia państwa prawnego i społeczeństwa 
obywatelskiego, poszanowania praw 
jednostki w tym ucznia-obywatela, so-

lidaryzmu społecznego, przeciwdziała-
nia patologiom, tolerancji wobec ludzi 
o odmiennej kulturze.  

psycholog szkolny Agata Jankowiak
pedagog szkolny Ilona Głyda

Pasowanie na czy-
telnika w bibliotece 
szkolnej

W dniach 24, 25 i 28 maja pierw-
szaki  zostały uroczyście pasowane na 
czytelnika. Najpierw musiały zdać eg-
zamin: odpowiedzieć na kilka szalenie 
trudnych pytań, wysłuchać co książki 
mają im do powiedzenia, przyrzec, że 
zawsze będą rycerzami książki, a na-
stępnie zostały pasowane mieczem 
– zakładką. Uroczystość uświetniły 
dziewczęta z aktywu bibliotecznego, 

które przygotowały część artystyczną, 
i którym bardzo, bardzo dziękuję – za 
pomoc i zaangażowanie.

 
Katarzyna Piechalak
bibliotekarz szkolny

Dziękuję uczennicom klasy VIb:
Agacie Banasik
Marcie Gałeckiej
Zuzi Jarmużyk
Julce Szymańskiej
Monice Gościniak
Oli Matuszak 
Oli Mądrowskiej
Paulinie Czapce

Popołudnie teatralne w naszej szkole
Tradycją Szkoły Podstawowej im. 

Jana Brzechwy stały się Popołudnia 
Teatralne. Cieszą się one ogromną po-
pularnością wśród sympatyków sztuki 
teatralnej. W tym roku w maju zostało 
zorganizowane szóste już z kolei. Zapre-
zentowały się na nim dwie grupy two-
rzące koło teatralne. Widzowie mieli  

możliwość obejrzenia przedstawień pt.: 
„ Na Olimpie” oraz „ Wilk i zając, czyli 
każdy może się dogadać”. Zaintereso-
wały one bardzo publiczność oglądającą 
spektakl. Jedno z nich pt.” Na Olimpie” 
opowiada z przymrużeniem oka o sta-
rożytnych bogach greckich. Zostali oni 
przedstawieni jako zwykli śmiertelni-

cy z ich zaletami, ale i wadami. Nato-
miast w drugim, którego bohaterami 
były zwierzęta, mogliśmy odnaleźć sa-
mych siebie. Jeszcze raz uświadomili-
śmy sobie, że prawo pięści nie zawsze 
popłaca. Nauczycielki wraz z ucznia-
mi wykonały świetną robotę, ponieważ 
przedstawienia wyszły rewelacyjnie. 
Należy podziękować również operato-
rowi dźwięku, uczniowi Vc, Marcelo-

wi Bielenisowi  za oprawę muzyczną 
przedsięwzięcia. 

Tegoroczne spotkanie było bardzo 
udane, więc mamy nadzieję, że za rok 
znów spotkamy się na VII Popołudniu 
Teatralnym. 

Weronika Marszałkiewicz   
i Aleksandra Sobańska

z koła teatralnego w Szkole Podsta-
wowej im. J. Brzechwy w Rokietnicy 
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„KABECJANIE DAJĄ RADĘ”
– kurs pierwszej pomocy  
w Szkole Podstawowej w Rokietnicy

W dniu 22 maja 2012 r. w Szkole Pod-
stawowej im. Jana Brzechwy w Rokiet-
nicy odbył się kurs pierwszej pomocy 
przedmedycznej, w którym uczestni-
czyli Rodzice oraz Nauczyciele - łącz-
nie 14 osób. Szkolenie to było integral-
ną częścią programu „Kabecjanie Dają 
Radę” - realizowanego w naszej szko-
le w bieżącym semestrze. Prowadzący 
kurs - Pan Bartosz Woźniak - w przy-
stępny sposób prezentował informa-
cje z zakresu udzielania pomocy przed 

przyjazdem pogo-
towania. Oto rela-
cja jednej z Mam 
– uczestniczek 
szkolenia: 

„Jako Mama 
dwójki dzieci chętnie wzięłam udział 
w kursie. Trudno jest zawrzeć ogrom 
wiedzy na temat pierwszej pomocy w 4 
godziny, ale było kilka aspektów, o któ-
rych dowiedziałam się po raz pierwszy 
lub odkryłam, wraz z innymi uczest-

nikami kursu, na nowo. Starajmy się 
zawsze pomóc osobie, która tej pomo-
cy potrzebuje. Jedna z najważniejszych  
zasad mówi o tym, że jeżeli znajdzie-
my się w sytuacji, kiedy będzie ktoś po-
trzebował naszej pomocy – Ratujemy 

życie,  nie zdrowie!”.
W trakcie części praktycznej prze-

ćwiczyliśmy prawidłowy masaż serca 
i wentylację  na specjalnym fantomie 
ratowniczym oraz ułożenie poszko-
dowanego w pozycji bocznej ustalo-
nej. Szkolenie było bardzo przydatne, 
gdyż pozwoliło nam nabyć umiejętność 
właściwego zachowania w trudnych sy-
tuacjach. Forma kursu  umożliwiła na-
bycie nowych umiejętności osobom, 
które nie miały wcześniej do czynie-
nia z pierwszą pomocą. Była również 
przydatna dla osób chcących  usyste-
matyzować już posiadane wiadomości.

Marta Walkowiak
Agata Jankowiak

Piłka Nożna mocną stroną SP Rokietnica  
02.06.2012 r. uczestniczyliśmy w I 

Turnieju Piłki Halowej Dzieci i Mło-
dzieży Powiatu Poznańskiego. Roz-
grywki odbyły się w Strzeszynie Grec-
kim na hali sportowej Zespołu Szkół nr 
9 przy ul. Hezjoda. W zawodach udział 
brały 4 gminne reprezentacje:

Rokietnica - czyli my,
Suchy Las,
Tarnowo Podgórne,
Murowana Goślina.
Dzieci Szkoły Podstawowej im Jana 

Brzechwy w Rokietnicy z klas III do-
tarły do finału, w którym zmierzyły się 
z silnym klubem piłkarskim „Suchary” 
Suchy Las. Mecz był zacięty i emocjo-
nujący jednak przebiegał w duchu fair 
play. Nic w tym dziwnego, bo przecież 

dzień wcześniej w naszej szkole odbył 
sie Dzień Dziecka pod hasłem „Kibi-
cuję fair play”.

Reprezentanci SP Rokietnica prze-
grali 0:1 tracąc bramkę w samej koń-
cówce spotkania.

Ostatecznie drużyna z Rokiet-
nicy zajęła II miejsce przez co za-
kwalifikowała się do prestiżowego 
finału piłki halowej, który odbę-
dzie sie we wrześniu w hali Are-
na Poznań.

 
09.06.2012 r. na boisku szkolnym 

przy SP w Rokietnicy odbył sie mecz 
piłki nożnej. Zagrały w nim dzieci re-
prezentujące klasy I  SP Rokietnica i ich 
rówieśnicy z MKS Kadet Poznań. Mecz 

zakończył się wygraną SP Rokietnica, 
która wysoko ograła klub z Poznania 
zwyciężając aż 11:3.

Gratulujemy młodym zawodnikom, 

którzy są nadzieją piłki nożnej naszej 
gminy.

trener-opiekun 
Patryk Andrzejewski

Lekcje przyrody w terenie
Co zrobić aby lekcja była ciekawa, 

inna, ale nadal wnosiła wiedzę i przede 
wszystkim umiejętności przyrodnicze? 
Odpowiedź prosta! Wyjdź z uczniami 
w teren.

Uczniowie klas IV Szkoły Podstawo-
wej im. Jana Brzechwy w Rokietnicy 
znaleźli wspaniałe miejsce do realiza-
cji właśnie takich lekcji przyrody, lek-
cji kompleksowych, łączących zarów-
no wiedzę, jak i główne umiejętności 
przyrodnicze. 

Odkryliśmy wspaniały ośrodek edu-
kacji leśnej „Łysy Młyn” w Biedrusku, 
należący do Nadleśnictwa Łopuchówko. 
Pojechaliśmy, zobaczyliśmy, doświad-
czyliśmy, uczyliśmy się i dobrze przy 
tym wszystkim bawiliśmy i to aż dwu-

krotnie. Teraz z całą odpowiedzialno-
ścią zachęcamy wszystkich, aby zdecy-
dowali się odwiedzić to piękne miejsce.

Podczas zajęć w „Łysym Młynie” 
uczniowie mieli okazję utrwalić sobie 
zdobyte przez cały rok szkolny w sali 
lekcyjnej umiejętności. Życie owadów, 
ich „mrówcza” praca na rzecz człowie-
ka oraz historia pszczelarstwa,  dzięki 
tymczasowej wystawie „Pszczoły” oraz 
wspaniałej prowadzącej pani Prange. 
Próbowaliśmy miód ledwo co wydo-
byty z ula – bardzo dobry!

Las – owady leśne, grzyby, ssaki, 
gady, ptaki leśne, a przede wszystkim 
drewno, które obumierając jest zacząt-
kiem życia nowych drzew, które jak 
wszyscy wiemy są „płucami Polski”, 

oczywiście nie tylko Polski, ale  każ-
dego kraju , który ma szczęście i na jego 
terenie lasy rosną. Dzieci miały okazję 
sprawdzić własnoręcznie właściwości 
drewna: twardość (wbijając gwoździe 
w różne gatunki drewna), przewodnic-
two prądu (na własnej skórze doświad-
czyli, iż drewno nie przewodzi prądu 
– na szczęście), elastyczność drewna 
(wyginając na specjalnych obręczach 
cienkie paski drewniane) i wiele innych.

Cudowną skarbnicą wiedzy jest ostat-
nie piętro „Łysego Młynu”. Wspaniała 
sala lekcyjna, pełna mikroskopów z cie-
kawymi obiektami do obserwacji. Co 
zobaczyliśmy? Szerszenia (pod mikro-
skopem był po prostu ogromny), osę, 
pszczołę, motyla, ale też żyjątka wodne: 
między innymi pantofelki, okrzemki, 
rozwielitki. Mieliśmy też okazję obejrzeć 

film o naszym, polskim „nosorożcu”- 
tak. W naszych lasach żyje piękny, duży 
Jelonek rogacz – na filmie widzieliśmy 
walkę dwóch samców, oczywiście o sa-
micę i terytorium, jak to w życiu bywa. 
Przegrany niestety musiał odejść.

No i na koniec, ścieżka edukacyjna. 
Las, woda, bobry i ich przepiękne bu-
dowle, drzewa wyrastające z terenu za-
lanego wodą, bogaty świat owadów, pa-
jęczaków i moc innych cudów przyrody.

Tego nie można opisać, a już z pew-
nością nie w krótkim artykule J, to ko-
niecznie trzeba zobaczyć – zachęcamy. 
Jadąc w to miejsce można tylko zyskać, 
między innymi: wiedzę, umiejętności, 
relaks, cudowne widoki, dźwięki lasu. 
Każdy znajdzie tu coś dla siebie, na do-
wód dołączamy kilka zdjęć.

Ilona Śpiewak



31	 lipiec 2012

Gimnazjum Rokietnica

Jestem kreatywny. Wiem co robić 
w wolnym czasie!

W Gimnazjum zakończył się orga-
nizowany przez zespół ds. wychowaw-
czych pierwszy nowatorski projekt: 
„Jestem kreatywny. Wiem, co robić 

w wolnym czasie”. Intensywny program 
składał się z dwóch etapów. Pierwszy, 
realizowany był w szkole na zajęciach 
warsztatowych; drugi - podczas week-

endowych wyjazdów. W trakcie biwaku 
w Imiołkach poszczególne grupy (osob-
no chłopcy i dziewczęta) mogły spraw-
dzić się w różnych sytuacjach zadanio-
wych, m. in. budowa szałasów, orientacja 
w terenie bez GPS-ów, strzelanie z broni, 
nocne wyprawy do lasu itp. Każda grupa 
wykazała się dużą pomysłowością i od-
powiedzialnie wykonywała powierzo-
ne zadania, nie zapominając przy tym 
o zachowaniu postawy tolerancji i ak-
ceptacji. Trzy dni przygód przygotowa-
nych przez animatorów wyzwoliły du-
cha zdrowej rywalizacji i pokazały jak 

ważne dla nas jest poznawanie i przeży-
wanie „nowego”. Świeże powietrze, cie-
kawe wyzwania i wspólne przeżywanie 
przygód - nic więcej do szczęścia nie było 
nam potrzeba. 

Za możliwość spędzenia wolnego 
czasu w inny niż zazwyczaj sposób 
dziękujemy lokalnym sponso-
rom: Ośrodkowi Pomocy Społecz-
nej w Rokietnicy, Gminnej Komisji 
ds. Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych oraz Delikatesom 34.

Iwona Dobrzyńska
szkolny psycholog

Medyczne Studium Zawodowe w gimnazjum
28 maja gimnazjalna klasa lekcyjna 

zamieniła się w mały gabinet kosme-
tyczny. Gimnazjalistki dzięki nawiąza-
nej współpracy z Medycznym Studium 
Zawodowym w Poznaniu mogły po-
czuć się jak w salonie piękności. Uczen-
nice drugiego roku, które już za kil-
ka dni staną się absolwentkami MSZ 
i uzyskają dyplom technika usług ko-
smetycznych, wprowadzały nas w taj-
niki wiedzy kosmetycznej. Temat uro-
dy jest tak szeroki, że trudno w ciągu 
dwóch godzin wyczerpać wszystkie py-
tania i wątpliwości, więc czas spotka-
nia został podzielony na dwie części. 
Po krótkim wstępie w tematykę dbania 
o cerę nastolatki, właściwego doboru 
kosmetyków do rodzaju skóry rozpo-
częła się część warsztatowa. Uczen-

nice pracowały przy czterech stano-
wiskach, w małych kilkuosobowych 
grupkach. Przy każdym mogły zasię-
gnąć fachowej porady dotyczącej profe-
sjonalnego wykonania makijażu, dba-
nia o płytkę paznokcia i całych dłoni. 
Te kosmetyczne porady zostały wzbo-
gacone dodatkowym atutem w postaci 
informacji dotyczących właściwej pie-
lęgnacji włosów. Każda uczestniczka 
mogła spróbować swoich sił w wyko-
nywaniu makijażu podkreślającego in-
dywidualne atuty. Nadawanie kształtu 
płytki paznokcia z modnym ozdobie-
niem wieńczyło dzieło. Na tych warsz-
tatach nikt się nie nudził, a wręcz prze-
ciwnie wydawało się, że czas płynie za 
szybko. I choć już zajęcia się skończyły 
nikt nie chciał wracać do domu. Bar-

dzo się cieszymy, że panie kosmetycz-
ki z takim zaangażowaniem podzieliły 
się z nami częścią swojej wiedzy. Teraz 
pozostało nam wcielić w życie rady i za-
sady, którymi nastolatka powinna się 
kierować, aby dbać o swój wygląd. Kto 

jest ciekaw jak to wyglądało może sam 
się przekonać. Zdjęcia zostały umiesz-
czone w zakładce aktualności na stro-
nie www.msz.poznan.pl lub www.gim-
nazjum-rokietnica.pl.

Iwona Dobrzyńska

Ostatnia wspólna wycieczka!
22 maja o godzinie 6.00 wyru-

szyliśmy pociągiem na klasową wy-
cieczkę do Krakowa, jednego z naj-
starszych miast Polski. 

Rozpoczęliśmy zwiedzanie od 
Kazimierza Żydowskiego. Jest to 
dzielnica Krakowa o bardzo cie-
kawej historii. Do początków XIX 
wieku Kazimierz był samodzielnym 
miastem, położonym na południe 
od Krakowa i oddzielonym od nie-
go nieistniejącą już odnogą Wisły. 
Ważnym wydarzeniem w dziejach 
tego miasta było przesiedlenie przez 
Jana Olbrachta z powodów politycz-
nych i ekonomicznych Żydów za-
mieszkujących wcześniej Kraków. 
Dzięki temu wydarzeniu Kazimierz 
stał się ośrodkiem żydowskiej kultury 
w Polsce i na świecie. Niestety przez 
II wojnę światową większość miesz-
kańców żydowskiej dzielnicy została 
wysiedlona  lub  przeniesiona do get-

ta. Doprowadziło to do unicestwie-
nia praktycznie całej społeczności. 

My mieliśmy okazję wejść do 
jednej z pozostałych synagog, zo-
baczyć kościół Paulinów na skałce 
i mykwę – rytualną łaźnię dla męż-
czyzn i kobiet oraz pospacerować po 
żydowskich ulicach. Po zakończe-
niu zwiedzania wybraliśmy się na 
obiadokolację, później mielimy czas 
wolny, który spędziliśmy na rynku 
oraz w jego okolicach.  

Następnego dnia po śniadaniu 
wybraliśmy się na Rynek, aby po-
znać jego historię. Potem ruszyliśmy 
na podbój Zamku Królewskiego na 
Wawelu. Mimo tego, iż w Krako-
wie byłam nie raz, za każdym razem 
największe wrażenie robi na mnie 
wielki renesansowy dziedziniec oto-
czony trzema kondygnacjami arkad. 
Zwiedziliśmy również Bazylikę Ar-
chikatedralną św. Stanisława i św. 

Wacława, w której byli koronowa-
ni przyszli królowie Polski, a teraz 
spoczywają tu ich prochy. Na sa-
mym końcu udaliśmy się na Wieżę 
Zygmuntowską, aby zobaczyć naj-
słynniejszy polski dzwon. Został 
on ufundowany przez Zygmunta 
I Starego i nazwany jego imieniem. 
Monumentalność dzwonu robi na-
prawdę duże wrażenie, a widoki z tej 

wieży są przepiękne. 
Po zwiedzaniu udaliśmy się na 

obiad i wróciliśmy do hostelu, aby 
odpocząć przed wieczornym wyj-
ściem do Teatru Starego na spek-
takl pt. „Chopin kontra Szopen”. 
Przedstawienie było bardzo za-
bawne, niejedna osoba popłakała 
się ze śmiechu. 

Następnego dnia wybraliśmy się 
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Zespół Szkół im. J. i W. Zamoyskich

Majówka  
u Zamoyskich

Na terenie parku Zespołu Szkół im. 
J. i Wł. Zamoyskich w Rokietnicy 12 
maja odbyła się majówka. Do niezapo-
mnianej zabawy zaproszono wszyst-
kich, którzy chcieli przyjemnie spędzić 
sobotni dzień. Były atrakcje przygoto-
wane dla dzieci: kolorowanki, wykony-
wanie dekoracji z bibuły, gry sportowe 
(siatkówka, kosz, tenis stołowy, skoki 
na trampolinach), konkursy z bardzo 
atrakcyjnymi nagrodami, miastecz-
ko ruchu drogowego, nad bezpieczeń-
stwem, którego czuwali sympatyczni 
policjanci, kiermasz książek, karaoke, 
wata cukrowa, kiełbaska z grilla, kawa 
i pyszne ciasto.

Z tych wszystkich atrakcji korzysta-
ły nie tylko dzieci, ale również ich ro-
dzice oraz pedagodzy i pracownicy na-
szej szkoły. Śmiechom nie było końca, 
zwłaszcza, gdy na piknikowy trawnik 
wkroczył policyjny Pyrek, którego roz-
brajający uśmiech oraz szalone tańce 
spowodowały długą kolejkę chętnych 

do pamiątkowego zdjęcia. Piękna zie-
leń, kolorowe balony, roztańczony Py-
rek oraz zapach waty cukrowej spowo-
dowały, że chwile spędzone na wspólnej 
zabawie „pod chmurką” na długo zo-
staną w pamięci.

Małgorzata Kolasa

Kwiatowe dywany 
w Bydgoszczy

Uczestniczki Klubu Młodych Flory-
stów z klas hotelarskich oraz architek-
tury krajobrazu 13 maja uczestniczyły 
w wycieczce do Bydgoszczy. Jej celem 
była trzecia już edycja „Bydgoskich Dy-
wanów Kwiatowych” zorganizowana 
przez SITO na Wyspie Młyńskiej.

Efektem pracy uczniów bydgoskie-
go Państwowego Zespołu Szkół Pla-
stycznych był ogromny dywan kwia-
towy poświęcony malarzowi i grafikowi 
Leonowi Wyczółkowskiemu.  Na uło-
żenie dywanu z kwiatów tulipanów po-
trzebowali aż czterech godzin i blisko 
10 tysięcy główek tulipanów ważących 

około 1 tony. 
W ramach wycieczki uczenni-

ce odwiedziły Muzeum Leona Wy-
czółkowskiego oraz Muzeum Sztuki 
Współczesnej. Nie obyło się bez spa-
ceru bulwarem nad Brdą oraz przez Sta-
rówkę. Miały również okazję obejrzeć 
pokonkursową wystawę prac florystycz-
nych dedykowanych Wyczółkowskie-
mu oraz wystawę odmian tulipanów. 
Dodatkową atrakcję stanowił udział 
w pokazie ��������������������������mistrzów florystyki z Byd-
goszczy.

Maria Matuszczak

Dzień językowy 
29 maja był w naszej szkole Dniem 

Językowym, który został zorganizo-
wany przez Bognę Grochulską i Jani-
nę Matusiak - nauczycielki języka an-
gielskiego i niemieckiego. Uczniowie 
rywalizowali indywidualnie i grupowo 
w różnorodnych konkurencjach. Za-
częliśmy od sprawdzenia znajomości 
realiów krajów anglo- i niemieckoję-
zycznych. Najwięcej punktów w czę-
ści dotyczącej tych pierwszych zdobyli 
uczniowie klasy I Ti a w części związa-
nej z kulturą niemiecką - klasy III Th. 

Konkurs poezji i prozy, niestety nie ob-
fitował w chętnych do recytacji (czyżby 
trema zjadła naszych uczniów?). Naj-
większe wrażenie zrobił Karol Budziak 
z kl.III Ti, który recytował wiersz XIX-
-wiecznej poetki angielskiej Christiny 
Rossetti. Dyktando z joggingiem, zada-
nia muzyczno-językowe oraz matema-
tyczno-lingwistyczne rebusy dopełni-
ły program konkursowy. Najlepszymi 
w części anglojęzycznej okazali się 
uczniowie klasy II Th/Ti, w części nie-
mieckojęzycznej klasy III Th, łącznie 
zaś wygrali przedstawiciele klasy III 
Ti. Gratulacje! 

Bogna Grochulska

Warsztaty z grafiki 
komputerowej

W dniach 28-30 maja uczniowie klas 
II Ti i III Ti uczestniczyli w unikalnym 
projekcie skierowanym do szkół śred-
nich. Na przełomie maja i czerwca na 
terenie Wyższej Szkoły Komunikacji 
i Zarządzania w Poznaniu odbywają się 
warsztaty grafiki komputerowej, prowa-
dzone przez prof. Marka W. Banna-
tyne i prof. Clinta Kocha z Indiana 

Dzień Sportu u Noblistów
To hasło stało się motywem prze-

wodnim w naszym gimnazjum. Posta-
wiliśmy na aktywność fizyczną i do-
brą zabawę. To pierwsze takie obchody 
w nowej hali gimnastycznej. W czerw-
cowe przedpołudnie, niestety, padało, 
więc zawody lekkoatletyki musiały być 
odwołane. Za to w świetnych humo-
rach utrzymał nas mecz: nauczyciele 
kontra uczniowie, dzięki któremu mo-
gliśmy zapomnieć o niedogodnościach 
atmosferycznych. Kiedy na boisko wbie-
gli zawodnicy, wśród tłumu wezbrała 
się fala emocji, którym daliśmy upust 
dopingując grających uczniów. Walka 

była zażarta, jednak po wielu zmaga-
niach wygrali uczniowie 2:1. 

Następnie rozpoczęła się walka 
o szczytny tytuł NAJSPRAWNIEJSZEJ 
KLASY. Wybrane grupy z klas musia-
ły zaliczyć sztafetowy tor przeszkód 
oraz rzuty do kosza. Ostatnią konku-
rencją było kozłowanie piłki slalomem. 
Podsumowując, trzy pierwsze miejsca 
zajęły kolejno klasy: IIc, IID, IC. Gra-
tulujemy zwycięskim drużynom i z nie-
cierpliwością oczekujemy, że przyszło-
roczna celebracja Dnia Dziecka będzie 
równie udana. 

Monika Jachalska, klasa IIId

do Ogrodu Doświadczeń im. Stani-
sława Lema, gdzie poznaliśmy prawa 
fizyki od empirycznej strony. Chy-
ba najbardziej do gustu przypadły 
wszystkim trampoliny, na których 
można było poskakać za darmo. 

Po lekcji fizyki udaliśmy się nad 
Wisłę. Większość chłopaków grała 
w Futbol Amerykański, a reszta kla-

sy siedziała na trawie i rozmawiała. 
Późnym wieczorem wybraliśmy się 
na Rynek Główny, gdzie oglądali-
śmy różne pokazy i spacerowaliśmy. 

Ostatniego dnia wybraliśmy 
się do Fabryki Schindlera. Pomi-
mo tego, iż przewodnik bardzo się 
spieszył i nie opowiadał za cieka-
wie, wystawa była bardzo interesu-

jąca. Po wyjściu z muzeum poszli-
śmy na obiad i mieliśmy ostatnie 2 
godziny czasu wolnego, który więk-
szość osób spędziła robiąc maraton 
po sklepach. Po powrocie do hoste-
lu wzięliśmy swoje torby i poszliśmy 
na dworzec główny. Około godzi-
ny 18.00 wyruszyliśmy pociągiem 
do domu. Podróż trwała 10 godzin. 

Uważam, że była to jedna z najlep-
szych wycieczek szkolnych, na jakich 
byłam. Bardzo cieszę się, że mogłam 
na nią pojechać z moją klasą, a jed-
nocześnie żałuję, że była to nasza 
ostatnia wycieczka w takim składzie. 

Sandra Witkowska 
uczennica klasy III a

W Trójmieście
Dniach 23-25 maja 2012 roku ucznio-

wie Gimnazjum im. Noblistów w Ro-
kietnicy brali udział w trzydniowej  
wycieczce do Trójmiasta. Pierwszym 
naszym przystankiem było Oceana-
rium w Gdyni, a następnie piękny So-
pot. Po zwiedzeniu urokliwego rynku 
i olbrzymiego molo udaliśmy się do 
ośrodka, w którym mieliśmy spędzić 
dwie kolejne noce. Wieczorem, zaraz 
po obiadokolacji udaliśmy się na spa-

cer po plaży. 
Drugiego dnia (z samego rana) wyru-

szyliśmy w stronę Gdańska. Tam uda-
liśmy się na koncert organowy, który 
odbył się w Katedrze Oliwskiej. Od-
wiedziliśmy punkt widokowy, skąd 
mogliśmy podziwiać piękną panora-
mę miasta. Po spacerze na rynku, za-
częliśmy zwiedzanie miasta w towa-
rzystwie przewodnika. Odwiedziliśmy 
m.in. Żurawia, piękne miejscowe ka-
mieniczki oraz poznaliśmy historię 
Gdańskiej Stoczni im. Lenina. 

Tego wieczoru, po powrocie, na te-
renie ośrodka, odbyły się turnieje pił-
ki nożnej i siatkowej pomiędzy naszą 
ekipą z Rokietnicy, a drużyną z inne-
go miasta. Z obu meczów wyszliśmy 
(oczywiście!)  zwycięsko. 

Ostatniego dnia, po zjedzeniu śnia-
dania i spakowaniu się, wyruszyliśmy 
w drogę powrotną. Po drodze odwie-
dziliśmy Malbork, gdzie zwiedziliśmy 

potężny krzyżacki zamek.
Właśnie tak, nim się obejrzeliśmy, 

minęły nam trzy dni. Ciężko było po-
żegnać się z morzem i wrócić do domu. 
Wycieczka była niezwykła i niezapo-
mniana. Ze sobą, poza pamiątkami 
i piaskiem w butach, przywieźliśmy sze-
rokie uśmiechy i piękne wspomnienia. 

Weronika Kostrzewska, IIIc
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University Purdue University Indiana-
polis (IUPUI) w Indianapolis (USA), 
specjalistów z zakresu grafiki kompu-
terowej. Prof. M. Bannatyne od prawie 
10 lat, prowadzi warsztaty dla uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, studentów 
z Polski i zagranicy oraz nauczycieli, ma 
zatem doświadczenie w pracy w wie-
lokulturowym środowisku i rozumie 
specyficzne potrzeby polskich uczniów. 
Prof. Clint Koch jest wykładowcą pro-
gramu Nowe Media. Od 12 lat prowa-
dzi zajęcia obejmujące swą tematyką 
wszelkie aspekty animacji trójwymia-
rowej i efektów specjalnych. Do Polski 
przyjechał z grupą swoich studentów 
i razem prowadzili warsztaty.

W czasie zajęć, oprócz teoretycznego 
wprowadzenia, uczniowie odbyli prak-
tyczne ćwiczenia z wykorzystaniem pa-
kietu oprogramowania 3ds Max oraz 
Adobe After Effects. Naszym uczniom 
udało się stworzyć trójwymiarowy mo-
del Stonehenge oraz projekt robota, 
a także zmontować krótki film z efek-
tami specjalnymi. Przy okazji warto do-
cenić odwagę i umiejętności językowe 
naszych uczniów, gdyż zajęcia prowa-
dzone były w języku angielskim. Na za-
kończenie warsztatów każdy z uczniów 
otrzymał dyplom oraz uścisk dłoni pro-

fesora Kocha. 
Anna Politowicz-Piszora

Dzień Dziecka 
Z okazji Dnia Dziecka 31 maja na-

uczyciele naszej szkoły zorganizowali 
rajd. Uczniowie podzieleni na grupy, 
dzierżąc w rękach mapy, raźno wyru-
szyli w trasę. Już na pierwszym przy-
stanku otrzymali z rąk opiekunów ko-
pertę z listem, z którego dowiedzieli się 
jakie zadanie ich czeka. Korzystając z te-
lefonów komórkowych mieli nakręcić 
wyreżyserowany przez siebie film. 
Pomysłów było wiele, od scen mrożą-
cych krew w żyłach po napad na sklep. 
A efekt? No cóż – zobaczymy czyj film 
okaże się najlepszy. Następne zadanie, 
z którym przyszło zmierzyć się mło-
dzieży, to quiz filmowy. Okazało się, 
że podczas rajdu trzeba było ruszyć nie 
tylko mięśnie nóg, ale także szare ko-
mórki. Pomimo, że wysiłek był zbio-
rowy, trochę to potrwało – ale udało 
się! Ostatnie polecenie wywołało naj-
więcej wybuchów śmiechu. Trzeba było 
ułożyć napis z własnych ciał. Puszczo-
no cugle wyobraźni i… na rokietnic-
kiej polnej ścieżce  pysznił się napis ZS 
ROKIETNICA. 

Po powrocie na teren szkoły, jeszcze 
z wiatrem we włosach i okrzykami ra-
dości wygłodniali wędrowcy rzucili się 
na pięknie pachnące kiełbaski z grilla. 
I to było wspaniałe zwieńczenie tego 
jakże przyjemnego dnia w szkole. 

Małgorzata Kolasa

Rok Korczaka
Rok 2012 został ustanowiony przez 

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej Rokiem 
Janusza Korczaka. W ten sposób cała 
Polska oddaje hołd wielkiemu przyja-
cielowi dzieci, który powtarzał, że nie 
ma dzieci – są ludzie.

Janusz Korczak, właściwie Hen-
ryk Goldszmit, zwany też Starym 
Doktorem był lekarzem, pedagogiem, 
pisarzem i publicystą. Angażował się 
w działania na rzecz praw dziecka i cał-
kowitego równouprawnienia dziecka. 
W 1912 r. objął funkcję dyrektora Domu 
Sierot i stał się jego mieszkańcem, zaj-
mując izbę na poddaszu nad dziecięcy-
mi sypialniami. Swą samotność związał 
z najbardziej osamotnionymi dziećmi, 
z sierotami. Dom Sierot stał się warsz-
tatem samodzielnej pracy i badań Kor-
czaka. Tam wypracował swój system 
wychowawczy, a wieczorami i nocami 

pisał dzieła pedagogiczne i powieści. 
Wprowadził samorządy wychowan-
ków, które miały prawo stawiać przed 
dziecięcym sądem swoich wychowaw-
ców. W 1926 roku zainicjował pierw-
sze pismo redagowane w większości 
przez dzieci – „Mały Przegląd”. Zgi-
nął wraz z wychowankami – wywiezio-
ny w początkach sierpnia 1942 r. z getta 
w wagonie bydlęcym. Dobrowolnie to-
warzyszył im w drodze na śmierć w ko-
morze gazowej obozu zagłady w Tre-
blince. Tego samego dnia hitlerowcy 
wywieźli z getta warszawskiego 4000 
dzieci i ich opiekunów z sierocińców 
ulokowanych w mieście.

Nasza szkoła, wzorem wielu innych 
placówek oświaty, aktywnie angażuje 
się w obchody Roku Janusza Korczaka.  
Na parterze głównego budynku można 
było zapoznać się z dwiema wystawami: 
pierwsza poświęcona Staremu Dokto-
rowi, druga (którą jeszcze można obej-
rzeć) z okazji Dnia Dziecka, nawiązu-
jąca do twórczości Janusza Korczaka. 
Ponadto biblioteka szkolna udostępnia 
materiały dotyczące życia i twórczości 
Starego Doktora oraz fragmenty filmu 
Andrzeja Wajdy „Korczak”. 

Małgorzata Kolasa

SEZON 2012   SEKCJA KAJAKOWA
Sezon sportowy 2012 rozpoczął się 

już na dobre, zawodnicy sekcji kaja-
kowej uczestniczyli już w kilku za-
wodach. Dla większości z nich będzie 
z pewnością trudny, ponieważ  więk-
szość młodych zawodników jest rocz-
nikiem młodszym w swojej kategorii, 
różnica jednego roku, szczególnie w tak 
młodym wieku, to czasami przepaść 
dla sportowca. Trudno, do końca wrze-
śnia muszą walczyć z silniejszymi kole-
gami, by w niedalekiej przyszłości po-
kazać koniec kajaka swoim młodszym 
rywalom. 

Pierwsze zawody i Otwarcie Sezonu 
odbyły się na Torze Regatowym Mal-
ta w Poznaniu, są to zawody rankingo-
we, gdzie zawodnicy ścigają się ze swo-
imi rówieśnikami. Miejsca na  podium 
wywalczyli:
•	 I miejsce Kaniewski Karol, Kindler 

Oleg K-2 1000 m dzieci
•	 II miejsce Karina Świerczyńska, Julia 

Wieczorek K-2 1000 m młodzików
•	 III miejsce Patryk Kulczyński, Ma-

ciej Wachowiak K-2 1000 m juniorów
•	 III miejsce Karina Świerczyńska  K-1 

1000 m młodzików
•	 III miejsce Norbert Błaszczak K-1 

1000 m seniorów
•	 III miejsce Patryk Kulczyński K-1 

1000 m juniorów
•	 III miejsce Dominik Rzepczyński 

K-1 1000 m młodzików
Na kolejne zawody zawodnicy jechali 

aż do Kalisza. Tam przy pięknej pogo-

dzie walczyli jak potra-
fili najlepiej i efekty są 
imponujące:
•	 I miejsce Julia Wie-

czorek K-1 500 dzieci
•	 I miejsce Karol Kaniewski K-1 

500 m dzieci
•	 I miejsce Karol Kaniewski, Oleg Kin-

dler K-2 500 m dzieci
•	 I miejsce Norbert Błaszczyk, Dawid 

Krysztofiak K-2 500 m  seniorów
•	 II miejsce Maciej Wachowiak, Pa-

tryk Kulczyński K-2 500 m juniorów 
•	 II miejsce Norbert Błaszczak K-1 

1500 m seniorów
•	 II miejsce Kamil Błaszczak B-1 200 

m dzieci
•	 III miejsce Oleg Kindler K-1 500 m 

dzieci
•	 III miejsce Julia Wieczorek, Kamila 

Świerczyńska K-2 500 m młodziczek.

Kolejne zawody, w których uczest-
niczyła nasza sekcja to Otwarte Mi-

strzostwa Miasta Pozna-
nia. Ale o tych zawodach 
nasi zawodnicy chcieli-
by jak najszybciej zapo-
mnieć. No cóż, w życiu 

już tak jest - raz na wo-
zie raz pod wozem. Honor 

Klubu obroniła tylko  Julia Wie-
czorek, która po zaciętej walce zajęła 
II miejsce i jako jedyna tego dnia sta-
nęła na podium. 

Zawodnicy po majowej porażce na 
Mistrzostwach Miasta Poznania, prze-
łknęli gorzką pigułkę i na treningach 
zabrali się ostro do pracy, co miało swe 
„przełożenie” na kolejnych zawodach. 

Na Jeziorze Pa miąt kowsk im 
w pierwszą niedzielę czerwca odbyły 
się zawody X Memoriał im. Andrze-
ja Kulczaka. Są to zawody o charak-
terze rankingowym. Na podium ko-
lejno stawali:
•	 I miejsce Julia Wieczorek K-1 1000 

m dzieci
•	 I miejsce Kaniewski Karol K-1 1000 

m dzieci

•	 I miejsce Kaniewski Karol, Kindler 
Oleg K-2 1000 m dzieci

•	 I miejsce Norbert Błaszczak, Hubert 
Błaszczak K-2 1000 m 

•	 II miejsce Kindler Oleg K-1 1000 m 
dzieci

•	 II miejsce Karina Świerczyńska K-1 
1000 m młodzików

•	 II miejsce Dominik Rzepczyński K-1 
1000 m młodzików

•	 II miejsce Norbert Błaszczak K-1 
1000 m OPEN

•	 III miejsce Patryk Kulczyński K-1 
1000 m OPEN

•	 III miejsce Patryk Kulczyński, Ma-
ciej Wachowiak K-2 1000 m 
Jako klub na tych zawodach zajęli-

śmy 5 miejsce , a w kategorii UKS zna-
leźliśmy się na 3 miejscu  podium.

Przed naszymi zawodnikami bardzo 
pracowity czerwiec - Długodystanso-
we Mistrzostwa Polski w Augustowie 
i po tygodniu przerwy dzień po dniu 
zawody na Torze Regatowym Malta 
w Poznaniu.

Zarząd UKS „Błyskawica”
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GKS Rokita Rokietnica zostaje w A–klasie!
W sezonie 2011/2012 Rokita Rokietnica z dorobkiem 32 punktów uplasowała się na 11 miejscu w rozgrywkach drugiej 

grupy poznańskiej A-klasy. Jest to pierwsza bezpieczna pozycja nad strefą spadkową, ale różnica między naszą drużyną 
a siódmym w tabeli GKS-em Golęczewo wyniosła zaledwie 3 oczka. Dawno już walka o utrzymanie nie była tak pasjonują-
ca a grupa zespołów tak wyrównana jak w mijającym sezonie.

 Początek rundy wiosennej nie był 
zbyt udany dla piłkarzy Rokity, po-
nieważ aż trzy z czterech meczów za-
kończyły się porażkami, a dodatkowo 
martwić mógł fakt, że drużyna nie po-
trafiła wykorzystać przewagi własne-
go boiska. Trzeba jednak zaznaczyć, iż 
tylko w starciu z Czarnymi Kaźmierz 
Rokita prezentowała się wyraźnie go-
rzej. Inauguracja ze Złotymi Złotkowo 
nie zakończyła się również sukcesem, 
ale nasi zawodnicy, prowadząc wyrów-
naną walkę z drużyną z górnej części 
tabeli, pokazali dobre przygotowanie 
do rewanżowej serii gier i kilka cieka-
wych akcji. Jednym z lepszych meczów 
tej rundy było niewątpliwie spotkanie 
z zespołem walczącym o awans do kla-
sy okręgowej, czyli Orkanem Objezie-
rze. Gdyby piłkarze Rokity dysponowa-
li w tym dniu lepszą skutecznością to 
już w pierwszej połowie mogli przechy-
lić szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
Wystarczyło tylko wykorzystać chociaż 
część naprawdę dobrych sytuacji. Dru-
żyna gospodarzy wykazała się jednak 
spokojem oraz dużym doświadczeniem 
co sprawiło, że w drugiej odsłonie gry 
uporządkowała swoje szeregi i zdoła-
ła osiągnąć dwu bramkową przewagę. 
Na tym etapie rozgrywek najważniej-
szy był wyjazd do Słopanowa, ponie-
waż spotykały się zespoły, które chcia-
ły jak najszybciej odskoczyć od strefy 
spadkowej. Na szczęście Rokita sprosta-
ła oczekiwaniom i po bardzo emocjo-
nującym, zaciętym spotkaniu pokonała 
gospodarzy 2:1. Zwycięstwo sprawiło 
wszystkim dużą satysfakcję, gdyż przez 
sporą część drugiej połowy goście mu-
sieli odpierać ataki Orła w dziesiątkę 
(za dwie żółte kartki z boiska usunię-
ty został bramkarz Darek Borkowski).

Po dość niemrawym początku zespół 
z Rokietnicy zaczął spisywać się znacz-
nie lepiej osiągając serię pięciu meczów 
bez porażki! Bardzo cenne i prestiżo-
we były zwłaszcza zwycięstwo na wła-
snym boisku z Sucharami Suchy Las, 
a także wyjazdowy remis z liderem 
naszej grupy Kłosem Gałowo. Także 
dwie z rzędu kolejki rozgrywane w Ki-
cinie przyniosły sporo radości wszyst-
kim sympatykom Rokity (trzy punkty 
z Jurandem Koziegłowy oraz jeden z za-
wsze nieprzyjemnym przeciwnikiem 
- LKS Kicin). Spory niedosyt dało się 
jednak odczuć po spotkaniu rozgrywa-
nym w Rokietnicy z Rzemieślnikiem 
Kwilcz, który zakończył się podziałem 
punktów. Nasi piłkarze prowadzili grę 
i stwarzali groźne sytuacje a mimo to 

dali sobie strzelić gola na początku dru-
giej połowy po jednej z niewielu ofen-
sywnych akcji rywali.  Rokita od razu 
rzuciła się do odrabiania strat, co chwi-
la nękała pole karne rywali, ale świet-
nie ustawieni w obronie goście skapi-
tulowali dopiero około 85 minuty. Na 
zdobycie zwycięskiej bramki zabrakło 
już niestety czasu a tak bardzo wycze-
kiwane i potrzebne trzy punkty odeszły 
w niepamięć.

Jak wszyscy zapewne wiedzą każda 
seria musi się kiedyś skończyć. Nikt nie 
przypuszczał jednak, że może to nastą-
pić w tak fatalnym stylu i w tak waż-
nym meczu. Przed wyjazdowym spo-
tkaniem z Golęczewem Rokita miała 
nad lokalnym rywalem, który zajmował 
ostatnie miejsce spadkowe, 5 punktów 
przewagi. Ewentualne zwycięstwo da-
wało więc w miarę spokojną przyszłość 
i raczej pewne utrzymanie (zostawa-
ły trzy kolejki do końca). Dla piłkarzy 
z Golęczewa był to już natomiast na-
prawdę ostatni dzwonek na zachowa-
nie szans na pozostanie w A-klasie. Po-
wyższe okoliczności sprawiały, że oba 
zespoły miały o co walczyć. Na boisku 
nie było tego jednak absolutnie widać, 
ponieważ wygrać chciała tylko jedna 
drużyna: gospodarze. Pierwsza poło-
wa zakończyła się jeszcze remisem 1:1 
przy szansach obu zespołów na zmia-
nę tego rezultatu. Jednakże w drugiej 
części spotkania to właśnie zawodni-
cy z Golęczewa biegali z pełnym za-
angażowaniem i wiarą w zwycięstwo 
co przy osowiałych, wolnych oraz opa-
dających z każdą minutą z sił graczach 
z Rokietnicy dało dwie bramki. Mecz 
zakończył się więc jak najbardziej za-
służoną klęską Rokity 3:1, która zagra-
ła chyba najgorzej w sezonie.

Po takim spotkaniu jeszcze większe-
go znaczenia nabierały derby Gminy 

Rokietnica. Pozycja Rokity w tabeli była 
naprawdę niewesoła, gdyż już tylko dwa 
punkty dzieliły ją od strefy spadkowej. 
Arka natomiast pozbawiona była ja-
kichkolwiek szans na utrzymanie, ale 
z pewnością chciała pociągnąć za sobą 
do B-klasy największego rywala. To się 
jednak nie udało, ponieważ po raz drugi 
w tym sezonie pewnie zwyciężyła Roki-
ta, tym razem 3:1. Mecz na pewno nie 
był łatwy dla naszej drużyny, gdyż za-

wodnicy z Kiekrza przeprowadzili kilka 
dobrych akcji, a po przerwie wykorzy-
stali niemrawe poczynania gospodarzy, 
strzelając wyrównującą bramkę z rzu-
tu karnego. Na szczęście nie powtórzy-
ła się sytuacja z Golęczewa i piłkarze 
z Rokietnicy świetnie zareagowali na 
straconego gola. Dzięki takiej postawie 
zdobyli upragnione trzy punkty, po-
twierdzając na własnym boisku pano-
wanie w Gminie!

Przed spotkaniem z Wartą Warto-
sław rachunek był prosty: remis dawał 
Rokicie utrzymanie, gdyż gospodarze 
tych zawodów, zajmujący dwunaste 
miejsce w tabeli, tracili do niej cztery 
punkty, a do rozegrania pozostała już 
tylko jedna kolejka. Przebieg tego me-

czu przypominał nieco obraz gry z Go-
lęczewa: to Warta atakowała, stwarzała 
lepsze sytuacje i po niektórych z nich 
aż trudno było uwierzyć, że piłka nie 
znalazła się w siatce. Rokita również 
miała swoje szanse ale było ich mniej 
a piłkarze znowu sprawiali wrażenie 
ociężałych oraz zmęczonych. Na szczę-
ście mimo nie najlepszej dyspozycji tego 
dnia zawodnicy walczyli i  zostawili na 
boisku mnóstwo sił. Ostatecznie dzię-
ki świetnej postawie Darka w bram-
ce oraz  kilku ofiarnym interwencjom 
obrońców udało się wywieźć z trudne-
go terenu bezbramkowy remis, który 
dał utrzymanie w A-klasie.

W ostatniej kolejce Rokita podej-
mowała na własnym boisku Rakietę 
Głuponie. Spotkanie toczyło się w spo-
kojnym tempie a goście nie potrafili za-
grozić bramce naszego zespołu. Nawet 
kiedy w 25 minucie sędzia podyktował 
jak najbardziej prawidłową jedenast-
kę dla gości, którą skutecznie wyegze-
kwował zawodnik rywali, i wyrzucił 
z boiska faulującego w tym przypadku 
bramkarza Rokity (był nim w tym me-
czu Ernest Nowak) obraz gry nie uległ 
zmianie. To gospodarze sprawiali lepsze 
wrażenie i jeszcze przed przerwą stwo-
rzyli kilka groźnych sytuacji, z których 
bramka jednak nie padła. W drugich 
45 minutach zawodnicy Rakiety wy-
korzystali swoją najgroźniejszą broń, 
czyli stałe fragmenty (dwa gole z rzu-
tów rożnych) oraz wyprowadzali groź-
ne kontrataki (dwie bramki w tym jed-
na z ewidentnego spalonego) co było 
konsekwencją gry z przewagą jedne-
go zawodnika. Spotkanie zakończyło 
się porażką Rokity 1:5, ale trzeba przy-
znać, że wynik nie do końca był spra-
wiedliwy. Po tym zwycięstwie Rakieta 
Głuponie zajęła drugie miejsce w tabe-
li i zapewniła sobie udział w barażach 
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o wyższą klasę rozgrywkową. 
GKS Rokita Rokietnica zakończyła 

sezon na 11 miejscu w tabeli z dorob-
kiem 32 punktów. Na pewno wynik nie 
jest satysfakcjonujący, ale wpływ mia-
ło na to kilka czynników. Po pierwsze 
drużyny z miejsc 7 – 12 praktycznie 
do ostatniej kolejki walczyły o utrzy-
manie co sprawiło, że każdy mecz był 
dla nich niezwykle istotny i nikt nie 
mógł pozwolić sobie na taryfę ulgową 
w końcówce sezonu. Po drugie w tego-
rocznych rozgrywkach nasza grupa A-
-klasy była naprawdę wyrównana i w 
każdej serii gier zdarzały się niespo-
dzianki, które powodowały przetaso-
wania zarówno w górnej jak i dolnej 
części tabeli. Poza dwoma ostatnimi 
zespołami nikt wyraźnie nie odsta-
wał, dlatego tak trudno było wyłonić 
ostatniego spadkowicza. Po trzecie nie 
bez znaczenia było wycofanie się z roz-
grywek po 20 kolejce Juranda Kozie-
głowy co sprawiło, że ich potencjalni 
przeciwnicy z urzędu otrzymywali trzy 
punkty bez konieczności rozgrywania 
meczu. Po czwarte w tym sezonie nasz 

zespół został królem remisów, dzieląc 
się punktami w aż ośmiu spotkaniach 
(podobny problem miały Suchary Su-
chy Las – 7 remisów). Z jednej strony 
dobrze, że Rokita nie przegrywa spo-
tkań, ale na własnym boisku z druży-
nami takimi jak Kwilcz czy Słopanowo 

trzeba po prostu wygrywać. W końco-
wym rozrachunku właśnie tych punk-
tów mogło najbardziej zabraknąć.

Podsumowując sezon nie można 
zapomnieć o kibicach Rokity Rokiet-
nica. Serdeczne podziękowania nale-
żą się im za wspaniały doping, świet-
ne oprawy i oryginalne przyśpiewki 
w każdym meczu, które zagrzewa-
ły piłkarzy do boju. Bez względu na 
pogodę, miejsce rozgrywania spotkań 

czy liczebność dawali z siebie wszyst-
ko, starając się pomóc drużynie w trud-
nych momentach. Na pewno zawodnicy 
nie spełnili ich oczekiwań jeżeli cho-
dzi o wyniki, ale walką i zaangażowa-
niem w każdej minucie gry starali się 
odwdzięczać za fantastyczne wsparcie 
płynące z trybun. Wielkie dzięki Ultra-
si za pierwszy wspólny sezon!

Michał Potrawiak 

KOLEJKA DATA MECZ WYNIK
1 25-03-2012 ROKITA ROKIETNICA - Złoci Złotkowo 1:2
2 01-04-2012 Orzeł Słopanowo - ROKITA ROKIETNICA 1:2
3 07-04-2012 ROKITA ROKIETNICA - Czarni Kaźmierz 0:2
4 15-04-2012 Orkan Objezierze - ROKITA ROKIETNICA 3:1
5 21-04-2012 Jurand Koziegłowy - ROKITA ROKIETNICA 2:3
6 28-04-2012 LKS Kicin - ROKITA ROKIETNICA 1:1
7 03-05-2012 ROKITA ROKIETNICA - Suchary Suchy Las 2:1
8 06-05-2012 Kłos Gałowo - ROKITA ROKIETNICA 1:1
9 13-05-2012 ROKITA ROKIETNICA - Rzemieślnik Kwilcz 1:1
10 19-05-2012 GKS Golęczewo - ROKITA ROKIETNICA 3:1
11 27-05-2012 ROKITA ROKIETNICA - Arka Kiekrz 3:1
12 03-06-2012 Warta Wartosław - ROKITA ROKIETNICA 0:0
13 09-06-2012 ROKITA ROKIETNICA - Rakieta Głuponie 1:5

Klasa A 2011/2012, grupa: Poznań II RAZEM DOM WYJAZD MECZE BEZPOŚREDNIE

Nazwa M. Pkt. Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.  Kłos Gałowo 26 61 19 4 3 85-33 11 2 0 57-13 8 2 3 28-20

2.  Rakieta Głuponie 26 55 17 4 5 78-42 9 3 1 37-14 8 1 4 41-28

3.  Orkan Objezierze 26 54 17 3 6 70-33 9 2 2 36-15 8 1 4 34-18

4.  Czarni Kaźmierz 26 45 14 3 9 71-46 6 2 5 34-23 8 1 4 37-23

5.  LKS Kicin 26 40 12 4 10 45-37 7 2 4 27-16 5 2 6 18-21

6.  Złoci Złotkowo 26 38 12 2 12 54-49 7 1 5 29-20 5 1 7 25-29

7.  GKS Golęczewo 26 35 11 2 13 51-61 5 1 7 26-34 6 1 6 25-27 2 4 1 1 0 3-2

8.  Rzemieślnik Kwilcz 26 35 10 5 11 44-49 6 3 4 21-14 4 2 7 23-35 2 1 0 1 1 2-3

9.  Suchary Suchy Las 26 34 9 7 10 49-46 6 3 4 29-23 3 4 6 20-23

10.  Orzeł Słopanowo 26 33 10 3 13 42-59 6 0 7 23-27 4 3 6 19-32

11.  Rokita Rokietnica 26 32 8 8 10 35-39 4 3 6 17-19 4 5 4 18-20

12.  Warta Wartosław 26 28 9 1 16 25-64 5 1 7 13-27 4 0 9 12-37

13.  Arka Kiekrz 26 18 5 3 18 40-78 4 1 8 28-37 1 2 10 12-41

14.  Jurand Koziegłowy 26 12 3 3 20 23-76 2 2 9 17-36 1 1 11 6-40

MOIM ZDANIEM
2 czerwca – Międzynarodowy Dzień Sąsiada
Jak dobrze mieć sąsiada…

Jak dobrze mieć sąsiada… śpiewa-
ły przed laty Alibabki. Z sąsiadem to 
czasem jak w totolotku: trafi się albo 
dobry, albo nie.

Dobry sąsiad to cenny skarb. W ra-
zie potrzeby przypilnuje domu, wypro-
wadzi psa, nakarmi rybki i kota, pod-
leje kwiatki w domu, na balkonie i w 
ogródku. Jak trzeba podwiezie samo-
chodem, pomoże, doradzi.

Mieszkając na ratajskim blokowisku 
nie musiałem zakładać alarmów – rolę 
tą doskonale spełniała nasza sąsiadka. 
Jeśli ktoś kręcił się na naszym piętrze, 
wychodziła i legitymowała. Starsza pani 
dla zaspokojenia własnej ciekawości do-
skonale spełniała rolę stróża, nawet nie 
zdając sobie z tego sprawy. 

Sąsiadów na ogół się nie wybiera. Trafi 
się dobry – nasze szczęście. Zły? To mamy 
problem. Ze zdziwieniem wysłuchałem 

relacji o pewnym samotnym sąsiedzie. 
Nie utrzymywał  kontaktów, wydawało 
się, że nie należał jednak do grupy tych 
uciążliwych. Po jego śmierci i wykupieniu 
jego mieszkania w schowku znaleziono 
stosy rękopisów. W nich z pieczołowitą 
dokładnością były chronologiczne zapi-
sy codziennych wydarzeń sprzed wielu 
lat. Daty, godziny, gdzie, co i jak. Wszyst-
ko dotyczyło sąsiadów. Cóż. Bywa i tak. 
Bywa czasem gorzej.

Sąsiad w swym piecu spala tworzy-
wa sztuczne i inne świństwa. Na zwró-
cone delikatnie uwagi nie reaguje. Do-
piero groźba zgłoszenia odpowiednim 
organom odniosła skutek. Sąsiad stra-
cił słuch i wzrok. Nie słyszy i nie wi-
dzi sąsiada, nawet gdy ten mówi dzień 
dobry. Śmieci jednak nadal spala, lecz 
w nocy…

Jak dobrze mieć sąsiada, dobrego 
sąsiada. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Sąsiada wszystkim sąsiadom skła-
dam serdeczne życzenia. Dobrym, bo 
na to zasłużyli, pozostałym, bo to też 
ich święto.

adeck.  
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Waldek zwycięża! Znamy 
uczestników Turnieju Masters 
BUDMAR-CUP!

Cykl turniejów BUDMAR-CUP w se-
zonie 2011/2012 powoli dobiega koń-
ca. W dniu 10 czerwca rozegraliśmy 
ostatni turniej eliminacyjny, więc po-
został nam już tylko Turniej Masters, 
w którym zagra najlepsza szesnastka 
z rankingu utworzonego po 10 zawo-
dach. Walka o udział w tym prestiżo-
wym turnieju kończącym wspaniały 
cykl BUDMAR-CUP trwała do samego 
końca. O ile w górze tabeli większość 
miejsc była już ustalona, to o dolnych 
miejscach, premiowane awansem, de-
cydował ostatni turniej. Rzutem na ta-
śmę do najlepszej szesnastki wdarł się 
Mateusz Krajewski, który minimalnie 
wyprzedził Piotra Przybylskiego. W ca-
łym rankingu BUDMAR-CUP zwycię-
żył Michał Potysz, który w ostatnim 
turnieju zajął 5. lokatę. Przypomnijmy, 
iż jest to jego drugie zwycięstwo z rzę-
du w rankingu Grand Prix Rokietnicy 
w Pool-Bilard, jednak w zeszłym sezo-
nie pierwszeństwo w naszych zawodach 
dzielił razem z Piotrem Judkowiakiem. 
Oboje na koniec zebrali taką samą liczbę 
punktów. Tym razem w całym rankin-
gu sklasyfikowaliśmy 55 uczestników, 
jest to nowy rekord Akademii Bilardo-
wej. Na drugim miejscu w rankingu 
uplasował się Waldemar Manyś, któ-
ry wygrał ostatni turniej eliminacyj-
ny. W finale pokonał Krystiana Ćwikłę. 
Trzeba przyznać, że turniej odbywał się 
na bardzo wysokim poziomie. Wszyst-
kie pojedynki kończyły się w ekspre-
sowym tempie, co spowodowało, że 
około godziny 16.00 byliśmy już po fi-
nale. Na trzecich lokatach uplasowali 
się Piotr Judkowiak i młodziutki Wik-
tor Zieliński. Zapraszamy wszystkich 
do kibicowania najlepszej szesnastce 
Grand Prix Rokietnicy w Pool-Bilard 

podczas Turnieju Masters BUDMAR-
-CUP, a także do udziału w następnej 
edycji cyklu BUDMAR-CUP, która star-
tuje we wrześniu. 

Piotr Judkowiak zwycięża  
w III edycji RLB Advatech!

Rokicka Liga Bilardowa na dobre 
wpisała się w kalendarz imprez or-
ganizowanych w Akademii Bilardo-
wej w Rokietnicy. Współpraca z firmą 
Advatech, która jest współorganizato-
rem i głównym sponsorem RLB ukła-
da się wyśmienicie. Jak dotąd w każ-
dej kolejnej edycji RLB mamy więcej 
uczestników. W ostatniej RLB wzięło 
udział aż 22 zawodników. Przypomnij-
my, iż sposób rozgrywek w pierwszym 
etapie polega na rozegraniu meczów 
systemem „każdy z każdym”. Najlep-
szych 14 zawodników z rozgrywek gru-
powych awansuje do drugiego etapu, 
czyli Finału RLB, gdzie systemem pu-
charowym wyłoniony zostaje zwycięzca 
Rokickiej Ligi Bilardowej. Faworytów 
do zwycięstwa było wielu, ale z każ-
dą kolejną rundą ich liczba topniała. 
W pierwszej rundzie mieliśmy jed-
ną niespodziankę, była to porażka 
Roberta Jachimowskiego z Norber-
tem Tokłowiczem. Robert był rozsta-

wiony z numerem 4, a Norbert z 13. 
Wszyscy obstawiali łatwe zwycięstwo 
wyżej rozstawionego zawodnika, ale 
jak to w sporcie bywa, nic do końca nie 
jest pewne. Blisko niespodzianki było 
w meczu pomiędzy Marcinem Muchą 
i Leszkiem Adamkiem. Niżej rozstawio-
ny Leszek prowadził już 6:4, ale osta-
tecznie Marcin zdołał zwyciężyć 7:6. 
Takim samym wynikiem zakończył się 
pojedynek dwóch Piotrów: Judkowiaka 
i Kaczmarka. Tutaj o zwycięstwie za-
decydowała ostatnia bila, którą wcze-
śniej minimalnie chybił Piotr Kacz-
marek, a następnie dobrze wbił Piotr 
Judkowiak. W kolejnych pojedynkach 
o wejście do ćwierćfinałów stosunko-
wo łatwe zwycięstwa odnieśli Andrzej 
Barski nad Krzysztofem Koralewskim, 
Mateusz Krajewski nad Markiem Ant-
kowiakiem i Daniel Wieszczeczyński 
nad Kazimierzem Wasiakiem. Do ko-
lejnej fazy finału RLB dołączyli główni 
faworyci do zwycięstwa, czyli zawod-
nicy rozstawieni z nr 1 i 2 z rozgrywek 
grupowych, Filip Górski i Michał Po-
tysz. Filip wyśmienicie rozpoczął mecz 
z Piotrem Judkowiakiem, prowadząc 
już 6:3. Jednak Piotr znany z walki do 
końca, ostatecznie wyeliminował tur-
niejową „jedynkę” wygrywając 7:6. Po-
czątkowo w dużych opałach była turnie-
jowa „dwójka”, bo Michał przegrywał 
już 0:3, ale pozbierał się i zwyciężył 7:4 
z Mateuszem Krajewskim. Takimi sa-
mymi wynikami wygrali Daniel z An-
drzejem i Marcin z Norbertem. Kiedy na 
placu boju pozostała już tylko czwórka 
zawodników, w Akademii pojawił się 
gość honorowy Finału Rokickiej Ligi 
Bilardowej, Wójt Gminy Rokietnica 
Bartosz Derech. W obecności Wójta 
zostały rozegrane mecze półfinałowe, 
w których zagrali Marcin Mucha z Pio-
trem Judkowiakiem i Daniel Wieszcze-
czyński z Michałem Potyszem. W obu 
meczach obyło się bez horrorów i pew-
ne zwycięstwa odnieśli Piotr i Daniel. 
Przed wielkim finałem III RLB nastą-
piła ceremonia wręczania nagród i upo-
minków dla wszystkich uczestników 
biorących udział w rozgrywkach Rokic-
kiej Ligi Bilardowej. Nagrody wręczali: 
Wójt Gminy Rokietnica Bartosz Derech, 
przedstawiciel firmy Advatech Norbert 

Tokłowicz i właściciel Akademii Ra-
dosław Babica. Zawodnicy otrzymali 
wspaniałe puchary i statuetki, a także 
cenne nagrody. Dodatkowo dla wszyst-
kich gości i uczestników finału Rokic-
kiej Ligi Bilardowej był zorganizowany 
bankiet, na którym można było skosz-
tować między innymi przepyszne da-
nia z grilla przyrządzone przez nieza-
wodnego kucharza Łukasza. Po obfitej 
kolacji przyszedł czas na najważniejszy 
pojedynek III edycji RLB. Daniel jako 
zwycięzca poprzedniej edycji RLB na 
pewno startował z pozycji faworyta. Tak 
też obstawiała większość widowni. Nie-
wielu stawiało na Piotra, gdyż Daniel 
ostatnio w każdych rozgrywkach pre-
zentował się wyśmienicie. Jednak sport 
to sport, swoją wyższość zawsze trzeba 
udowodnić występem. Zawodnicy do 
stanu 5:5 szli partia za partię. Oglądali-
śmy bardzo zacięty pojedynek. Gdy na 
liczniku mieliśmy 6:5 dla Piotra, Daniel 
był przy stole i wszystko wskazywało 
na to, że będzie remis, i o zwycięstwie 
zadecyduje jedna ostatnia partia. Jed-
nak niespodziewanie Daniel pomylił 
się, a Piotr bezbłędnie zakończył układ 
odnosząc tryumf w III edycji Rokickiej 
Ligi Bilardowej! Serdeczne gratulacje 
dla Piotra, a przede wszystkim dla każ-
dego uczestnika RLB za wspaniałą ry-
walizację i super atmosferę jaką stwo-
rzyli w Akademii. Widok całych rodzin 
zmierzających do Akademii, aby mile 
spędzić czas przy stole bilardowym, to 
jest coś wspaniałego. Nie wyobrażamy 
sobie Akademii bez Rokickiej Ligi Bi-
lardowej. Już teraz zapraszamy do IV 
edycji RLB, która ponownie przy ide-
alnej współpracy z firmą Advatech wy-
startuje 1 lipca. Zagrać w IV edycji RLB 
może każdy. Zapisy przyjmujemy bez-
pośrednio w Akademii. 

MPA – 2. eliminacja. Michał 
zwycięża drugi raz z rzędu! 

Kolejny raz na liście startowej eli-
minacji do Mistrzostw Polski Amato-
rów zebraliśmy ponad 16 uczestników. 
Cieszy fakt, iż coraz więcej bilardzistów 
grających w Rokietnicy chce spróbować 
sił w turnieju, gdzie nie ma podziału 
uczestników na grupy zawodowe, czyli 
nie ma przydzielonego handicapu. Tutaj 
wszyscy zawodnicy grają na równych 
zasadach i zaczynają swoje pojedynki 
od zera grając do czterech wygranych 
partii. Pod nieobecność właściciela 
Akademii turniej został przeprowa-
dzony przez jego małżonkę Izabelę, 
która już nie pierwszy raz została po-
stawiona w takiej sytuacji. Jak zwykle 
poradziła sobie bez problemów i dodat-
kowo udało się jej zorganizować trans-
misję na żywo z zawodów w Czechach, 
gdzie grał jej mąż. Była to super rozryw-
ka dla uczestników eliminacji i gości, 
którzy właśnie znajdowali się w Aka-

Wszyscy uczestnicy ostatniego turnieju eliminacyjnego BUDMAR-CUP

Wszyscy goście i uczestnicy Finału III RLB.
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Z prac  
Rady Powiatu
23 maja 2012r. odbyła się XVIII Sesja Rady Powiatu 
w Poznaniu, na której podjęto następujące uchwa-
ły w sprawie:
•	 ustalenia godz. pracy aptek ogólnodostępnych 

na terenie powiatu poznańskiego;
•	 wyrażenia zgody na ustanowienie służebno-

ści przesyłu na działce nr. 613/1, obręb Bnin 
g. Kórnik na rzecz Aquanetu S.A. na czas nie-
oznaczony. Wymieniona nieruchomość stano-
wi własność Powiatu Poznańskiego i pozostaje 
w trwałym zarządzie Domu Dziecka w Kórniku- 
Bninie. W chwili obecnej na tej działce znajdują 
się urządzenia przesyłowe ponadto planowana 
jest ich modernizacja i rozbudowa – stąd ko-
nieczność uregulowania sposobu korzystania 
z nieruchomości Powiatu Poznańskiego. Inwe-
stycja nie utrudnia korzystania z terenu, a jej 
usytuowanie jest nie inwazyjne;

•	 powierzenia gminie Tarnowo Podgórne zadania 
zarządzania publiczną drogą powiatową 2418P 
na odcinku Stefana Batorego w m. Batorowo – 
budowa ścieżki pieszo –rowerowej;

•	 powierzenia gminie Kórnik zarządzania pu-
bliczną drogą powiatową nr 2470P w zakresie 
zaprojektowania oraz przebudowy ul. Moście-
nickiej w m. Mościenica. Zadanie zostanie zre-
alizowane przez gminę ze środków powiatu 

oraz gminy;
•	 powierzenia gminie Mosina zadania zarządza-

nia publiczną drogą powiatową nr 2463P ul. 
Mostowa w Mosinie. Realizacja zadania p.n. 
„Przebudowa mostu na ul. Mostowej”. Zada-
nie realizowane będzie ze środków finanso-
wych powiatu i gminy;

•	 udzielenia pomocy finansowej gminie Dopie-
wo z przeznaczeniem na dofinansowanie połą-
czenia autobusowego do Domu Pomocy Spo-
łecznej w Lisówkach w roku 2012 w kwocie 
23 600,00 zł;

•	 zmiany uchwały Nr XLIV/361/III/2010 Rady Po-
wiatu w Poznaniu z dnia 25 sierpnia 2010 r.;

•	 zmiany budżetu na rok 2012 - zwiększa się 
dochody budżetu Powiatu Poznańskie-
go o 244.346 zł, które po zmianie wynoszą 
227.929.207zł, zwiększa się wydatki budżetu 
powiatu poznańskiego o 244.342zł, które po 
zmianach wynoszą 240.913.252zł;

•	 zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej na 
lata 2012-2016 (zmiany budżetu na 2012 r. wy-
wołują zmiany Wieloletniej Prognozy Finanso-
wej);

•	 udzielono pomocy finansowych wojewódz-
twu wielkopolskiemu w formie dotacji celo-
wej na realizację zadania polegającego na bu-
dowie sygnalizacji świetlnych na skrzyżowaniu 
ul. Rynkowej i Leśnej oraz Rynkowej i Szamo-
tulskiej w miejscowości Przeźmierowo gmina 
Tarnowo Podgórne w wysokości 1/3 kosztów 
całkowitych, lecz nie więcej niż 125.000,00zł;

XVIII Sesja Rady Powiatu była również sesją ab-
solutoryjną.
Po rozpatrzeniu sprawozdania z wykonania budże-
tu Powiatu Poznańskiego za 2011r., zapoznaniu się 
z treścią uchwały Składu Orzekającego Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w Poznaniu w sprawie spra-
wozdania Zarządu Powiatu w Poznaniu z wykona-
nia budżetu za rok 2011, rozpatrzeniu sprawozda-
nia finansowego, zapoznaniu się z opinią biegłego 
rewidenta z badania sprawozdania finansowego, 
Radni jednogłośnie podjęli uchwałę w sprawie 
zatwierdzenia sprawozdania za 2011r. Następnie 
rozpatrzono projekt uchwały w sprawie udziele-
nia Zarządowi Powiatu Poznańskiego absoluto-
rium z tytułu wykonania budżetu za 2011r. Rad-
ni zapoznali się z wnioskiem Komisji Rewizyjnej 
Rady Powiatu z tytułu wykonania budżetu, treścią 
opinii Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Poznaniu w sprawie wyrażenia opinii 
o wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu w spra-
wie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu 
w Poznaniu z tytułu wykonania budżetu za 2011r. 
Rada zapoznała się również z opiniami Komisji Rady 
Powiatu i stanowiskami klubów partyjnych. Po za-
poznaniu się z informacją o stanie mienia Powiatu, 
Radni przystąpili do głosowania w sprawie udziele-
nia absolutorium Zarządowi Powiatu za rok 2011. 
Absolutorium Zarządowi Powiatu udzielono jed-
nogłośnie. 
Następnie Rada zapoznała się ze sprawozdaniem 
z prac Zarządu Powiatu w Poznaniu za okres od 
16.04 – 18. 05. 2012r. 

Przyjęto również dwa stanowiska Rady Po-
wiatu w Poznaniu w sprawie:
•	 Budowy Zachodniej Obwodnicy Poznania 

– drogi S 11, w którym zwraca się do Rządu 
o ponowne przeanalizowanie możliwości fi-
nansowych i przekazanie środków na budowę 
brakującego odcinka IIb Zachodniej Obwodni-
cy Miasta Poznania z Rokietnicy do Swadzimia;

•	 udzielenia pomocy rolnikom z terenu powiatu 
poznańskiego. Warunki pogodowe panujące 
zimą 2011/12 w powiecie poznańskim spowo-
dowały poważne straty w większości gospo-
darstw rolnych. Zniszczone zasiewy, ponowne 
obsianie, doprowadziły gospodarstwa rolne 
do kłopotów finansowych. Plantacje rzepaku, 
które rolnicy zdecydowali pozostawić dają ni-
ski plon. Wszelkie okoliczności wskazują na to, 
że jesienią będą poważne problemy z nabyciem 
materiału siewnego odpowiednich odmian i ja-
kości. Dlatego rolnicy z troską zmuszeni są pro-
sić o pomoc. W związku z tym zwracamy się do 
wszystkich kompetentnych władz i instytucji 
o udzielenie realnej pomocy poszkodowanym 
rolnikom.

Z wyrazami szacunku
Radna Powiatu  
Krystyna Semba

demii. Pamiętajmy, iż z ogólnego ran-
kingu eliminacji do Mistrzostw Polski 
Amatorów rozgrywanych w Akademii 
awansuje do Finału 5 zawodników. Na 
zdecydowanego faworyta Rokietnickich 
eliminacji wyrasta Michał Potysz, który 
odniósł drugie kolejne zwycięstwo i jest 
niekwestionowanym liderem rankin-
gu. Jednak o kolejne miejsca na pewno 
będzie ogromna walka, gdyż są małe 
różnice między drugą a czternastą lo-
katą. Michał w finale drugich elimi-
nacji pokonał Marcina Muchę wyni-
kiem 4:2. Marcin w drodze do finału 
wygrał kolejno 4 pojedynki, z czego aż 
3 wynikiem 4:3! Emocji na pewno nie 
brakowało. Na trzecich miejscach upla-
sowali się Ewa Kwiatkowska i Marek 
Strykowski. Już teraz zapraszamy na 
kolejną eliminację, która odbędzie się 
22 lipca o godz. 11:00! 

Szkółka Bilardowa!
W Akademii Bilardowej w Rokietni-

cy działa „Szkółka Bilardowa”, do któ-
rej można zapisać się w każdej chwi-
li. Dzieci ćwiczą pod okiem Radosława 
Babicy, który jest aktualnym Mistrzem 
Europy. Koszt szkółki to 40zł na mie-
siąc. Wszyscy uczniowe mają dostęp do 
stołów bilardowych codziennie od po-
niedziałku do piątku w godz. od 16:00 
do 18:00. Spokojnie można dopasować 
zajęcia w Akademii do innych już wcze-
śniej zaplanowanych. Zazwyczaj pro-
gram ćwiczeń wymaga uczestnictwa 
2 razy w tygodniu ale nic nie stoi na 
przeszkodzie aby dzieci przychodziły 
do klubu codziennie i utrwalały swoje 
umiejętności. Nauka przeprowadzana 
jest praktycznie w sposób indywidual-
ny, więc nie ma problemu aby dopisać 
się w każdej chwili. Szczegółowe infor-

macje można uzyskać pod numerem 
618144085 lub bezpośrednio w Akade-

mii Bilardowej przy ul. Łąkowej 6 w Ro-
kietnicy. ZAPRASZAMY!!!

Wszyscy uczestnicy 2. eliminacji do Mistrzostw Polski Amatorów.
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Na zdrowie
W sierpniu znów gremialnie zasiadywać będziemy przed 

telewizorami, by podziwiać sportowe wyczyny współcze-
snych herosów podczas Igrzysk Olimpijskich (proszę nie 
mylić z olimpiadą, bo w starożytności olimpiada była jed-
nostką czasu pomiędzy kolejnymi igrzyskami olimpijskimi).

Londyn w historii nowożytnych IO jest po raz trzeci go-
spodarzem. Pierwszy raz, a było to w 1908 roku, podczas 
tychże Igrzysk maratończycy biegali dystans 42 kilometrów 
i na dodatek jeszcze 195 metrów. Pierwotnie zawodnicy 
mieli pokonać tylko 42 km. Jednak na prośbę miłościwie 
panującej królowej, która zapragnęła oglądać finisz, prze-
niesiono metę ze stadionu przed pałac królewski.

Tegoroczni maratończycy będą mieli do pokonania 
też ten sam dystans, jednak meta znajdować się będzie 
na stadionie.

Program  nowożytnych Igrzysk Olimpijskich jest wzbo-
gacany o coraz to inne dyscypliny sportowe. Jednak we 
wszystkich, by osiągnąć sukces, należy wznieść się na wy-
żyny możliwości wysiłku fizycznego graniczącego nieraz 
z niemożliwym. Obecnie w proces treningowy i startowy 
zawodnika zaangażowany jest oprócz trenerów, cały sztab 
fizjologów, biochemików, farmakologów, fizjoterapeutów 
i psychologów. W wyniku tej współpracy zawodnicy osiąga-
ją coraz lepsze rezultaty, padają kolejne fantastyczne wręcz 
rekordy świata. Wyniki, którymi pół wieku temu można by 
zdobyć olimpijski medal, osiągają dziś współcześni juniorzy.

Jawi się zatem pytanie: czy skoczkowie wzwyż będą ska-
kać 4 metry, a sprinterzy biegać z szybkością 100 km/godz.? 
Czy są i gdzie są granice ludzkich możliwości w sporcie? 

Pytania niby proste, lecz odpowiedź trudna. Zakładając, 
że człowiek nie pokona grawitacji, to nie powinien skakać 
w górę 4 m  i nigdy nie pokona w biegu sprinterskim gepar-
da. Takie wyniki są niemożliwe do osiągnięcia ani dziś, ani 
jutro. Jednakże należy spodziewać się, że podczas Igrzysk 
w Londynie, będą pękać kolejne granice ludzkich możliwości. 

Igrzyska Olimpijskie. Marzeniem wszystkich zawodników 
jest nie tylko w nich udział, lecz przede wszystkim zdoby-
cie olimpijskiego medalu. Współczesny sport stał się wi-
zytówką państwa. Jest prowadzona oficjalna klasyfikacja 

medalowa państw uczestniczących w Igrzyskach. My Pola-
cy także jesteśmy dumni z osiągnięć medalowych naszych 
sportowców – olimpijczyków. Pierwszy, zresztą i drugi złoty 
medal dla Polski zdobyły panie – w 1928 r. Halina Konopacka 
w rzucie dyskiem, a 4 lata później, w Los Angeles, Stanisła-
wa Walasiewiczówna była pierwsza w biegu na 100 m, zaś 
pierwszym Polakiem, który zdobył złoty medal był Janusz 
Kusociński także na IO w Los Angeles w biegu na 10 tys. m. 
Niewątpliwy sukces pań nie był po myśli ówczesnych tre-
nerów i teoretyków wychowania fizycznego. W Polsce pa-
nowało przekonanie, że miejsce kobiet jest w kuchni i przy 
dzieciach, a zajmowanie się sportem kobietom, istotom słab-
szym fizycznie, może jedynie zaszkodzić. Obecnie fizjolo-
gowie uważają, że właśnie kobiety powinny łatwiej poko-
nywać granice możliwości fizycznych organizmu człowieka. 

Granice możliwości. Może i dobrze, że nie potrafimy ich 
określić, przez to wszelkie wyczyny sportowe mogą nas 
jeszcze bardziej zaskakiwać. Współcześni rekordziści spor-
tu wyczynowego słusznie są porównywani  z mitycznymi 
herosami. Ich dzisiejsze osiągnięcia mogą być tylko marze-
niami, życzeniami przeciętnego kibica. Okupione wieloma 
wyrzeczeniami, ciężką, katorżniczą pracą treningową są tak 
wielką osobistą satysfakcją, że nie zamieniliby swego zło-
tego medalu (zawiera niewiele złota) na prawdziwe złoto.

Już niedługo, podczas londyńskich Igrzysk Olimpijskich 
będziemy obserwować, jak pękają kolejne granice rekor-
dów sportowych z nadzieją, że również za przyczyną na-
szych polskich sportowych herosów. 

adeck.    

Granice ludzkich 
możliwości

Zwiększający się udział depresji 
w spektrum zaburzeń dotyczy niestety 
wszystkich rodzajów depresji, również 
tych, które są najmniej społecznie ak-
ceptowane i najrzadziej leczone, a jed-
nocześnie niezwykle ryzykowne, czyli 
depresji związanych z macierzyństwem. 
Depresja poporodowa coraz częściej po-
jawia się w naszej świadomości, ale de-
presja w czasie ciąży nadal jest w wielu 
środowiskach tematem tabu. Ilość ko-
biet zaś w czasie ciąży, które zapadają na 
depresję, rośnie lawinowo. Dla kobiety 
okres ciąży może być niezwykle trud-
nym czasem, a huśtawka emocjonalna 
wynika z reguły ze zmian hormonal-
nych w organizmie. Niekiedy jednak, 
pogorszenie nastroju, smutek, wzmo-
żona płaczliwość, a nawet podwyższona 
agresja nie będą oznaczać wahań hor-
monalnych tylko klasyczną depresję. 
Kilka lat temu mówiło się o 12%, teraz 
występowanie depresji w ciąży szacuje 
się na 14-23%. U połowy z tych kobiet, 
depresja w czasie ciąży nie minie, lecz 
przekształci się w depresję poporodową. 
U części może doprowadzić do przed-
wczesnego porodu i upośledzić rozwój 
fizyczny dziecka, które będzie bardziej 
słabe i chorowite. Część dziewczynek 
urodzonych przez kobiety z depresją 
w ciąży, też doświadczy depresji w cza-
sie ciąży (mechanizm „dziedziczenia” 

podatności na depresję w ciąży nie zo-
stał wyjaśniony, ale został zaobserwo-
wany przez badaczy). 

PRZYCZYNY
Z badań epidemiologicznych udało 

się oszacować, jakie kobiety są bardziej 
narażone na większe ryzyko pojawie-
nia się depresji w ciąży. Wymienia się 
tu takie czynniki jak: brak stabilnego 
związku emocjonalnego, trudności ma-
terialne i niepewność materialną, brak 
oparcia w rodzinie i znajomych (poczu-
cie bycia z ciążą samej), nagła sytuacja 
traumatyczna (np. śmierć małżonka), 
a także cały zespół sytuacji związanych 
z ciążą (lęk przed opieką nad dzieckiem, 
wcześniejsze poronienia, ryzyko choro-
by wrodzonej płodu, trudności w zaj-
ściu w ciążę). Na ryzyko depresji w ciąży 
narażone są również bardziej te kobie-
ty, które miewały już epizody depresji, 
a także mają „depresyjną historię ro-
dzinną” czyli, że depresja pojawiała się 
w rodzinie. 

OBJAWY
Objawy zbliżone są do objawów de-

presji endogennej - obniżenie nastroju, 
płacz bez przyczyny, drażliwość, niepo-
kój i napady paniki, zniechęcenie, przy-
gnębienie i nadmierne zmęczenie, mar-
twienie się o zdrowie swoje i dziecka, 

spadek zainteresowania aktywnościa-
mi i sobą, problemy ze snem i zasypia-
niem, niespokojny sen, poczucie winy, 
spadek zainteresowania seksem, psycho-
somatyzacja - stany bólowe bez wyraź-
nej, medycznej przyczyny. 

LECZENIE
Depresja w ciąży wymaga leczenia. 

Inaczej stan chorej będzie się pogarszał 
i może dojść nie tylko do przedwczesne-
go porodu, a nawet do osłabienia i spo-
wolnienia rozwoju dziecka, ale także do 
rozwoju depresji i przekształcenia się jej 
w depresję poporodową. Leczenie depre-
sji w ciąży przede wszystkim skierowa-
ne jest na metody pozafarmakologicz-
ne. Środki psychotropowe przedostają 
się przez łożysko do płodu i dlatego nie 
zaleca się stosowania środków farma-
kologicznych w czasie ciąży, bo nie są 
one obojętne dla dziecka. W wyjątko-
wych sytuacjach są jednak stosowane. 
Problemy z leczeniem depresji w cza-
sie ciąży są niestety spore. I nie chodzi 
tu nawet o brak możliwości stosowania 
szerokiego spektrum środków farmako-
logicznych, ale o to, że kobiety w ciąży 
niechętnie przyznają się do tego stanu. 
Podczas gdy okres ciąży powinien być 
okresem szczęśliwości (społeczno – kul-
turowy stereotyp), one są często smutne 
i nieszczęśliwe. Przez to wpadają w pu-
łapkę poczucia winy i pogarszają swój 
stan. Trudniej też opowiedzieć o swoim 
stanie rodzinie i znaleźć w niej wsparcie 
– zwłaszcza, jeśli rodzina nie rozumie 
tego, jak można mieć depresję w trak-
cie ciąży. Około 10% chorych na depre-

sję w ciąży zaprzecza jej - wstyd związa-
ny z odczuwaniem tego stanu, jest dla 
nich zbyt duży. 

Sprawdzoną i skuteczną metodą lecze-
nia depresji jest psychoterapia. Ważne, 
aby przyszła mama przyjrzała się przy-
czynom obniżonego nastroju i znalazła 
bezpieczne miejsce, w którym może 
zrozumieć i opisać swój aktualny stan. 
Przyszła mamo! Masz prawo do tego, 
by w ciąży czuć się źle, masz prawo do 
tego, by szukać profesjonalnej pomocy. 
Nikt nie ma prawa osądzać tego jak Ty 
się czujesz! Zadbaj o siebie i o swojego 
malucha. Jeśli pomożesz sobie to pomo-
żesz też swojemu maleństwu. Korzysta-
jąc z psychoterapii, możesz się spodzie-
wać nie tylko „wyleczenia” tego, z czym 
przyjdziesz na psychoterapię. Dodatko-
wo poprawią się twoje więzi i kontakty 
z innymi ludźmi, lepiej będziesz sobie 
radziła z codziennym stresem, doświad-
czysz osobistego rozwoju i będziesz mia-
ła więcej radości z życia. Zwyczajnie bę-
dziesz bardziej szczęśliwa.

mgr Małgorzata Remlein
  psycholog

PSYCHOLOG RADZI - ROKICKI TELEFON ZAUFANIA 

DEPRESJA W CZASIE CIĄŻY

Autorka jest psychologiem. Pra-
cuje z osobami, które: doświadczają 
lęków, obniżonego nastroju, depre-
sji, zaburzeń psychosomatycznych, 
mają problemy w relacjach z inny-
mi, znajdują się w sytuacji kryzysu 
życiowego. Prowadzi również tera-
pię par hetero i homoseksualnych.

Tel.: 660-140-488 
www.malgorzataremlein.pl
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PRAWNIK RADZI
Ile kosztuje  
profesjonalna porada prawna?

Pytanie o cenę jest dla wielu potencjal-
nych klientów podstawowym elementem 
przesądzającym o podjęciu decyzji o zaku-
pie lub skorzystaniu z usługi. Nie inaczej jest 
również w przypadku usług prawniczych. 
Wraz z rozwojem rynku usług doradczych 
oraz stopniowym wzrostem świadomości 
prawnej społeczeństwa, wiele osób przed 
skorzystaniem z porady u radcy prawne-
go czy adwokata stara się uzyskać infor-
mację o jej cenie.

Analizując treść stron internetowych kan-
celarii bardzo rzadko udaje się znaleźć cen-
nik usług prawnych świadczonych przez 
kancelarię. Z jednej strony jest to zrozu-
miałe, ponieważ każda sprawa ma indy-
widualny charakter, a zatem istnieje tylko 
wąska liczba spraw, co do których można 
zastosować sztywne ceny. Z drugiej stro-
ny kancelarie bardzo często zamieszcza-
ją informację, iż przewidują dwa rodzaje 
wynagrodzenia za świadczone usługi, tj. 
wynagrodzenie według stawki godzino-
wej lub wynagrodzenie ryczałtowe, któ-
ra to nie stanowi dla potencjalnego klienta 
wyczerpującego źródła informacji, ponie-
waż informuje tylko o sposobie obliczania 
wynagrodzenia, a nie o jego wysokości.

Porada prawna  
a prowadzenie sprawy

Podejmując rozważania na temat kosz-
tów pomocy prawnej, należy dokonać 
rozróżnienia pomiędzy poradą prawną, 
a prowadzeniem sprawy. Porada prawna 
przyjmuje w polskich realiach najczęściej 
postać rozmowy z radcą prawnym lub ad-

wokatem, w której po przedstawieniu sta-
nu faktycznego przez mandanta, uzysku-
je on odpowiedź na nurtujące go pytania. 
Koszt takiej ogólnej porady kształtuje się 
najczęściej na poziomie 150-250 zł, koszt 
porady zasięgniętej u specjalisty z danej 
dziedziny jest nieco wyższy i może sięgnąć 
300-400 zł. 

Lepszym, aczkolwiek droższym rozwią-
zaniem, jest sporządzenie przez profesjonal-
nego pełnomocnika opinii prawnej w danej 
sprawie, w której z założenia wyczerpująco 
powinien zostać opisany stan faktyczny oraz 
dokonana jego dogłębna analiza prawna. 

Najbardziej zaawansowaną usługą praw-
ną jest udzielenie radcy prawnemu lub ad-
wokatowi pełnomocnictwa do prowadzenia 
danej sprawy. W takim przypadku profesjo-
nalny pełnomocnik zastępując najczęściej 
swojego klienta na przedsądowym i sądo-
wym etapie postępowania, podejmuje za 
swojego mandanta wszystkie czynności, 
tj. sporządza wezwania, formułuje i wnosi 
pisma procesowe, a także, o ile to koniecz-
ne, zastępuje go w postępowaniu egzeku-
cyjnym. Z racji, iż prowadzenie sprawy wy-
maga znacznie większego nakładu pracy, 
większa jest również cena takiej usługi.

Rozporządzenie Ministra Sprawiedli-
wości z dnia 28 września 2002 r. w spra-
wie opłat za czynności radców prawnych 
oraz ponoszenia przez Skarb Państwa. 

Pewnym ułatwieniem i punktem odnie-
sienia w kształtowaniu cen usług prawni-
czych jest Rozporządzenie Ministra Spra-
wiedliwości z dnia 28 września 2002 r. 
w sprawie opłat za czynności radców praw-
nych oraz ponoszenia przez Skarb Państwa 

(zwane dalej w skrócie Rozporządzeniem). 
W Rozporządzeniu uregulowano stawki mi-
nimalne za prowadzenie danego rodza-
ju spraw. Dla przykładu stawki minimal-
ne w sprawach o zapłatę, zgodnie z § 6 
rozporządzenia, kształtują się w następu-
jący sposób:

Wartość  
przedmiotu sprawy

Stawka  
minimalna

do 500 zł 60 zł

powyżej 500 zł  
do 1.500 zł

180 zł

powyżej 1.500 zł  
do 5.000 zł

600 zł

powyżej 5.000 zł  
do 10.000 zł

1.200 zł

powyżej 10.000 zł  
do 50.000 zł

2.400 zł

powyżej 50.000 zł  
do 200.000 zł

3.600 zł

powyżej 200.000 zł 7.200 zł

Należy jednak mieć na uwadze, że stawki 
te nie są dla profesjonalnych pełnomoc-
ników wiążące i obowiązuje zasada swo-
body umów, w tym także swobody kształ-
towania ceny danej usługi. W przypadku 
gdy sprawa charakteryzuje się większym 
stopniem skomplikowania pełnomocnik jest 
zatem uprawniony do żądania większego 
honorarium, może jednak w szczególnych 
przypadkach dokonać jego obniżenia, a tak-
że w całości z niego zrezygnować (§ 2 ust. 
2 Rozporządzenia).

Umowa mandanta z pełnomocnikiem
Dobrym, choć jeszcze nie dość po-

wszechnym, sposobem na uniknięcie 
ewentualnych nieporozumień w zakresie 
wynagrodzenia pełnomocnika jest zawarcie 
z nim pisemnej umowy zlecenia, w którym 
strony ustalą wynagrodzenie pełnomocni-
ka oraz zakres jego obowiązków, a także, 
o ile to konieczne, wykaz czynności, któ-

re będą wymagać dodatkowej opłaty (np. 
dojazd na rozprawę do sądu położonego 
w innej miejscowości). 

Ubezpieczenia od pomocy prawnej.
Mimo, iż od dłuższego czasu toczy się 

w Polsce debata na temat konieczności 
wprowadzenia ubezpieczenia na wypadek 
skorzystania z usług radcy prawnego czy 
adwokata, takie ubezpieczenie nie jest jesz-
cze powszechne, w odróżnieniu od innych 
krajów zachodnioeuropejskich, w szczegól-
ności Niemiec. Zawarcie choćby podsta-
wowej polisy od usług prawnych pozwa-
la bowiem w Niemczech na skorzystanie 
z darmowej porady prawnej czy prowadze-
nie sprawy przed sądem, co powoduje, że 
niemiecki odpowiednik polskiego Kowal-
skiego zamiast zastanawiać się nad pyta-
niem czy warto, skupia się raczej na wybo-
rze właściwego i kompetentnego prawnika. 
Miejmy nadzieję, że w przyszłości i w Pol-
sce będzie podobnie.

Radca prawny Sabina Ociepa-Mendel 
aplikant radcowski Łukasz Hartman

Tel. 61/ 851 0558
info@kancelaria-ociepa.pl 

Drodzy Czytelnicy!
Powyższy artykuł stanowi kontynuację 

serii artykułów poświęconych problemom 
prawnym. Będziemy pisać zarówno o ogól-
nych zagadnieniach, jak i o bieżących spra-
wach dotyczących naszej Gminy. Zachęca-
my Państwa do współtworzenia tej strony 
oraz kontaktu z autorem artykułów. 

Pomimo staranności oraz pełnego pro-
fesjonalizmu, jakim kierują się autorzy ar-
tykułów na tej stronie, pragniemy zwrócić 
uwagę, iż informacje zawarte w treściach 
artykułów nie stanowią porady prawnej, jak 
i również jej nie zastąpią. 

Kącik policyjny

Komisariat  Policji w Tarnowie Podgórnym – Rewir Dzielnicowych  
w Rokietnicy – ul. Rolna 20, 62-090 Rokietnica, tel/fax 61 8145 197
Kierownik Rewiru Dzielnicowych w Rokietnicy:  
asp. Błażej Matysiak tel. 519 064 730
Dzielnicowy Rejonu nr I: st. sierżant Tomasz Król  
Obsługuje miejscowości: Rokietnica, Krzyszkowo, Rostworowo.
Dzielnicowy Rejonu nr II: mł. aspirant Daniel Ryczek tel. 519 064 681 
Obsługuje miejscowości: Kiekrz, Pawłowice, Starzyny, Sobota, Bytkowo, Żydowo.
Dzielnicowy Rejonu nr III: st. sierż. Łukasz Kwiatek, Obsługuje miejscowości: Mrowi-
no, Cerekwica, Przybroda, Dalekie, Napachanie, Kobylniki, Rogierówko, Zmysłowo.
DYŻUR CAŁODOBOWY: dyżurny Komisariatu Policji w Tarnowie Podgórnym:  
tel. 61-841-48-60 lub 997, 61-8146-997, fax 61 841-48-65

1.	 W dniu 30.04.2012 r. o godz. 19:30 w Napachaniu ul. 
Rokietnicka policjant z Rew. Dz. Rokietnica zatrzymał 
osobę poszukiwaną. Sprawę prowadzi KP Tarnowo 
Podg.

2.	 W dniu 01.05.2012 r. o godz. 23:00 w Rokietnicy ul. 
Szkolna policjanci z WZM KMP Poznań na gorącym 
uczynku zatrzymali nietrzeźwego motorowerzystę-
-wynik 0,53mg/l. Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

3.	 W dniu 03.05.2012 r. o godz. 00:50 w Rokietnicy ul. 
Szamotulska policjanci WZM KMP Poznań na gorącym 
uczynku zatrzymali kierowcę pojazdu mechanicznego, 
który był pod wpływem środka odurzającego. Sprawę 
prowadzi KP Tarnowo Podg.

4.	 W dniach 04/05.05.2012 r. w godz. 20:00-7:00 w 
Rokietnicy ul. Szkolna dokonano uszkodzenia wiaty 
przystankowej poprzez wybicie szyb. Sprawę prowadzi 
KP Tarnowo Podg.

5.	 W dniu 15.05.2012 r. o godz. 17:20 w Rokietnicy ul. 
Szamotulska policjanci z OPP KWP Poznań na gorącym 
uczynku zatrzymali nietrzeźwego rowerzystę-wynik 
0,55mg/l. Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

6.	 W dniach 20/21.05.2012 r. w godz. 15:30 -16:00 w 
Kobylnikach ul. Żurawia dokonano uszkodzenia szyby 
w oknie domku letniskowego. Sprawę prowadzi KP 
Tarnowo Podg.

7.	 W dniu 21.05.2012 r. o godz. 08:10 w Rokietnicy ul. 
Leśna policjant z Rew. Dz. Rokietnica na gorącym 
uczynku zatrzymał nietrzeźwego rowerzystę-wynik 
l,09mg/l ! Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

8.	 W dniu 21.05.2012 r. w godz. 9:00-19:00 w Bytkowie 
ul. Obornicka dokonano włamania, a następnie kra-
dzieży sprzętu RTV oraz pieniędzy w kwocie 300zł, 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

9.	 W dniach 21/22.05.2012 r. w godz. 19:00-7:20 w 
Rokietnicy ul. Golęcińska dokonano uszkodzenia powłoki 
lakierniczej Opla Vectry stojącego na terenie posesji. 
Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

10.	W dniu 25.05.2012 r. o godz. 19:00 w Rokietnicy 
ul. Dworcowa policjanci z OPI KP Tarnowo Podg. na 
gorącym uczynku dokonali zatrzymania 4 sprawców 

uszkodzenia pojazdu. Sprawę prowadzi KP Tarnowo 
Podg.

11. W dniu 27.05.2012 r. o godz. 00:40 w Krzyszkowie 
policjanci z KP Tarnowo Podg. na gorącym uczynku 
zatrzymali osobę posiadającą broń gazową bez zezwo-
lenia. Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

12.	W dniu 29.05.2012 r. o godz. 10:00 w Rokietnicy ul. 
Szafirkowa policjanci z WZM KMP Poznań na gorącym 
uczynku zatrzymali nietrzeźwego rowerzystę-wynik 
0,42mg/l. Sprawę prowadzi KP Tarnowo Podg.

13.	W dniu 31.05.2012 r. o godz. 06:15 w Rokietnicy ul. 
Zakątek policjanci z Rew. Dz. Rokietnica zatrzymali 
osobę poszukiwaną. Sprawę prowadzi KP Tarnowo 
Podg.

Osoby mogące pomóc w ustaleniu sprawców wyżej 
wymienionych przestępstw proszone ą o kontakt z 
dzielnicowymi Rewiru w Rokietnicy. Anonimowość za-
pewniona. Zwracamy się również z prośbą do miesz-
kańców naszej Gminy o zwracanie szczególnej uwagi na 
osoby których zachowanie i wygląd mogą wskazywać, 
że planują dokonanie przestępstwa i informowanie o 
tym dyżurnego KP Tarnowo Podgórne pod nr telefonu 
061-8146-997.

Kącik Kryminalny  
gminy Rokietnica



40 lipiec 2012

CUDZE CHWALICIE...

KRZYSZKOWO 
– miejsce na ziemi

Ma 855 lat. Jest jedną z 16, a zara-
zem najstarszą odnotowaną w źródłach 
historycznych wsią Gminy Rokietni-
ca. Usytuowana na styku z powiatem 
szamotulskim, graniczy  z Rokietnicą, 
Mrowinem, Rostworowem, Żydowem 
i Przecławkiem. Tworząc odrębne sołec-
two zamieszkiwana jest przez 836 osób.

Współczesne, topograficznie i zwy-
czajowo, dzieli się na Krzyszkowo oraz 
tzw. Nowe Krzyszkowo. To ostatnie to 
osiedle domków jednorodzinnych przy 
drodze wiodącej do Mrowina. I choć 
wyraźnie odróżnia się swym charak-
terem od starej tkanki wsi stanowiąc 
emanację współczesnych, bardzo typo-
wych i często dość mało oryginalnych 
architektonicznie marzeń o własnych 
czterech kątach, jakaś nienazwana siła 
scala tu to, co nowe, z tym co dawne. 

Każdy, kto znajdzie się w Krzysz-
kowie po raz pierwszy, ma nieodpar-
te wrażenie BYCIA. Tu nie ma obco 
brzmiących nazw ulic z szeregiem ano-
nimowych adresów. Pod każdym scho-
wana jest bowiem historia. Ta sprzed 
wieków, ale i ta pisana dniem codzien-
nym. Dla Mieszkańców Krzyszkowa bo-
wiem, ważne jest wszystko to, co ich 
łączy.  Na przekór współczesnym ten-
dencjom do zamykania się we własnych 
czterech ścianach i odgradzania szczel-
nym murem, w znaczeniu dosłownym, 
ale i tym ludzkim, chcą ze sobą  SĄSIA-
DOWAĆ. Uparcie i konsekwentnie pi-
szą więc swoją współczesną historię, 
tkwiącą głęboko korzeniami w daw-
nych wiekach i zwyczajach, pielęgnowa-
nych z dumą, czcią i pieczołowitością, 
zapraszających jednak do wzbogacania 
ich o nowe wątki, które wraz z kolejny-
mi  mieszkańcami, przybyły tu w po-

szukiwaniu swego miejsca na ziemi. 
Nazwa Krzyszkowo, podawana przez 

słowniki historyczno-geograficzne, 
wywodzona jest od nazwiska osadni-
ka Krzyszek. W wiekach przedhisto-
rycznych zbudowana była na palach. 
Świadectwem jej najdawniejszych, pra-
słowiańskich dziejów, są skarby z wy-
kopalisk archeologicznych, w tym m.in. 
znaleziona przy drodze do Rostworo-
wa, na polu pana Jana Wierzbickiego, 
siekierka kamienna z młodszej epoki 
kamiennej, gliniany czerpak, zabawka 
dziecięca (grzechotka) i fragmenty na-
czyń glinianych pochodzących z okresu 
kultury pomorskiej. Część z tych bez-
cennych skarbów znajduje się w Szko-
le Podstawowej w Rokietnicy.

Pierwszą wzmianką o istnieniu wsi, 
wpisaną, choć niezbyt chlubnie w dzie-
je Polski, jest informacja o zawartym 
tu w 1157 r. tzw. pokoju w Krzysz-
kowie. Wieńczył on hołdem lennym 
spotkanie, do jakiego doszło w 1157 r. 
między księciem Bolesławem IV Kę-
dzierzawym a cesarzem rzymskim, 
a zarazem królem niemieckim Fryde-
rykiem I Barbarossa, zwanym Rudo-
brodym. Pozostawiając historyczny, 
bardzo upokarzający polskiego wład-
cę kontekst historyczny tego wydarze-
nia, warto pamiętać, że to właśnie wte-
dy, pod datą 30 sierpnia 1157 r., kroniki 
polskich dziejów po raz pierwszy odno-
towały istnienie miejscowości Krzysz-
kowo (łac. Crisgova).   

Jak szereg innych, była na przestrzeni 
wieków własnością rodów szlacheckich: 
Krzyszkowskich i Nałęczów. Z upływem 
lat przeszła w ręce rodziny Melchio-
ra Korytowskiego, która w 1796 roku 
odsprzedała ją rotmistrzowi Ignacemu 

Kołaczkowskiemu. W 1820 roku wła-
ścicielem wsi został Maciej Brzeski. 
Po uwłaszczeniu i regulacji gruntów 
krzyszkowskich, część ziem majątko-
wych rozparcelowano i odsprzeda-
no przybyszom z Niemiec oraz nowo 
uwłaszczonym chłopom miejscowym. 
Powstały wówczas gospodarstwa ob-
szarowo, jak na tamtejsze czasy, duże 
- miały bowiem od 16 do 20 ha. Wieś 
słynęła z produkcji miodu. Znajdowa-
ła się w niej żydowska karczma, któ-
rą pamiętają jeszcze najstarsi współ-
cześni mieszkańcy Krzyszkowa oraz 
wiatrak, mielący ziarno na mąkę oko-
licznym mieszkańcom, należący w XX 
wieku do rodziny Wierzbińskich. Nie-
konserwowany, ulegając stopniowej de-
wastacji, został ostatecznie zlikwido-
wany w 1991 r. 

W ostatnich latach zaborów, okre-
sie międzywojennym i podczas okupa-
cji hitlerowskiej, właścicielami folwar-
ku w Krzyszkowie byli Niemcy. Wśród 
odnotowanych w II połowie XIX wieku 
305 mieszkańców Krzyszkowa, ta nacja 
reprezentowana była przez 33 miesz-
kańców. W  pamięci Krzyszkowian, 
jako szczególnie wrogo nastawiony 
do Polaków, zapisał się zwłaszcza Nie-
miec Plagentz. Mimo stosowanej przez 
123 lata polityki zaborczej, w Krzysz-
kowie, jak w wielu innych miejscowo-
ściach ziem polskich, z niezwykłym 
pietyzmem kultywowane były polskie 
tradycje, język, kultura i historia. To 
spośród mieszkańców Krzyszkowa re-
krutowała się także grupa powstańców 
walczących o niepodległość Wielkopol-
ski. Byli nimi: Jan Wierzbicki, Franci-
szek Nowaczyk, Jakub Baumann i Wła-
dysław Palacz.

Miejsce szczególne w historii 
Krzyszkowa zajmuje szkoła. Po-
wstała już w początkach XIX w. z inicja-
tywy ówczesnego właściciela folwarku, 
Ignacego Kołaczkowskiego i miejsco-
wego społeczeństwa, a historia jej ist-
nienia przekazywana była ustnie  z po-
kolenia na pokolenie. 

Początkowo mieściła się w istnieją-
cym do dziś dnia budynku na skrzyżo-
waniu ulicy Krótkiej i Głównej, zajmo-
wanym dziś pod mieszkanie prywatne, 
a uczęszczały do niej, oprócz miejsco-
wych, dzieci z Rokietnicy, Żydowa i Ro-
stworowa. W latach 1902-1904 został 
pobudowany w Krzyszkowie nowy pię-
trowy budynek szkolny z przestronny-
mi dwoma izbami lekcyjnymi i dwoma 
mieszkaniami dla nauczycieli, do któ-
rych na parterze dobudowano jeszcze 
pokój i kuchnię  dla kierownika szkoły.

Od samego początku było to miej-
sce niezwykłe. To tu bowiem, po I woj-
nie światowej, znalazła swoją siedzibę 
„Szkoła Powszechna Krzyszkowo-Ro-
kietnica”, złączona pod jednym kierow-
nictwem z dawną niemiecką placówką 
w Rokietnicy. Jej dobrym duchem, był 
ostatni w okresie międzywojennym kie-
rownik tej palcówki, Edward Koszyca. 
Aresztowany przez Niemców, więziony 
i męczony, zaginął w niewyjaśnionych 
okolicznościach. Jego zasługi dla rozwo-
ju szkolnictwa, krzewienia ducha naro-
dowego i społecznikowskiego działania 
do dziś pamiętają najstarsi mieszkańcy, 
wspominający postać Edwarda Koszy-
cy przemierzającego codziennie pieszo 
odcinek z Krzyszkowa do Rokietnicy, 
w której znajdował się „zamiejscowy 
oddział” szkoły w Krzyszkowie. Nie-
przypadkowo, jako nazwa ulicy, nosi 
on jego imię.  

W latach okupacyjnej zawieruchy, 
budynek szkoły w Krzyszkowie zamie-
niono na magazyn broni. Jednak gdy 
tylko nadarzyła się sposobność, mimo 
trwających jeszcze działań wojennych, 
już 13 lutego 1945 roku wznowiła swoją 
działalność dydaktyczno-wychowaw-
czą, będąc pierwszą powojenną polską 
placówką w byłym powiecie poznań-
skim. Pierwszym po II wojnie świa-
towej kierownikiem szkoły był Alek-
sander Nader, a nauczycielami: Helena 
Nowakówna i Wanda Krystofiakówna. 
Kolejni jej kierownicy to Edmund Su-
chomski, Franciszka Suchomska, Leon 

Potomkowie Pana Edwarda Koszycy podczas odsłonięcia tablicy upamietniającej po-
wstanie szkoły w Krzyszkowie
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Pod patronatem „Rokickich Wiadomości”

PRZEDSIĘBIORCZA MAMA – 
POMYSŁ NA KOBIECY BIZNES

Zawodowo aktywne, wykształcone nowoczesne. Nie chcą rozdzierać szat i do-
konywać drastycznych wyborów. Kochają macierzyństwo, wiedzą jak ważną rze-
czą jest poświęcenie czasu dzieciom i najbliższym, towarzyszenie im, wspoma-
ganie i zwyczajna, cierpliwa, codzienna obecność. Noszą w sobie jednak także 
potrzebę działania – dokonania czegoś, co pozwala je docenić, zauważyć. Szu-
kają pomysłów na własny biznes i wiele z nich z powodzeniem je znajduje.  
Ta rubryka jest dla nich. 

Nie da się ukryć, że o tzw. „ide-
alnej pracy” marzy każda z nas. 
O firmie, w której nie trzeba sta-
wiać się w określonym czasie, gdzie 
nie ma szefa i nie zjadają jej  wy-
sokie koszty. A do to wszystkiego 
można zarabiać pieniądze, bezstre-

sowo, miło, przyjemnie. I czuć się 
spełnionym, nie zapominając o ro-
dzinie. Idylla? Otóż, nie. Wystarczy 
stawić czoło stereotypom związa-
nym z pracą w sieciach dystrybu-
cji. O tym, w jaki sposób to zro-
bić, by w efekcie móc skutecznie 

i z optymizmem realizować swo-
je cele, opowiada Marzena Skotar-
czyk, dystrybutorka kosmetyków 
oraz chemii gospodarczej jednej 
ze znanych firm, prywatnie mama 
14-letniej Zuzi, 11-letniej Pauliny 
i niespełna 2-letniej Julki.

W jaki sposób rozpoczęła się 
Twoja przygoda ze światem ko-
smetyków?

Z propozycją współpracy oraz 
z ofertą, jaką dziś dysponuję zjawiła 
się u mnie kuzynka. Przedstawiła mi 
możliwości i korzyści jakie niesie ze 
sobą podjęcie działalności w tej bran-
ży rynku, określanej jako marketing 
wielopoziomowy (inaczej zwany siecio-
wym). Zaproponowała mi oryginalny 
produkt wysokiej jakości za rozsądną 
cenę, którego mogłam używać sama, ale 

też spróbować zaproponować go innym.  

O sieciach dystrybucji zwykło 
się mówić, że zarabiają tylko „Ci 
na górze”…

Faktycznie, na początku również i ja 
tak myślałam. Początkowo mąż próbo-
wał wybić mi z głowy ten pomysł, jed-
nak czułam wielką potrzebę, by wszyst-
ko dokładnie sprawdzić. Poświęciłam 
dwa wieczory na lekturę informacji 
w internecie na temat firm działają-
cych w sektorze marketingu wielopo-
ziomowego. Okazało się, że jest mnó-
stwo wiadomości w sieci na ten temat 
i podpowiedzi, z którą z nich najlepiej 
nawiązać współpracę.

Dlaczego więc zdecydowałaś się 
na tę konkretną firmę?

Po pierwsze firma, z jaką współ-

Gomułka i Józef Gmerek (ten ostatni od 
1951 do 1972 roku). 

Historia Szkoły w Krzyszkowie, 
jako placówki oświatowej, kończy się 
31 grudnia 1962 r., kiedy to został  od-
dany do użytku nowy budynek w Ro-
kietnicy, wieńczący działania zawiąza-
nego w 1955 r. Społecznego Komitetu 
Budowy Szkoły w Rokietnicy. Odtąd 
wszystkie zajęcia dydaktyczne przenie-
siono z Krzyszkowa do nowej placówki. 

Jed na k duch d aw nej  sz ko ł y 
w Krzyszkowie pozostał. Miejsce to, 
najpierw jako Klub Rolnika, a później 
Klub Sołecki, nadal gromadziło i gro-
madzi miejscową społeczność na in-
tegracyjne spotkania, ważkie wyda-
rzenia, ciekawe inicjatywy kulturalne.

Czy można się temu dziwić? Nikt kto 
odwiedził to miejsce i poznał mieszkań-
ców Krzyszkowa nie ma wątpliwości, że 
historię i dzień dzisiejszy tego miejsca 
piszą ludzie. Tam skarb Twój, gdzie 
serce Twoje – odnotowały karty Biblii. 
W Krzyszkowie jest nim wpisana w du-
szę każdego mieszkańca gościnność, 
serdeczność, przyjaźń, więź i szacunek 
– do historii, tradycji, dziedzictwa po-
koleń, siebie nawzajem i przybyszów, 
którzy tą miejscowość wybrali nie tylko 
na swoje miejsce na ziemi, ale choćby 
jako odwiedzany na trasie przystanek. 

A szkoła? W szerokim tego słowa 
znaczeniu działa nadal. Jest bowiem 
miejsce spotkań mieszkańców i symbo-
liczną salą wykładową Akademii Wie-
ku Dostojnego, która znalazła w jej mu-
rach tak przychylną przystań.

D.P.

Informacje historyczne zostały oparte 
o szkic Pana Jerzego Gmerka z 2007 r., 
upamiętniający obchody 850-lecia wsi 
Krzyszkowo, stanowiący opracowanie 
części rękopisu  monografii autorstwa 
Józefa Gmerka pt.:„Przyszłość i dzień 
dzisiejszej Gminy Rokietnica”.
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pracuję jest firmą Polską działającą od 
2004r. czyli stosunkowo młodą, lecz już 
rozpoznawalną, a swój zasięg funkcjo-
nowania rozszerzyła również na rynki 
zagraniczne. Obecnie jej marka jest zna-
na i ceniona w kilkudziesięciu krajach 
w Europie, Ameryce Północnej i Połu-
dniowej, Australii, Afryce oraz Azji. Na 
całym świecie współpracuje z nią około 
600 000 dystrybutorów, z czego ponad 
200 000 działa w Polsce. 

Kolejną kwestią był fakt, że nie 
muszę nic inwestować, aby móc pod-
jąć współpracę z tą firmą, mój spon-
sor zaproponował mi, abym dopiero 
pierwsze swoje zarobione pieniądze 
przeznaczyła na wykupienie pakietu 
startowego, który zawierał materiały 
reklamowe i próbki produktów, a dziś 
stanowi moje narzędzie pracy.

Trzecim aspektem była szeroka 
gama produktów, jakie firma oferu-
je mi jako dystrybutorowi oraz moim 
klientom poprzez prezentację w ka-
talogu. Pierwszy i sztandarowy pro-
dukt jaki reklamuję w ramach mojej 
współpracy są wysokiej klasy marko-
we perfumy, wody perfumowane, żele 
do kąpieli, balsamy do ciała, kremy do 
rąk, oraz inne produkty perfumeryj-
ne. Ponadto doskonałej jakości środki 
czystości do domu, samochodu, a na-
wet do pielęgnacji zwierząt. Kolejnym 
osiągnięciem firmy jest wprowadzenie 
na rynek kolekcji kosmetyków koloro-
wych, stworzonej w oparciu o składni-
ki mineralne wzbogacone ekstraktami 
i olejkami roślinnymi. Firma w trosce 
o swoich współpracowników proponuje 
usługi wirtualnego operatora sieci ko-
mórkowej działającą w oparciu o infra-

strukturę znanego na rynku operatora. 
Ważnym czynnikiem, który mnie 

przekonał do podjęcia współpracy była 
przystępna cena, przystosowana do na-
szego rynku oraz wysoka jakość ofe-
rowanych produktów, które należą do 
grupy produktów, jakich każdy z nas 
często używa i nabywa systematycznie.

Na podstawie listy artykułów, 
które oferujesz, łatwo wywnio-
skować, że znakomita część Two-
ich odbiorców to kobiety…

To prawda, nie brakuje jednak pa-
nów. Najważniejszy dla mnie jest zado-
wolony klient, który wróci po spraw-
dzony już lub kolejny produkt.

Przystąpienie do marketingu 
wielopoziomowego to zapewne 
elastyczne formy i godziny pracy. 
W jaki sposób zarabia się przystę-
pując do sieci dystrybucji w ramach 
Twojej firmy?

Po zapisaniu się do Klubu jako dys-
trybutor mam prawo do zakupu wszyst-
kich produktów po cenie hurtowej – 
dystrybutorskiej, dzięki czemu generuję 
ogromne oszczędności w moim budże-
cie domowym, dodatkowo mogę za-
rabiać na marży oraz zapraszając do 
współpracy inne osoby czerpać zyski 
z premii za zdobyte poziomy efektyw-
ności. Budując własną sieć dystrybuto-
rów, składającą się z najbliższych, ro-
dziny, znajomych, sąsiadów, można 
otrzymać od firmy pieniądze będące 
procentami od obrotu mojego i całej 
mojej struktury. Kolejnym etapem mo-
jej współpracy z firmą na przyszłość jest 
procentowy udział w zyskach całej fir-

my, jaki stanowić będzie mój dochód 
pasywny. Można, oczywiście, wybrać 
sobie tylko niektóre z wymienionych 
sposobów zarobkowania. To ogromna 
swoboda móc wykonywać pracę ade-
kwatnie do swoich potrzeb, oczekiwań.

Czy trudno jest zacząć? 
Absolutnie nie. Ogromne znaczenie 

dla mnie czyli - osoby zaczynającej tego 
rodzaju działalność miał fakt istnienia 
osoby – sponsora (kuzynki), która za-
prosiła mnie do klubu i wprowadziła 
w tajniki tego biznesu. Otrzymuję więc 
gratis przewodnika, który podpowiada 
mi, jak mam postępować, aby jak naj-
szybciej osiągnąć efekty i sukces. Spon-
sor będzie mnie motywował, inspiro-
wał i pokazywał drogę, ale wiadomo, 
że nie zrobi tego biznesu za mnie, to 
do mnie należy działanie. 

Jakie inne korzyści daje Ci taki 
tryb pracy? 

Sama jestem teraz sobie szefową 
i określam swoje cele oraz to, ile cza-
su poświęcę na mój biznes. W chwili 
obecnej poświęcam na niego kilka go-
dzin tygodniowo. Wychowując małe 
dziecko i prowadząc dom, to prawdzi-
wy luksus. Mogę wybierać, z kim chcę 
współpracować i przede wszystkim ile 
chcę zarobić. Jako osoba ambitna, kre-
atywna, łatwo nawiązująca kontakty 
z ludźmi jestem nastawiona na sukces.

Na przestrzeni krótkich trzech mie-
sięcy mojej obecności w firmie, udało 
mi się zgromadzić sporą bazę klientów 
stałych i czasowych, utworzyłam wła-
sną kilkuosobową strukturę dystrybu-
torów. Przede wszystkim jednak zarobi-

łam własne pieniądze z przyjemnością 
i w trakcie miłych spotkań ze znajomy-
mi. Już niedługo, stanę się liderem i jako 
sponsor moich współpracowników po-
mogę im wystartować w tym biznesie, 
tak jak teraz mi dopomaga stawiać kro-
ki mój sponsor – nauczyciel. 

Czy mogłabyś powiedzieć kilka 
słów o trudnościach?

Najtrudniejsze było przełamanie ba-
riery w pierwszym kontakcie w klien-
tem, wyjście z informacją o tym, że 
jestem dystrybutorką kosmetyków 
i chemii gospodarczej mojej firmy. Wia-
domo, że nie wszyscy są i będą zainte-
resowani moją ofertą. Pierwsza odmo-
wa odrobinę mnie zniechęciła, ale nie 
na tyle, by nie próbować dalej. Dzięki 
temu mam dziś wielu odbiorców, nie 
brakuje mi optymizmu. Nie wolno bać 
się rozmawiać z ludźmi, a już w żadnym 
razie nie wolno zakładać sobie, że nie 
będą oni zainteresowani produktami. 
Bo zwykle bywa inaczej.

Czy możesz mówić już o jakimś 
patencie na powodzenie?

Patentu chyba nie ma. Z pewnością 
kluczowa jest jakość produktu i przy-
stępna cena, gdyż w takiej sytuacji 
klient zawsze wróci. Niemniej ważne 
jest jednak działanie tzw. „poczty pan-
toflowej”, działanie z polecenia. Ludzie 
w większości nie zdają sobie z tego spra-
wy, ale każde polecenie mojej osoby czy 
też innych osób pracujących w mar-
ketingu wielopoziomowym, to praca 
dla nas, możliwość zarabiania i rozwoju 
bez konieczności szukania etatu. Taka 
współpraca na linii klient - dystrybutor, 
ale też pomiędzy samymi dystrybuto-
rami, ma ogromne znaczenie.

O czym marzy dystrybutorka 
fajnych kosmetyków?

W pierwszym rzędzie o tym, by za 
rok czasu, gdy najmłodsza córka pój-
dzie do przedszkola, nie musieć wracać 
do pracy na etacie. Moja aktualna praca 
daje mi wolność, sama jestem sobie sze-
fową. Mam niezłomną wiarę w rozwój 
tego, co właśnie robię, pierwsze sukce-
sy, które bardzo mnie motywują do dal-
szych działań. Moje kolejne MARZE-
NIE jest takie, by podjechać pod dom 
firmowym mercedesem. Naprawdę! Je-
stem głęboko przekonana, że się uda!

Tego, Ci życzę, MARZENO 

Rozmawiała: Iwona Duszyńska

Osoby zainteresowane takim sposo-
bem na zarobkowanie serdecznie zapra-
szamy do kontaktu z niezależnym dys-
trybutorem, Marzeną Skotarczyk, tel. 
507-432-114; e-mail: marzskot@op.pl


